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Wielka Czwórkadziś rozpoczyna obrady
nad sprawq Niem iec

Triest przestał być 
kością niezgody  
W ielka Piqtka szuka 
kompromisu w kwestii śrefa

NOWY JORK (PAP). Rada Ministrów Spraw Za gran kar­
nych osiągnęła porozum cnie w  sprawi* układu stosunków  
mięiizy gubernatorem Tri er tu i szefem policji. i

M nistrow ie Spraw Zagranicznych zgodizdli $ię co do tego, 
te  szef policji w Trieście będzie wybrany spośród kandyda­
tów  przedstawionych pi zez rząd* i może być pozbawiony sta­
nowiska jedyn e  po naradzie z rządem.

Minliiftrowie rów nież osiągnęli porozumienie co do tego, 
te  gubernator Triestu może zw rócić się d'o rząik  z prośbą
o zaw esżenie z-irządzeń wkraczających w  jego kom petencje.1 Rad* Bezpieczeństwa należy powołać
W ranie różnicy zdań, rząd m oże skierować sprawę do Rady Ireferenl*- klóryby Pr*y«°‘° w«ł 
Bezpieczeństwa, ne sprawozdanie;

. . 1 b) należy ściśle zdefiniować „kon-
Nic powzięto jeszcze decyzji flikt“ i „(poważna sytuacja**.

CO c o  kompetencji gubema O | w  czasie dyskusji Molotow podkre-
ra W sprawach związanych Z ślit, ie  nikt dotyc! zas nie nadużył
polityką zagraniczną, wolnego prawa vela na posiedzeniu Rady Bez- 
obszaru Triestu. I pieczeństwa. Zdaniem Mototowa spra-

R zecznk  de'egacji francu-jwa ve,a została sztucznie rozdmucha- 
skiej oświadczył, i e  osiągnięto t M°tot<>w "i® ma nic przeciwko 
porozumienie w głównych kwe- p ro p ? * * #  B™"a, aby odbywać d>-

cjl Parodi l Chin dr. W ellington Koo. 
Rozpatrywano 8 teksty, zawierające 
propozycje ograniczeń w stosowaniu 
prawa vela. Propozycje Ie złożyły de­
legacje am erykańska, brytyjska i chiń 
ska. Dyskusja dotyczyła następują­
cych propozycji:

1) przed każdą sesją Rady Bezpie­
czeństwa, na której spodziewane jest 
zastosowanie praw a veta m a odbyć 
się narada 5 stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa; ,

2) powstrzymani* się od głosowania 
nie należy uważać za stosowanie p ra ­
wa reta;

S) wielkie mocarstwa będą stosowa­
ły prawo seta jedynie w sprawach do­
tyczących ich żywotnych interesów;

4) w e wszystkich trudnych zag ad ­
nieniach wobec których znajdzie się

To w. Marczak
z w e r b o w a ł

76 członków
do PPS

wmm.m

stiach. Sprawę pełnomocnictw  
gubernatora odesłano do osta­
tecznego opracowania zastęp­
com.

skusje przedwstępne dla omówieni 
spraw specjalnie trudnych do rozw ią­
zania na Radzie Bezpieczeństwa.

Dr W ellington Koo uważa za konie­

czne, aby Rada rozgraniczyła icUle
sprawy proceduralne od m erytorycz­
nych. Przedstawiciel Francji Parodi 
poparł stanowisko delegata chińskie­
go.

BEVIN N A R A D Z A  S ię  
Z  BYRNESEM

Następne spotkanie ministrów spraw 
zagranicznych pięciu wielkich m o­
carstw, które miało się odbyć we wto­
rek wieczorem, zostało odłożone. W 
kołach politycznych i dziennikarskich 
podkreśla się, że byłoby dla ministrów 
spraw  zagranicznych rzeczą zbyt u- 
ciążliwą jednocześnie odbywać n a ra ­
dy i brać udział w posiedzeniach p le­
narnych ONZ.

We wtorek odbyło się spotkanie po ­
między Byrnesem i Bevinem. Mini­
strowie omawiali sprawy związane z 
traktatem  pokojowym z Niemcami. Be 
vin i Byrnes poza tym wymienili po­
glądy w kwestii sytuacji żywnościowej 
Niemiec.

Wieczorem odbyła się konferencja 
zastępców ministrów spraw  zagranicz­
nych, na której omawiano sprawę 
Triestu.

W am erykańskich kołach politycz­
nych przypuszczają, że Rada Mini­
strów Spraw Zagranicznych Czterecłi 
Wielkich Mocarstw rozpocznie rozm o­
wy wstępne w sprawie trak tatu  poko­
jowego z Niemcami w środę 20 listo- 
I da jak to było przewidziane.

Opozycja w Par ii Pracy twierdzi:

sr-e.ze? * § j g l
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Towarzysz Marczak Amon., z 
Dzielnicy Kolejarze W arszawa Za­
chodnia zwerbowali do Partii w 
okresie od 1 do 18 hm. 76 nowych 
członków, przeważnie kolejarty.

Tow. Marczak, zasłużony towa­
rzysz partyjny, zgłosił się natych­
miast po wygnaniu Niemców z le­
wobrzeżnej strony wojewó lztwa 
warszawskiego i od razu przystąpił 
do pracy z całym oddaniem.

Zapytany o metodę werbowania 
członków, wyjaśnił:

„W yjaśniam tylko, czego chce 
Polska Partia Socjalistyczna i do 
czego dąży. Na przykładach wyka­
zuje środki i melody jakim i się 
posługujemy w naszej pracy. To 
już jest wiele. Ważną jest rzeczą, 
że nasi towarzysze kolejarze pracą 
swoją godnie reprezentują Sztan­
dary PPS. Wszyscy m ają dobrą o- 
Pinię i są szanowani.

Zresztą robię to z głębokim prze 
konan:em, nigdy nie wywieram na­
cisku i toteż ma swoje znaczenie. 
O to, że przekroczymy zapowie­
dzianą liczbę członków daleko 
przed terminem — jestem spokoj-

ONZ CZEKA NA DECYZJĘ 
WIELKIEJ CZWÓRKI

(P p S iiitfii Wprowadzenie obowiązkowe! służby wo:skowej
Komisji Politycznej i bezp e- 
czeńirtwa ONZ przyjęto 38 g ło ­
sami przeciwko 6, przy 5 
wstrzymujących się od głoso­
wania propozycję francuską 
odroczenia ćalszej dyskusji w  
sprawie veto na przeciąg k lku 
ćmi.

Jednocześnie odbyło się posiedzenie 
ministrów spraw zagranicznych, w kló 
rym brali udział ministrowie Bevin 
Byrnes, Mołotow, przedstawiciel Fran

utrudni międzynarodową
LONDYN (PAP). Na posiedzeniu Iz­

by Gmin zgłoszono drugą poprawkę 
do wniosku, aprobującego przemówie­
nie tronowe króla. Popraw kę podpi­
sało 20 posłów Partii Pracy. Posłowie 
ci w yrażają ubolewanie, że rząd za 
mierzą w czasie pokoju przedłużyć 
działanie ustawy wojennej o obowiąz­
kowej służbie wojskowej.

W Grecji rozgorzeją wojna domowa
W Macedonii toczą się maiki

z udziałem artylerii i lotnictwa

Poseł Partii Pracy Yates, który 
wniósł poprawkę, oświadczył, że obo­
wiązek służby wojskowej nie jest w 
stanie skutecznie obronić W. B ryta­
nii przeciwko bombom atomowym lub 
pociskom o  napędzie rakietowym 
W prowadzenie w chwili obecnej p rzy­
musowej służby wojskowej utrudni 
międzynarodowe położenie właśnie w 
czasie rozbrojenia. „Przeciwko komu 
skierowany jest len krok? — pyta po­
seł. Jeśli przeciwko Slano.ii je d n o ­
czonym lub Związkowi Radzieckiemu, 
to  w ojna przeciw każdemu z tych 
państw  oznaczałaby u pa de k W. B ry­
tanii.

Odpowiedzi, w im ieniu nieobecnego

LONDYN (PAP], «  wyai ka x o s k i c h  ^ d o m o i c ,  kló-' £ £  
rc nadeszły z A.lcn, w 2hki w Grecji przybrały charakter woj pro^-kt rządowy tłumaczy konieczno- 
ny domowej. PowS'aricy pokonali opór wojsk rządowych ścią -trzymania obronności W. Bry 
i opanowali ponad 100 miejscowości. Do powstańców przyłą- tan ii oraz poparcia ON-7
czyli się chłopii, którzy okazują im silne popaircie. Na cz e le1 Popraw ' a została odrzucona 320 gło
ich stoją ówaj nauczyciele Ipsylantis i Lasnanis, k ’órzy rta za- sami przeciwko 53.__________________
jętych terenach ustanowił w ładzę administracyjną i są.ow ni- |*  ~ “
czą. Sztab pows.ańców znajduje się w miastach Antracja | J j  P O W fO C a O
i Meli* aa. | ,  . r

W okolicy góry Skra toczą się nadal zac ęte walki mię' c*e jł® 9 ,3 C |ł
dzy wojskami rządowymi a powstańcami. Wojska rządowe
wprowadziły do akcjd arty’erie i samoloty.

Oficjalny komunikat grecki, ogłoszony w  Atenach, po-! wz j  • . .
diaje, że wojska rządowe w ycofały się z wielu miejscowości D i•„ Iu 1 Komisja
w zachodniej Macedonia pod naporem przeważających sił po-, . °  przyięła

j uo zatwierdzające) wiadomości
Agencja Reutera donosi z Aten, że sprawozdanie delegacji na Mię-

greckich Soiokles Venizelos wezwał ^ynarodow ą Konferencje Par

z Bournemouth
wetariców

LONDYN (PAP) 
przywócca liberałów  
parlament do u. worz en’a  Rzą du Jedności Narodowej.

157 p o s łó w  Parłii P ra c y
przeilw polityce zagranicznej W. Brytanii

Zirjjcięstiuo m oralne krytyków i ostrzeżenie dla rządu
LONDYN tSA P). Fakt, że przy gło­

sowaniu w Izbie Lmiin nad poprawką 
dotyczącą poetyki zagranicznej, liczn, 
członkowie Partii Pracy W6trzymali 
się od głosowania, je6t powodem po 
ważnej troski gabinetu, który we wto 
rek zebrał się w celu omówienia sy 
tuaoji. ,

Jakkolwiek Izba odrzucił* popraw 
kę, krytykującą politykę rządu 353 gło 
sam i i nikt nie głosował za poprawką, 
ło  iednak pozostaje faktem, że 60 do 
100 posłów wstrzymało się od gloso 
Warnia, co wskazuje na istniejące nie 
zadowolenie, którego ni* m ożna lek 
ceważyć.

„ T i m e  s“ w artykule wstępnym 
a ypowiadając się za rządem pisze, że 
„losowanie nie było tak  druzgocącą 
porażką zbuntowanych krytyków, ja- 
ciej sobie życzył rząd“ i mówi, że 
liczba wstrzymujących się od gloso­
wania byłą „znacząca".

Prasa konserwatywna, pisząc, że wy 
nik głosowania był ,.poważnym w strzą­
sem dla rządu, okr żła ilość wstrzy­
mujących się na 100 głosów.

Niektórzy brytyjscy obserwatorzy po 
lityczni przewidują akcję dyscyplinar­
ną przeciwko promotorom poprawki 
inni znów sądzą, że rząd przyjmie po­
stawę łagodną i będzie się sitarał prze­

konać krytyków,
I w jednym ł  w drugim wypadku

oznaczałoby to zwycięstwo „zbuntowa­
nych".

LONDYN (SAP).  Polityczny kore­
spondent „Exchange Telegraph" obli 
cza, że za rządem głosowało 234 po 
słów-labourzystów W strzymało się od 
głosowania 157 członków partii.

Attlee w swym przemówieniu ostro 
krytykował „rebeliantów" otrzymując 
głośne aplauzy ze strony oficjalnej o- 
pozycji konserwatystów. Posłowie 
Partii Pracy słuchali przemówienia 
premiera uważnie, lecz bez entuzja­
zmu.

tu Socjalistycznych w Bourne 
menth oraz zaaprobowana w ca­
łej rozcirglości stanowisko dele­
gacji na tej konferencji.

Zagadnienie stosunku PPS do 
niemieckiego ruchu robotnicze­
go i warunków, na jak cłi PPS 
mogłaby kontynuować swoj u- 
dział w międzynarodowych kon­
ferencjach socjalistycznych —  
będzie przedmiotem szczegóło­
wych rozważań CKW  w najbliż­
szej przyszłości.

  Uchwały
Poczdamskie

N ie dalej, jak onegdaj poświęciliśmy artykuł wstępny 
„Robotnika" sprawie Niemiec, konkretnie —  nocie rządu 
polskiego w  sprawie wysłuchania przedstawicieli Polski pod­
czas przygotowania przez „Wielką Czwórkę" projektu trakta­
tu pokojowego z Niemcami. Wracamy dziś do tego zagadnie­
nia, gdyż —  jak mniemamy —  nie ma dziś dla Polski ważniej­
szej sprawy, jak uregulowanie kwestii niemieckiej. Ant Plan 
Odbudowy Gospodarczej, ani wybory, ani przeprowadzane 
przez nas reformy socjalne, ani jakiekolwiek inne stojące obe­
cnie na porządku dziennym doniosłe zagadnienia polityczne, 
nie decydują w takiej mierze o przyszłości Polski, o losie na­
szym i naszych przyszłych pokoleń, jak właściwe rozwiązanie 
sprawy Niemiec. Doświadczenie ostatnich dwóch wojen świa­
towych jest chyba wystarczającym dowodem na to. że nie ma 
w poprzednim zdaniu żadnej przesady.

Podstawowym dokumentem polityki międzynarodowej, 
będącym poniekąd pierwszą próbą rozwiązania zagadnienia 
niemieckiego i jakby wstępem do przyszłego traktatu pokojo­
wego z Niemcami, są Uchwały Poczdamskie. Chociaż m nęło 
zaledwie 15 i pół miesięcy od dnia zakończenia Konferencji 
w Cecilienhof koło Poczdamu, wydaje się często, przeglądając 
prasę zagraniczną i słysząc głosy mężów stanu z Zachodu, że 
uchwały tej Konferencji jakby poszły w zapomnienie. Chcemy 
więc z okazji ostatniej noty naszego rządu przypomnieć poi 
skiej opinii publicznej niektóre postanowienia poczdamskie, 
często krytykowane przez pewnych przyjaciół Niemiec, lecz 
jak dotychczas niezmienione i oficialnie nie zakwestionowane 
przez sygnatariuszy Poczdamskich (Stalin, Truman, Attlee).

N a wstępie rozdziału p. t.: „Sprzymierzeńcy i Niemcy" 
uchwały Poczdamskie stwierdzają, że „naród niemiecki zaczą! 
spłacać dług za straszliwe zbrodnie, popełnione pod przewo­
dem tych, których uczynki w okresie powodzenia otwarcie 
aprobował i którym był ślepo posłuszny” Nikt chyba nie po­
wiej że to „spłacenie długu” już się skończyło. Dalej czytamy 
w tym samym rozdziale: „Militaryzm i narodowy socjalizm 
niemiecki będą wyrwane z korzeniem, i sprzymierzeńcy za 
y/spólnytń porozumieniem podejmą obecnie i w przyszłość; 
inne niezbędne zarządzenia, żeby osiąnnąć pewność, że Niem ­
cy już nigdy więce; nie staną się groźbą dla swych sąsiadów, 
albo dla pokoju świata".

• Tako jeden z tych sąsiadów stwierdzamy, że niemiecki mili- 
taryzrn i hitleryzm jeszcze daleko nie zostały wytępione j ż c  
nikt chyba jeszcze nie może mieć pewności, iż niemiecka agre­
sja się nie powtórzy. D latego —  choć z różnych stron coraz tr> 
częściej podnoszona jest konieczność utworzenia centralnego 
rządu niemieckiego,— nie jest to wcale równoznaczne z zakoń­
czeniem okupacji Nienvec. Okupacia winna trwać tak długo 
jak długo nie będziemy spokojni, że nie grozi nam ant komu- 
Kolwiek innemu napad niemiecki. Dotychcrcsowy przebieg 
tak zwanej denaz:fikacji nie wróży bynajmniej, by miało to 
nastąpić już w najbliższym czasie.

N ie  możemy fu powtarzać wszystkich nas interesu-ąrych 
uchwał poczdamskich, jak naprz. dokładnego sprecyzowania 
„celów okupacji", szczegółowych przepisów o aresztowaniu 
i usuwaniu hitlerowców, ani dotychczas nie wykonanych 
uchwał w sprawie odszkodowań. Chcemy tylko przytoczyć 
jeszcze dwa ustępy dotyczące bezpośrednio Polski.

W  rodziale o Polsce uchwały Poczdamskie rzeczywiście 
mówią tylko o przekazaniu „pod administracją Państwa Pol­
skiego" Ziem Zachodnich, choć wiadomo jest, że wszyscy ucze­
stnicy Poczdamu faktycznie mieli na myśli włączenie tych ziem 
w obręb Polski. Ten bieg myśli znalazł swój wyraz na p;śmie 
w rozdziale o „Powrocie ludności niemieckiej”, w którym 
uchwały Poczdamskie kilkakrotnie mówią o wysiedleniu 
Niem ców z Polski, określając w ten sposób Ziemie Odzy­
skane.

W  Poczdamie powołano do życia Radę Ministrów Spraw 
Zagranicznych, która obecnie ma przygotować projekt trakta­
tu pokojowego z Niemcami. Zgodnie z art. 4 p. a) rodziału 
o tej Radzie, „ilokroć Rada rozważać będzie sprawę interesu­
jącą bezpośrednio państwo w niej niereprezentowane, »a'eży 
zaprosić takie państwo do wysłania przedstawicieli w celu 
wzięcia udziału w dyskusji i badaniu tej sprawy". Polska az 
nadto jest zainteresowana w sprawie Niem iec i —  zgodnie 
z tym przepisem —  powinna być zaproszona do współudziale 
przy rozważaniu projektu traktatu z Niemcami, na równi 
z Czechosłowacją czy zachodnimi sąsiadami Niemiec. Wierzy­
my, że zaproszenie takie w odpowiednim czasie nadejdzie.

Grzegorz Jaszuński.

C zy Bevin w ystąp i na O N Z  
z wnioskiem w sprawie Hiszpanii

LONDYN (SAP). Dyplomaty owi* 
koła lo<nJvńeikie w yrażają opinię, że 
Bevin wystąpi na Zgromadzeniu ONZ

Cen. Mackenzen odpowiada
za masakrą 300 Włochów

RZYM (PAP). Przed brytyjskim  try ­
bunałem wojskowym w Rzymie rozpo­
czął się proces przeciv ’ o generałom 
niemieckim Mi n  •no-nowi i Maelze- 
rowi. oskarżonym  o wydanie lozkazu 
zamordowania 300 Włochów Vti rder 
*twa tego dopuazcz >no się w pobliżu

Rzymu, jaik represji z* ybnch bom 
by, która spowodowała ś-n trć 32 
Niemców Gen. Mackense.n, który jest 
zięeiem Neuralha, był w c:. isie kann 
panii włoskiej dowódcą I-ej ar  nr ii nii 
m’eckiej Gen MaMzer byl * *yn> cza­
sie komendantem Rzymu.

z m iejatywą w sprawi* hiszpańskiej, 
ahy uprzedzić ostrzejsze żądania ra ­
dzieckie.

Koła te przypuszczają że Bevin mo­
że zaproponować oigólzicmu Zgromadzę 
niu ONZ przyjęcie Hiszpanii do gro­
na narodów sprzymierzonych, w wy­
padku, jeśliby rząd Franco został o- 
balony przez naród hiszpański Rezo­
lucja Bevima rozszerzyłaby też możli­
wości ekonomicznej i finansowej po­
mocy dla Hiszpanii republikańskiej.

W ystąpienie talk'e byłoby moralnym 
-•otępieniem systemu rządów framkei- 
stowskich. lecz nie zawierałoby żąda­
nia zerwania stosunków dyplom atycz­
nych z Hiszpanią,
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W arnu ico , to  Uatopada.

Przeciwnicy Bevina
J AK e tjle ln lc ] Ju i wiedzą ■ 4 c  

peaa, frupa  |>ikIó« labourzystew- 
ei.lch, która » /s tąp iła  ■ krytyką ptr- 
Utykl zagranicznej Bevina, skapitulo­
w ała podczas poniedziałkowego po­
siedzenia Izby Gmia. Po d«M ostrej dy 
•kuajl 1 kilku draotycznych sformuło­
w aniach niektórych mówców, „rebe­
lianci" wycofali al^ I zgodnie ■ za­
powiedzią nie glosowali za swą w ła­
sną poprawką.

Chcąc wyjaśnić powody lego n ie - ' 
doprowadzonego do końca ataku, na- 
leiy  zwrócił awagą — pom ijając w 
te j ehwlU wpływ różnych starych tra­
dycji brytyjskiej Izby Gmin — na 
brak wspólnego program u pozytywne­
go „zrewoltowanych* posłów. Łączyła 
•ch wszystkich krytyka polityki Bevi­
na, zrozumienie, a częściej Jeszcze 
wyczucie, ie  nie jest to  właściwa dro­
ga dla rządu Partii Pracy w dziedzi­
nie polityki zagranicznej. Łączyło leb 
przekonanie, ie  dotychczasowe posu­
nięcia Bevina na poszczególnych od­
cinkach (Grecja, Hiszpania, Palesty­
na  Md% Jak I całokształt jego linii po­
litycznej wobec Związku Radzieckie­
go I Stanów Zjednoczonych okazały 
sle błędne.

Z drugiej Jednak strony w iród „re­
beliantów " znaleill się zarówno po­
słowie o nastrojach wybitnie p ro ra­
dzieckich (naprz. znany u nas K. Z1I- 
llacus), Jak 1 politycy otw arcie wypo­
w iadający swe Jaskrawo krytyczne u- 
wagl wobee Związku Radzieckiego 
(naprz. publicysta „Daily H erald" M. 
Foot). Dlatego przeciwnicy Bevina nie 
byM w stanie określił wspólnej pla­
tform y politycznej, dlatego nie mogli 
ani doprow adził do końca swego wy­
stąpienia. i

Nie chcemy przez to  pom niejszył 
znaczenia ostatnich wydarzeń w par­
lam entarnej trakcji Partii Pracy. Chee 
my Jedynie przestrzec przed zbytnim 
optymizmem tych wszystkich, którym 
zdawało rię, ie  w ciągu kilku dni na­
stąpi radykalna zmiana polityki za­
granicznej Labour Party. Zm iana' ta 
■astąpl w wynika długotrwałego pro- 
trsu , który alą dopiero zaczął,

Pisarze
i Danina Narodowa
Z N ANT poeta JuMam Tuwim ogło­

sił wczoraj list do redakcji „Rze­
czypospolitej", w którym zadeklaro­
wał na rsees Daniny Narodowej su­
mą U.90Ó zL, nienależni* od kwoty, 
która przypadnie na niego według u- 
otalouego piana Daniny. Jednocześnie 
popularny pisarz Arkady Fiedler ró­
wni eś d o ły l taką samą sumą az rzecz 
Daniny Ziem Odzyskanych.

Ten szlachetny gest jest dobrym 
początkiem akcji ściągania Daniny. 
Cieszy nas, łe  właśnie pisarze opo­
datkowali się pierwsi na rzecz Ziem 
Zachodnich, cieszy nas, że stanęli oni 
w ten sposób w szeregu budowniczych 
Nowej Polski, cieszy nas wreszcie, łe  
pisarze są obecnie w stanie m aterial­
nie przyczynił się do dzieła odbudo­
wy.

Jak  pisze Julian  Tuwim we wspom­
nianym liście, „szybkie 1 sprawne po- 
dłwignlęele przemysłu, rolnictwa t i y 
eta kulturalnego tych ztrra rów nał się 
bedzle Jeszcze głębszemu ugrunto­
waniu i utrw aleniu naszych praw do 
tej połaci Rzeczypospolitej 1 wzmoże­
niu nasze! Sprawiedliwej Siły, stojącej 
na stra ły  granic zachodnich Polski".

Pod hasłem straży granie zacho­
dnich Polski prowadzona będzie akcja 
D snlny Narodowej. Bo odbudowa 
Zł m  Zachodnich jest równoznaczna 
a obronieniem naszych granic na Za­
chodzie.

Belgia, Kolumbia I Syria
wybrane do Rady Bezpieczeństwa O. N.

NOWY JORK (SAP). Kolumbia. Sy­
ria 1 Belgia zostały wybrane przez 
Zgromadzenie ONZ na nowych człon­
ków Rady Bezpieczeństwa.

Kolumbia zajnne miejsce Meksyku, 
Syria Egiptu, a  Belgia Holandii. Ko­
lumbia otrzymała 51 głosów, Syria 
46, a Belgia 43 głosy. Pozostałe gło­
sy otrzymały Indie 18, Kanada, Ku­
ba, Grecja 1 Turcja po 1 glosie — 
każde.

W skład Rady Bezpieczeństwa wcho 
dzą więc Stany Zjednoczone AP. Wici 
ka Brytania, Związek Radziecki, Kran 
cja, Chiny, Australia, Brazylia, P i l ­
ska Kolumbia Belgia i Syria.

Kadencja nowych członków Rady 
rozpoczyna sią 1 atycznia 1947 r.

N. JORK (SAP). We wtorek na ple­
narnym  posiedzeniu Zgromad isnia 
ONZ p o ^ a z  pierwszy w gronie przed­
stawicieli 64 narodów, zasiedli dele­
gaci Afganistanu, Szwecji 1 Islandii.

Podpisali oni przed 
oficjalne dokumenty,

posiedzeniem
stwierdzające

■umLmkuc przystąpiło do dyskusji usd  
wnioskiem delegacji *gtp«kvoj która 
zaproponowała uchwalenie rezolucji po 
tępiejącej wszelką dyskryminację ra 
sową 1 wyunaniową.

Delegat polski, amb tow. Oskar Lan­
ge, poparł wmiosek egipski Delegat 
radziecki, wiceminister Wyszyński, o- 
świadozył, że będzie głosował ze woio 
okiem egipskim. l,ecz podkreślił, łe  re ­
zolucja jest zbyt ogólnikowa i nie po 
daje konkretnych środków przeciwko 
dyskryminacji.

Delegat St. Zjednoczonych. W arren 
Austin, oświadczył, że poprze wnio­

sek egipski. PrzedstewscMi W. B ry ta­
nii, Shaw cross, zaznaczył, te  zgadza 
•ią z zsaruzvassiieaa salw Wyszyńskie 
go, lit rcaolucj* prwponowUla przsa 
delegacją egipską nie przewiduje koc 
krotnych środków d ie  usunięcia nie 
równości rasowej i religijusj. Delega- 
oja brytyjska będzie nalegać aa to, 
aby Zgromadzenii« powołało komisję, 
któraiby ułożyła ,,kodeks zasadniczych 
rasowych, religijnych 1 politycznych 
praw  człowieka".

Rezolucja zaproponowana przez de­
legację egipską została jednomyślnie 
uchwalone.

T ow . P rem ier

. na s ! « 2  Wystawj Tate Haller;
w Muzeum Narodowym

Na uroczysta otwarcie wystawy 
przybyli; tow. frun ie*  £. Osóbka • 
Morawski oraz szereg przedstaw wieli 
Rządu Z raanicrua ambasady bryty) 
akiej obecny był ambasador Caved 
dwh Beirtmok wraz a personelem am 
basady oraz przedstawiciele państw 
akredytowanych w Warszawie

Przemówienie wstępne wygłosił dyr 
Muzeum Narodowego, prol. Lorovtz, 
witając pierwszą ne kontynence wy 
stawę Tate Gallery w Warszawie. Z ko 
lei zabrał głos ambasador W. Brytami

Syn Rocsevelta przyjadzie do Polski
celem sprostowania kłamstw reakcyjnej propagandy

MOSKWA (PAP). Od kilku duł prze 
bywa w Moskwie syn zmarłego pre­
zydenta USA Elliot Roosevelt. Koreę-^  j

przyjęcie łych państtw  lo ONZ i im -  PAP z Roosr-
(m mi*f*ea w I TH,em wy wlad “■ J«B<» pobytu

• w Związku Radzieckim 1 ewentualne-
jęli wyznaczone 
posiedzeń.

Po przyjęciu nowych członków Zgro
go przyjazdu 

„Przyjechał*
Polaki.
do ZSRR — po wie-

/ / Ambasador dobrej woli
— Fiorello la Guardia

2 i i

N . JORK (PA P). —  N a posiedzeniu komisji gospodarczo- 
finansowej O N Z  delegat Polski przedstawił stanowisko Polski 
w sprawie sposobu pomocy zniszczonym krajom po zlikwidowa­
niu UNRRA. „Rz$d Polski z radością powitał plan La Guardii, 
zadający- stworzenia pod egida O N Z  specjalnego fundusza po­
mocy. Polska nie tylko teoretycznie popiera plan La Guardii, ale 
zobowiązuje się poprzeć go wkładem w postaci tak potrzebnego 
zniszczonej Europie węgla w ilości większej niż w roku bieżącym 
Polska dostarczyła IJNRRA 100 tysięcy ton w ęgla).”

Zwracajac się do obecnego na sali La Guardii, przedstawi­
ciel Polski oświadczył, i i  dyrektor gen. U NRRA wie dobrze, że 
w P olsce  górnicy odpowiedzą ba apel i że mimo ciężkich warun- 

w  jakich pracują, wydobedg i dostarcz* nowej organizacji 
potrzebnego węgla. La Guardia jest, zdaniem przedstawiciela 
Polski, jednym z najwybitniejszych „ambasadorów dobrej w oli” 
w Jwiecie i jednym z najgorętszych orędowników solidarności 
międzynarodowej.

Wybory w Rumunii
odbyły  sią
spokojnie

BUKARESZT (PAP). Dstoń rfybor- 
suy w Rumunii n ia ę ł apakojnto Frak 
wsinaja wyborca* byt* bardzo duża.
Od cbwiiii rozpoczęcia wyborów, t). od 
godz. 8 rano utworzyły się przed lo- 
kalmi wyborczymi długie kolejki gło­
sujących. W yniki wyborów nie są jesz- 

| cze znane.

WĘGIEL POLSKI DO DYSPOZYCJI 
UNRRA

WASZYNGTON (SAP). Rada UNR­
RA ogłasza, te  przyjął* ofertą Potoki 
przekazania óo dyspozycji UNRRA 
10.000 to* węgla w  eel* przaałaoia
de Włoefe W aaomsuei*, gdy dowóz 
węgla am ary k ańakiego z powodu (traj
ku Jeat zagrożony — podaje komuni­
kat UNRRA — Polzka nie tylko zape­
wnia wysłanie do Włoch 30.0*10 ton 
węgla, lecz obniża jego cenę.

dział on — by aebrać fakty 1 argu 
Ul en ty. które chce przedatawió nam  
tiówl amerykańskiem u. Zdumiewający 
1 Im ponujący jeat wysiłek narodu ra­
dzieckiego przy w ykonaniu giganty ca 
nego zadania odbudowy. Muauą po­
wiedzieć narodow i amerykańskiem u, 
ża średni człowiek w Zwlązkn Ra­
dzieckim, podobnie jak w Ameryce 
chce pokoju, spokojnej pracy 1 współ 
pracy całego świata.

W dwa miesiące po śmierci mego 
ojca — oświadczy! następnie Roose­
velt — gazety am erykańskie rozpęta­
ły wściekłą kam panię przeciwko mnie 
za to, że propagowałem Ideały mego 
ojca. Ojciec mój docierał do narodu 
ponad prasą — przez radio. Postaram  
się użyć tego samego środka".

Zapytany o sytuacją w ewnętrzną w 
Ameryec, Roosevelt oświadczył, że o- 
czywiśele nie jest zadowolony z wy­
niku wyborów, ehoć nie oznaczają 
one, że naród am erykański odstąpił 
od poglądów jego ojca.

W Ameryce toczy się w alka o utwo­
rzenie trzeciej partii. Zgodnie z p ra ­
wem am erykańskim , partia moża u- 
tworzyć etę dopiero za 12 lat. Tymcza 
sem toczy alą walka o zmianą poli­
tyki zagranicznej Ameryki, która o- 
beraśs kontrolowana Jeat prasa repu­

blikanów. Należy wychować młodych 
przywódców dla partii liberalnej".

H llot Roosevelt zapowiedział, że w 
najbliższym esaale wybiera się do Pol­
ski, celem zapoznania się z sytuacją 
w kraju 1 sprostowania kłamstw pro­
pagandowych szerzonych praca reak­
cyjną prasą amerykańską.

— p Careudish B«nt+ack, który r»- 
prwmd przedstawuaoli polskiego św is­
ta malarskiego, is  Tate Gallery z ra­
dością udzieli goócśny wystawie sztu­
ki polskie).

Przem awiając w imieniu rządu torwi 
Preouer oświadczył m. akt

Wystawa, k tórą sa ohwilą obejrzy­
my, zorgazuzoMWai* przez British Co­
uncil, a ukaziąąoa dorobek plastycz­
ny Wielkiej Brytanii sa okres ostat­
niego pół wieku, jest leszcz* jednym 
dowodem normaitzuwaaia się stosun­
ków kuhuiajsiycśi w powoimtnej Eu­
ropie, jsst dowodem ponownego na­
wiązywania związków ar'yetvcznyck. 
Polska odcięta przez długi* lata oku­
pacji od kontakta ze iz tu są  tach td u  
Europy, z niecierpliwością czekała są  
ohwilą, gdy den* jej będzie zetknąć 
sią z twórczością artystyczną k tó ra  
dokonywała się „po tam‘ci stronie". 
Po wystawie (rnnouskiej, włoekiej ( 
radzieckiej, obejrzymy teraz  osiągnię­
cia angielskie.

V  godzinach popołudniowych dyr. 
Rothenetem wygłosił odczyt w salach 
Muzeum Narodowego na temat wapół- 
cnssnsgs maśarwtwa aztgicissego

Kongres socjalistów austriackich
Seitz honorowym prezesem partii

W IEDEŃ (SAP). — Na kongresie 
austriackiej partii socjalistycznej do ­
konano wyboru nowych władz naczel­
nych. Przewodniczącym partii wybra­
no d r Schaerfa, który jest jednocze-j 
śni* wicepremierem rządu austriac­
kiego. Stanowisko naczelnego redakto­
ra organu austriackiej partii socjali­
stycznej objął Oskar Pollak. H onoro­
wym prezesem partii wybrany został 
Seitz, b. wieloletni prezydent m. W ie­
dnia.

Na kongresie przem aw iało szereg 
delegatów zagranicznych, którzy m. 
in. wypowiedzieli się ta  polityką jad- 
nolitoćrontową. Wśród tych mów, mo­
wa delegata polskiego tow. dr St. Gra*

500 delegatów z 26 państw
na konferencji UNESCO

PARYK (PAP). Na pierwszej konfe­
rencji UNESCO (Organizacja Narodów 
Zjednoczonych dla Spraw Kultury, 
Wiedzy ( Wychowania), która rozpo­
częła Mą w Paryżu w* wtóra* 19 b u ., 
bierz* udział przeszło 500 delegatów 
z 26 państw. Obrady aeają potrwać 
do 10 grudnia.

Związek Radziecki oś* H a u  odsta­
ło w  konferencji. Na konferencja bę­
dzie Jednak obecny obserwator -ra 
dziocki, Boryscw, urzędnik do spraw 
społecznych delegacji, przybyłej ■* 
kcoJwancją z rami soda O N ł,

sa spotkała się z aplet
nych.

Rozmowy
włosko-
jugesłowiarskie

NOWY JO R K  (PA P). Ambasadę* 
włoski w W aszyngtonie, Tarohiami, o- 
trzym ał od *wego rządu polecenie 
zwrócenia sią do przedstawicieli J u ­
gosławii w Nowym Jorku  z propozy­
c j ą  by złożyli oni konkretne wnioski 
w sprawi* beupońredmcfc rozmów wło­
sko-jugosłowiańskich aa temat Triestu 
i  zagadnienia granicy w iosko-jugosło­
wiańskiej.

Pogrzeb red. Wolffa
Związek Dziennikarzy RP komuni­

kuje, że pogrzeb Redaktora Witolda 
Wolffa odbędzie się w* czwartek da, 
11 hau.

o pod*. 11-sJ edprawłoaa będzie 
Maua im . w  kapMey ńw. Barbary 
(gmach „Ro«nz" prsy uL Nowogrodz­
kiej 4th a s  gods. 1«-*J zastąpi wy­
prowadzenie zwłok za  eaentara Po- 
wązkowakL

Rząd polski nie zaprosił obserwatorów
w Polsce, oświadczył, że rząd polski 
nie zaprosił żadnych oficjalnych re­
prezentantów, ani brytyjskich, ani leż 
z innych krajów, jako obserwatorów 
w czasie wyborów.

LONDYN (PAP). Parlam entarny pod 
sekretarz stanu w brytyjskim  m ini­
sterstw ie spraw zagranicznych, May- 
hew, odpow iadając w Izbie Gmin na 
pytania posłów w sprawie obserwa­
torów brytyjskich w czasie wyborów

Minister tow. Świątkowski
informuje prawników radzieckich 

o ustawodawstwie polsk m
M OSKW A (PA P). -— W In- łem: „Podstawy ogólne nowego 

stytucie Prawa Akademii Nauk prawodawstwa polskiego”. 
ZSRR odbył się odczyt ministra Posiedzenie otworzy! dyrektor 
tow. Świątkowskiego pod tytu- Radzieckiego Instytutu P-awa

„We wsi mega być Hiemcy-ale nie 
ma miejsca dla komunistów”

Ksiądz Jarkiewicz inspiratorem mordów kapturowych

Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa
wyjeżdża na Śląsk

W  dniu 20 b. m wyjeżdża do Zagłpbia Slasko - Dąbrow­
skiego Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa przy Prezesie Rady 
Ministrów w Warszawie, celem przeprowadzenia lustracji i Wy 
słuchania ewentualnych zażaleń.

Komisja wyjeżdża w składzie: Doliński, poseł Cieślak, mgr. 
Skowroński oraz prok. Wróbel.

Komisja odbędzie konferencję z wojewodą śląsko - dąbrow­
skim oraz prezydentem m. Katowic, po czym rozpocznie urzędo­
wanie:

w Katowicach w dntu 22 b. m. o godz. 9 w gmachu W oje­
wództwa,

w Gliwicach w dniu 22 b. m. o godz. 10 w Zarządzie Miej­
skim (dla Gliwic i Zebrza),

w Sosnowcu w dniu 23 b. m. o godz 10 w Zarz. Miejskim, 
w Bytomiu w dniu 23 b. m. o godz. 10 w Zarz. Miejskim. 
Należy oczekiwać, że podobnie jak to miało miejsce w Kra 

kowie. Łodzi,,Gdańsku, Gdyni i Sopocie — bezpośredni kontakt 
Nadzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej w Zagłębiu Śląsko-Dą­
browskim przyczyni się w dużej mierze do usprawnienia akcji 
mieszkaniowej.

W drugim dniu procesu ka. Zygmun­
ta Jackiewicza 1 towarzyszy — Sąd 
W ojskowy przesłuchiwał świadków.

W ójt, Ryfka, zeznał, iż ks. Jankie­
wicz nawoływał z ambony do niezda- 
wania świadczeń rzeczowych i wyraził 
się, że gdyby przyszła do niego komi­
sja wymiarowa, to „członkami komisji 
wywaliłby drzwi". „W ojna się sikoó 
czyta —  koniec z kontyngentami" — 
woła) oskarżony w okresie bardzo złej 
sy tuacji a/pro wsz acy j n tj miast poi-

I Trajnin, podkreślając, że na a r e -j skioh.
' nie m iędzynarodowej prawnicy! Obrona zapytuje świadka, czy istot 

radzieccy często w spólnie Z pra- *“* ks. Jankiewicz był przywódcą ban 
wnikami polskimi bronią demo- ^  Ryfflta Potwierd“  
kracji. Min. Świątkowski opow ie "T"*040*  ! “ karżem
dział zebranym o nowym ustro-( ^  ^  ^ p‘ T, . n  i i • • • 1 tajemnie leb ra m a  Po każdym  niemaJ
|U państwowym Polski i o «n .a- Matlia łej gamej j€SZCI,  no
nach społecznych, które przyczy-i m i a ł y  m i * j e c e  rabuz.
rufy się do rozszerzenia 'u d zia ­
łu obyw ateli w życiu politycz­
nym kraju.

Po zakończeniu odczytu, któ­
rego zebrani wysłuchali z nie­
zwykłym zainteresowaniem za­
dano min. Świątkowskiemu sze­
reg pytań.

Nowy marsz bezrobotnych
na paiac VSminaie?

RZYM (SAP). Pał** VtmiaaU, ais- 
s - a -  włosfcicfo ministerstw* apraw 
w sw nętrw ych. został otoczony specjał 
• ą  policję wojskową wspomagana 
m - ss ssołgt i ssisaochody pąncernt 
Róe-ntsć strać sgnsnw* f sśUwkarai

Wasystkt* la środki aaśrońnośct apc 
wodowao* soatały pogłoskamś. ż* baz 
rchortit am ją sam lar orsądaić marsz 
aa  Viminal*. Jak  wiadomo prssd sale 
siąe«tn doszło ju t raz do krwswycl 
•Ur< mlsdsy policja •

Vi

Przed plenum

K.C.Z.Z.
W  dniach od 23 —  27 bm

obradować będzie w Warszawie 
rozszerzone plenum Komisji Cen 
tralnej Związków Zawodowych 
łącznic z sekretarzami i przewód 
niczącymi Okręgowych Komisji
z  Z.

W dniach 30 listopada i l 
grudnia br odbedg obrady 
Z&rz«du G łównego Związku 
Zawodowego Pracowników Pań 
stwowych. Oba zjazdy odbydą 
się w Domu Kultury Robotni- 

i , ków Budowlanych na Dolnym d<*»•». ebciążyły oskarżonej*
I U ia z d o w ic . wśrss Podnhaa brł ktodyś w spółdalm

ki lub rozboje.
Ryfka nie słyszał by Jarklew ios na­

woływał do mordowanua członków 
srtrorenict-w demokraityczuyoh. jednakże 
nismawiść ie^o do tych ludzi była po- 
wszoebnie znana.

Ksiądz omijał ich domy, chodząc po 
wsi z opłailkiem. czy kolędą.

Świadek pipor Strzelec Bolesław — 
brait zamordowanego przez bandą Ma­
riana Strzelca, zaznaje, że ks. Jackie­
wicz od dawna odnosił się do jego ro­
dziny wrogo. Dom ich był wiełoścrot 
nie przedmiotem napadów bandy któ 
ra szukał* świadka, aby go zgładzić 
Zagroda Strzelców została w listoęza 
dzi* ih. podpalona.

świadek W ładysław Zadrożny był 
o-boony pray zabójstwie Tadeusza Ko­
busa, z którym krytycznej nocy wraz 
z oskarżonym Czesławem Kobusem 
w racał z wesela Spotkali *■** z Kró- 
1 Bitom i braćmi Kaezorkami. wynikła 
«prsęczka, padły rtraały. Było jednak 
tek etoermn, *s oto wódriał. kto stras 
lal.

ICSIAOT FEROWAŁ WYROKI 
ŚMIERCI NA CZŁONKÓW PPR

Zeznania mllicianta, Stanisława Po

oi, do której przybył również ksiądz 
Przyw itał się z* wszystkimi, ni* po­
da ł ręki tylko Podobasowi, który za­
reagował na tą zniewagę, pytając: 
„Czego się ksiądz mnie czepia, kiedy 
ja Się księdza ni* czepiam "? ,

— „Gdybyś mnie się czepiał, to prze 
biłbym cię nożem" —-  odparł „dusz­
pasterz".

Świadek zeznaje, te  przy wódce •- 
skarżony Politewicz ostrzegł go, by 
nie spał w domu, ponieważ ksiądz wy­
dał wyrok śmierci na niego Rżyskę ' 
Strzelca — członków PPR. W godzi 
nę po tej rozimowi* istotnie miał miej 
see napad na dom Podobasa Strzelec 
i Rżysko zostali zam ordowani

Podoba* pytał później oskarżonego 
Rudzkiego, dlaczego chciał go zabić, 
na co otrzymał odpowiedź. Iż ksiądz 
powiedział, ż* „wybijemy wszystkich 
komunistów, to wieś będzie czysta".

świadek zeznał następnie, że ks Ja r  
kiewtez mawiał, że nawet Niemcy mo­
gą się znaleźć w* wsi, rap., gdy któryś 
z mieszkańców poślubi Niemką, nato 
miast ni* może być mtojsca w* wsi dla 
komunistów.

NIEPRZYJEM NIE JEST 
UCZESTNICZYĆ W POGRZEBIE 

SW EJ OFIARY
Świadek Konstanty Wichertek, hmh 

cjonariusz M O., zeznaje, że interw* 
niował o pochowanie zwłok człowieka 
zamordowanego przez miejscową ban­

dą. C iało przewieziono do koócic-ła.
K*. Jankiewicz oświadczył, że His 
weźmie udziału w pogrzebie oraz ni* 
pozwoli wprowadzić zwłok do kościo­
ła, ponieważ zabity był bandytą.

W czasie interwencji m ilicjanta ks. 
Jarkiew icz opowiadał, że posądzają go 
o przynależność do jakiejś bandy, czs- 
mu uporczywi* i wielokrotnie zaprze­
d a ł .  Na to powiedział mu Wichetełc, 
że aresztowano w W arszawie jakiegoś 
chłopca, członka bandy, który zeznał, 
że ks. Jankiewicz jest jej przywódcą. 
Oskarżonego bardzo zdetonowało te 
oświadczenie, spuścił głowę, zarumie­
nił się, ręce mu drżały.

G dy Wichetek powrócił na plebanię 
po dwóch godzinach oskarżonego już 
rai* było w domu.

Wśród dalszych świadków zeznają 
ofiary bandy terrorystyczne): Bieniah, 
którego usiłowano zastrzelić i zrabo­
wano mu koni* z wozem; Maria Za­
jąc — posądzona przez bandytów s  
współpracę z  U B.; M adziar Jan  — 
którego *terroryzow*no oraz wymusza 
no n* nim przyrzeczenie, źc będzie (fl- 
ionmował bandę, kto należy do PPR. 
Świadkowie oi rozpoznają napastników 
na ławie oskarżonych

Po przesłuchaniu świadków, sąd za­
mknął postępowanie dowodowe i za­
rządził przerwę w rozprawi* do śro­
dy (SAP).

POWAŻNA INSTYTUCJA HANDLOWA
Centrala w W arszawie

poszukuj* od zaraz na wyjszdy wykwalifikowanych!

1) Buchalterów - rew identów
2) In s p e k to r ó w  terenow ych
3 Kandydatów n« kierownic*e ifanowfike 
4) Fachowców zbożowych

Zgłoszenia z własnoręcznie napitanyzn łycłoryaem. odpisem świadsrtw 
oraz referencjam i kierować do B iura Ogłoszę* PAP. W arszawa, Ple-

rackI rg* H łub. „Nr. M“• 1464
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PRZEGLĄD PRASY
PRZEKREŚLIĆ

„NIEPOROZUMIENIA"
W  pierwszym numerze tygod 

aiki „Polsk* i Świat", poswięco 
mego aprawoa oupdzyuarodo- 
węm, an* (dujemy ciHuwy a r t r  
kul Kazimierz* Piwa raki ego pt. 
JDrogi rozwojowe Słowiańszczy 
mif Zachodniej*’. Cytujemy 
wtuodki autora, zgodne z na- 
mnm atanowialdem w sprawie 
mmmmitów polsko . czeskich:

W *hwM *beeaej slotmi me pook 
aU srsrretmjm wiekowego a i l « |« h -  
M  (w m  sńako-słowlataklega. Na- 
ińń psiaki wrM I nad Bałtyk, u d  
Odry i Nłay, osuwając k n  ready 
W id  niemiecki ir  awych sieni pia- 
d a w d k k  Utonął obcych przyby- 

I aarM eneakl, stając się n i *  
Jadyaym gospodarzem na swej *le- 
■W. Oba państwa słowiańskie łącsy 
* M  ńtaą! pa* wspólnej granicy, **- 
powalając Im wsajrnuie oparcie. Za 
Irtońały wreaarie, po raa pierwssy 
od wielo wieków, obiektywna wa- 
rw k l dla bliskiej współpracy *bn 
narodów. I «  Polsce I w Cseehaeh

Sprawa, która nie cierpi
Odkładanie poprawy bytu nauczycieli

grozi kaiaslrofq w  szkolnictwie

zwłoki M/t
iluky

nyeh.
mesers* demokrmyrw- 

Oba pańatws poiąesaa* są 
sojusz n I przyjaźni se Zwiąs 

fciem Radzieckim, któreg* potęga 
d sn sw l najlepssą gwarancję ich 
egzystencji. Istnieją warunki obiek­
tywne współpracy polsko-csosklej — 
sam i u* wią* przypisał spory po 
•b a  stronarh, które powstrzymają 
Jaj pełny rozwój? Zapewne *wym 
tradycyjnym „nieporozumieniem"? 
Uwalamy, te I ten termin, pozornie 
niewinny 1 jakie częsty w* współ- 
dycia narodów sąsledskleh, nalety 
ąrykrećli# i  dziedziny stosunków 
polsko-czeskich. Musimy rychło atą 
•zy# swe siły, by wysyskad ssana* 
dziejową | sabezplecsyd stą praed 
nową (zawsze modllwą) agresją al*- 
młecką.

KAPITAŁ AMERYKAŃSKI 
W  NIEMCZECH

N a innym miejscu znajduje­
my w tym samym numerze ty­
godnika „Polska i Świat" infor­
macje o związkach kapitału a- 
merykańskiego x przemysłem 
niemieckim:

Znany trust amerykański, L *w. 
„Międzynarodowa Towarzystw* Te- 
iefonlczno -  Telegrafleane" w swo­
im sprawozdaniu wnkasnj* na taki, 
bs posiada akcje piąeia wielkich ste- 
warsyseeń handlowych w Niem­
czech. Posiada nie esęćć akcji tych 
stowarzyszeń, leci wasyałkie, Fabry­
ki łych towarzystw produkowały 
nmądzenla telefon lewar I radiowa.
Produkcja Ich w awląska z działa­
niami wojennymi, nie tylk* nie arna 
lała, ale przeciwnie m ac sal* wzro­
sła. Zgodnie se sp ra w d za łem  tru­
st* amerykańskiego, psdesas wojny 
nastał* wybudowanych klika no­
wych fabryk w raamaHyrh skrę­
tach Niemiec, na wypadek, JedRby 
główne fabryki alegty mdszczenta 
Wzkntek bombardowania. Jedna ■ 
fabryk lamp radiowych, będąca eal- 
kowlrle wiasnodcią amerykańskiego 
kapitału, została przeniesiona do 
Wrocławia Jako do okręgu wówczas 
bardzie] bezpiecznego.

Jeancze clekawme fakty ajawnla 
waszyngtoński korespondent „P.M.**. 
Udało mn się ad oby# kopię tajnego 
dokumentu, napisanego przez wice­
prezydent* lego samego „Międzyna­
rodowego Towarzystwa Telefonlci- 
no-Telcgrafleznego*'. Doknmcnt ten 
nawlerał Żądanie, aZeby przedstawl- 
•lele amerykańscy w komisji do 
■praw reparacji wojennych bronili 
InZeresdw firm amerykańskich. Jak 
Wynika z o w eg* dokumęntu, 
Wzmiankowana firma finansowała 
za pośrednictwem swej fllll w Nlem 
••ech , firmę Lorentz, maną nie­
miecką fabrykę samolotów Fokke- 
Wulf. W firmie Lorentz Ameryka­
nie posiadają *8,74 proc. akcji. W 
ten sposób amerykańskie przedsię­
biorstw* z amerykańskim urządze­
niem. zbudowane aa amerykańskie 
pieniądze, sluZyły podczas wojny 
wojennym potrzebom przeciwnika.

Premfiom KCZZ o* awym po 
tiedzemu w <kuu 28 poidzicrotka 
b. i. jednomyślnie uchwaliło do­
magać li t  podjęcia p a n  odpo­
wiednie czynniki rządowe na­
tychmiastowych i energicznych 
zarządzeń celem przyj k ia  z wy­
datniejsza niż dotąd pomoc* na- 
uczycielatwu i pracownikom ad­
ministracji szkolnej.

W cytowanej uchwale Prezy­
dium KCZZ określa stan obec­
ny w szkolnictwie jako nad wy­
raz niepokojący, a główną przy­
czynę tego stanu widzi w niskim 
uposażeniu, oraz w katastrofal­
nej sytuacji aprowizacyjnej, odzie 
żowej < mieszkaniowej nauczy­
cieli. i

Kierownictwo ruchu zawodo­
wego w pełni zdaje sobie sprawę 
ze swej obecnej roli, jak* ma do 
wypełnienia na tle zadań współ­
gospodarza w budowie zrębów

daone szeregi nauczycielskie mu­
szę doraźnie uzupełniać.

Wyniki ich pracy zależ* prze­
cież nieomal w całości od tego, 
czy kadry wykwalifikowanych 
nauczycieli będą wystarczające 
oraz czy starczy im sił na pracę 
nad szybkim doszkoleniem nie­
wykwalifikowanych. Zresztą na 
tle tragicznie ciężkiej sytuacji na­
uczycielstwa .kandydatów nawet 
niewykwalifikowanych brak co­
raz większy. Bo któż pójdre do 
tego zawodu, który wymaga wię 
kszych wysiłków od wielu in­
nych zawodów, a nie daje ele­
mentarnych nawet środków 
trzymania.

A doda jmy do tego, ie  stoimy 
w obliczu reformy ustroju szkol­
nego. Reformy, która musi być

Erzeprowadzoma, aby na odcin- 
u kulturalno - oświatowym do­

konać tego, bez czego nie do zre-
maszej nowej rzeczywistości. Nie alizowania będzie budowa No- 
podejmuj# żadnych uchwał lek- wej Polsld.
komyślnie i bez troski o całość 
spraw i sytuację gospodarcza na­
szego państwa. Zajmuje nawet

Nowy ustrój szkolny opierać 
się ma na 8 kl. szkole podstawo­
wej. A więc jeszcze lepsza szko-

często, jeżeli tego wymaga inte-j ł t  i potrzebny będzie jeszcze lep- 
res ogólny, niepopularne wśród j *zy nauczyciel. Nie przeprowa- 
członków stanowisko. Nie pro-, dzenie zaś reformy szkolnej za
wadzi krótkowzrocznej polityki. 
Szczególnie polityki na odcinku 
płac .zdając sobie sprawę, ie  to 
skomplikowane w chwili obec­
nej zagadnienie, więżę się z sze­
regiem innych procesów gospo­
darczych. Ruch zawodowy wie, 
że nie można kierować się tu po­
zornymi sukcesami mechanicz­
nych podwyżek płac. które w re­
zultacie nie dość ostrożnego dzia 
łania ostrzem twoim mogłyby 
skierować tię przeciw interesom 
klasy robotniczej.

Ale kierownictwo ruchu zawo­
dowego uznało, że w sprawie po 
łożenia nauczycieli muszę być 
przedsięwzięte natychmiastowe i 
energiczne kroki. które zmienię 
stan rzeczy na tym odcinku. U- 
znało, ie  tu muszę być już nie za 
powiadane, a szybko dokonane 
konkretne zabiegi, tak, aby nau­
czyciel odczuł .że zrozumiano je 
go położenie i przystąpiono do 
poprawy obecnego stanu. Odkła­
danie bowiem załatwieni* tej 
sprawy, może grozić znacznie gor 
szytm konsekwencjami, aniżeli 
może nam się obecnie wydawać.

W pażdsnaróiku br. odbył <ię 
Zjazd Sekcji Szkół Zawodowych 
ZNP, przed kilku dniami Zjazd 
Sekcji Szkół Średnich ZNP, a w 
dniach 15 i 16 odbyły się plenar­
ne obrady Zarządu Głównego 
ZNP. Trzeba było wsłuchać się 
w głosy obradujęcych, wczuć się 
w najgłębszy sens atmosfery pa- 
nujęcej w czasie obrad. Powta­
rzało się wszędzie to. co wywo­
łać musi najgłębsza troskę i nie­
pokój. W  szeregi nauczycielskie 
wkrada się zwętpienie, rezygna­
cja i apatia jednych, a ucieczka 
drugich k zawodu nauczyciel­
skiego.

Wiemy, ie  normalną drogą
nie da się z roku na rok wyszko­
lić nowych kadr wykwalifikowa­
nych nauczycieli. Musimy sięgać 
po niewykwalifikowane siły i to 
idące w tysiące. A kto podejmie 
wielki trud i potężne zadanie 
pracy nad, z takim wysiłkiem 
zdobywanych, niewykwalifikowa 
nych nauczycieli, którzy przerze

hamować może nasz marsz na 
drodze wytyczonej nam obecną 
przełomową chwilę dziejową. 

Załamanie się szkolnictwa pod
stawowego, zahamowanie rozbu- 
dowy szkolnictwa zawodowego,

to nieobliczalne wprost szkody 
nie tylko s puk tu widzenia skut­
ków na odcinku naszej oświ*ty i 
kultury duchowej, ale poważna 
groźba dla tempa rozwoju nasze 
go życia gospodarczego. Prze­
mysł woła o fachowców. Wszy­
stkie inne dziedziny życia gos­
podarczego wołaj* nie mnie] o 
fachowców. Już teraz zaczynaj* 
nam się rysować rosnące, nie tyl­
ko na dziś, ale na najbliższe i dal 
sze jutro .potrzeby na coraz to 
większe zastępy fachowców.

Jeżeli w sposób skuteczny nie 
uczynimy wszystkiego, aby pod­
trzymać zawód nauczycielski, 
podtrzymać szkołę wszystkich ty­
pów i stopni, będziemy sprawca­
mi nieobliczalnych konsekwen­
cji. Odcinek oświaty dla niedość 
wnikliwego obserwatora i znaw­
cy tego zagadnienia nie wykazu­
je doraźnie objawów grożących 
często już nieodwracalnymi sku­
tkami. W  nawale codziennych, 
łatwiej odczuwalnych kłopotów 
z innych odcinków życia współ­
czesnego można nie dostrzegać 
na odcinku oświaty grożącego 
niebezpieczeństwa. Na ten Węd, 
na to przeoczenie pozwolić so­
bie nie możemy. Zbyt wiele zna­
czy ten odcinek dla naszej dro­
gi, po której kroczyć chcemy.

N ie dbodzi tu o interes jednej

Jrupy zawodowej. To sprawa tak 
ooiosła. ie nad nią nie mógł 

przejść do porządku świat pracy. 
N ie mogę przejść do porządku 
dziennego również czynniki, w 
których rękach leży możliwość 
koniecznych i szybkich decyzji. 
Odkładanie sprawy wydatnej po 
prawy bytu nauczyciela grozi ka­
tastrofą w szkolnictwie.

Nie wolno nam zmarnować 
tych wielkich osiągnąć na prze­
strzeni dwóch lat po odzyskaniu 
wolności w dziedzinie szkolnic­
twa, ©sięgnięć uzyskanych głów 
nie wysiłkiem pełnym poświęce­
nia i entuzjazmu polskiego nau­
czyciela. Niechaj nikogo w błąd 
nie wprowadzi fakt braku dosta­
tecznie może silnego głosu ze 
środowisk nauczycielskich. Im 
cichsze jest to wołanie idące bez­
pośrednio z szeregów nauczyciel­
skich, tym to groźniejszą znamio 
nu je sytuację.

Brak entuzjamu, wiary, zapa­
łu, pełnej żywotności i sił, pędu 
do dalszego kształcenia się, po­
zbawić może za-wód nauczyciel­
ski tych walorów brak których 
sam w sobie zawiera groźbę ka­
tastrofy.

Sprawa dojrzała do tego, aby 
Rząd postawił ją jako jedną z naj

MARGINESIE

Na to niebezpieczeństwo zwrócił pilniejszych na porządku dzien- 
uwagę ruch zawodowy zajętym I nym.
ostatnio stanowiskiem. I Stanisław Kwiatkowski.

lak P.P.S. wychowuje robotników
Szwedzki kiosk w  Sanoku

Spółdzielcze Rady Zakładowe 
ogniskami upowszechniania kultury

I » pteyfeładów śega. jak 
PPS p o tn i!  wychowywać In U , j«*t 
d lis ls lo .ć ś koaaórfci PPS v  Senoira.
W • (■  ońsal  l orka powiatowym, poło
k * ? o  M  rdbltńadi RiecsypoapolJtej, 
PPS prowadat rwą eodałćooą tu r ą  
praną, Olejącą a . la. na **]« jak naj 
•zeru* oćwladomienic i uapołecnrieoi* 
areragów robototcBych.

Owocami wytąOoóeij pracy mońs eią 
ózii PPS abłobl# aa ziemi Sanocki*) 
Gtównym ekupiefcUm robotniczym u 
Sanoka, jssft opaństwowłcaa fabryka 
wagonów, Mniejąee po. ,JL. Zi*l«oJew- 
•kf I Ffhwor-Oiogi nr", fatńra p n w h -  
te w foka 1830.

ODBUDOWA FABRYKI
W pam iątaya rok* 1*44, § d j Armia 

Cxerwooa w ru  a Wojakiem Polak im, 
w wwjm  awTciąekim marani na Za­
chód wkroczyła aa tereny polskie, 
Niemcy, wycofując eią niexczyli wszyet 
ko, co prz«d*t«wiało jakąkolwiek war- 
■to«. Fabryka Samoclka podzieliła lo* 
innyck uk ładów  ł w aierpniu 1*44 ro­
lni soetała opalona i zburzona. Wy­
dawało eią, te  lo* fabryki motał prze­
sądzony n a  na zaweze, te  ni* zdoła 
jej dźwignąć ■ ruin i zgliszcz iadoa 
siła ludzka. A tymczasem zaoleili eią 
twardzi ludzie, którzy postanowili od­
budować ewój warsztat procy. Przewo­
dzili hn członkowi* miejscowego ko- 
mttefta PPS z tow. Filipem Schneide­
rem aa  code. A wiedzieć trzeba, I* 
PPS-owcy sanoccy, to ludzie zaprawie­
ni do ciężki*), nieustępliwe! walki, to 
ludzi* o najlepszych tradycjach socja­
listycznych, mocno przywiązani do 
swych czerwonych sztandarów.

Nie zważając na przeszkody, zanied­
bując naprawę własnych, zniszczonych 
przez działania wojenne, domów, przy­
stąpili robotnicy, inżynierowie, pra­
cownicy umysłowi do usuwania gru­
zów, wydobywania spalonych maszyn. 
Zniszczony teren fabryczny zaroił się 
w dniach wrześniowych 1944 r. od 
tych, którzy pracą rąk własnych, pra­
cą, za którą nikt nikomu nie płacił, 
uparli się swój zakład przywrócić do 
życia.

sdoą halą, w której 
osJy dzień słychać warkot aauzya. W  
bieżącym miesiąc* Fabryka Walonów 
w Sanoka *wi*oda oroosyńaia dzień, 
w którym wypućciła eetey waąoo.

Dyrektor as kładu, tow. Schneider, lo 
formując omie •  roewoju nas**) par 
tU aa terenie fabryki (koło iabryeaoe 
PPS liczy na razi* 150 członków) i 
stałym wzroćoi* szeregów partyjnych, 
zaznaczył, M wzrost Hcsby członków 
PPS idzie w parze ze wzrostem szko­
lenia i wychowania eoajaltstycaoago. 
Wpływ PPS ai* agraotesa się tylko 
do aaazych tewiamysay, lace sięga da­
lej, ogarnia w ays thick pracowników 
zakłada. Dowodem wyrobienia i oćwia 
domieaia robotników, a jednoczekue

je*t fakt zorganizowania na teranie 
fabryki, z Inicjatywy PPS tzw. kio­
sku szwedzkiego.

BEZ OBSŁUGI
kiosku tym znajdują się przed 

mioty codziennego użytku, jaki papi*

rosy, oapaikt, bibułka gp. Wywieexc 
oy oa widocznym miejsca cennik weka 
mija, Ue jaki przedmiot kosztują MJe- 
aięczny obrót kiosk* wynosi ok. 60 000 
złotych. Te zapyta ozytelnh, (Baoas- 
<• •  tym pierę, oo w tym dziwmago. 
Otóż kloak ais jest obsługiwany ani 
strzeżony przez ładnego sprzedawcę 
Robotnicy sarni, przez nikogo nie kon­
trolowani, biorą potrzebo* artykuły i 
za ni* płacą. I ni* zdarzyło eią, by 
■ kasy zginęły pieniądz*, by kióryć 
a robotników zapłacił  mni*j, oH weka 
soj* sennik.

ków Fabryki Wagoa^w w Sanoka. I 
d w ro is  eię aim chlubią. & władczy *n 
bowiem, te  robotnik nńwkdomiony nie 
sięgnie po właenoćć wspólną, po włae- 
aoćć gromady robotniczej. A utwiado 
mienie to dała robotnikowi sanockie­
mu Polska Partia Socjalistyczna.

M ttcsytłm r Zawadka

W Warszawie odbyła się inau­
guracyjna Konferencja Kultu­
ralno . Oświatowa, zorganizowa 
na staraniem Oddziału Stołecz­
nego i Wydziału Kulturalno- 
Oświatowego przy Zarządzie 
Głównym Zwązku Zawv>d >wego 
Pracowników Spółdzielczych.

Udział w Konferencji wzięli 
członkowie wszystkich Rad Za­
kładowych pr-y Zakładach Spół 
dzielczych w Warszawie oiaz za­
proszeni przedstawiciele Central 
i Placówek Spółdzielczych, przed 
ttawiciele warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych oraz dc 
legaci poszczególnych Zw. Za­
wodowych.

Referat o zadaniach Rad Za­
kładowych wygłosiła tow. wice- 
min. Pracy i Opiegi Społecznej 
dr. E. Pragierowa, podkreślając 
konieczność ścisłej współpracy 
pomiędzy nimi i Zw;ązka>mi Za­
wodowymi. Mocno zaakcento­
wała także wielką i odpowiedział

Generał Clay grozi
że sam przeprowadzi denazifikację

ną rolę Rad Zakładowych w sto­
sunku do Zakładu Pracy i jego 
wytwórczości.

Referat wiceminister Praglero- 
wej został serdecznie przyjęty i 
wywołał głębokie zainteresowa­
nie na sali, tym bardziej, że dr 
Pragierowa znalazła się u spół­
dzielców. wśród wielu swoich 
dawnych towarzyszy z PPS oraz 
współpracowników z niwy spo­
łecznej. I

Z kolei wygłosiła krótki referat 
„O działalności Kulturalno-O­
światowej" Związku Zawodowe­
go Pracowników Spółdzielczych 
kierowniczka Wydz. Kult. Ośw ' 
D. Wierciochowa. Referentka za 
znaczyła, że odbywające się ze- . 
branie jest zapoczątkowaniem co l 
miesięcznych tego rodzaju ze­
brań, połączonych z częścią od­
czytową, dyskusyjną, artystyczną. 
i towarzyską.

W  części drugiej odbyły się wy­
stępy artystyczne. j

SETNY WAGON

FRANKFURT n/Mencm (ŁAP). Geo. 
Cisy, zastępca gubernatora wojsk, 
ameryk. strefy okupacyjnej w Niem­
czech zan u c ił Niemieckiej Radzie 
Państwowej, te  ni* przystąpiła do na­
leżytej czystki 1 zapowiedział, te  ame­
rykański zarząd wojskowy będzie *- 
wentualni* zmuszony do tego, iy u m  
przystąpił do przeprowadzenia .lenuzi- 
fikacji.

Gen. Clay wystąpił wobec 200 n a j­
wyższych urzędników atrefy am eiy 
kańskiej w aposób stanowczy, a w je­
go głosie można było wyczuć w yra­
źnie nutę gniewnego rozdrażnienia. 
„Okazuje się, rzekł generał, że usta­
wa denazifikacyjna służyła dotąd do 
tego, by możliwie jak największej ilo­
ści osób przywrócić posaiy  i urzędy 
poprzednio zajmowane zam 'ast uka­
rać winnych. Naród niemiecki nie dał

„ . _  _ (jeszcze dowodu swej woli i zdrcydo-
Dz abryka pracuje. Dźwignięto ją wania, co do skarcenia tych, którzy 

z rutn pracą i trudem wszystkich i na takie skarcenie zasługują", 
dźwiga się ją nadal. Odbudowano już Ge„ Clay z{.powiedział, że żadne o-

WITOLD WOLFF
zastępca N aczelnego  Redaktora 

EXPRESSU WIECZORNEGO

opatrzony świętymi sakramentami po dług:ch i cięż­
kich cierpieniach zmarł dnia 17.XI b. r. w Warszawie. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kaplicy św. Bar­
bary (Roma), w czwartek 21 b. m. o godz. U .rano. 
Pogrzeb na Cmentarz Powązkowski o godz. 12-ej. 

O czym zawiadamiają
ŻONA I RODZINA

*ofc* złożona z wrzędu aa rozkaz zarzą
du wojskowego, nie będri* mogła od­
tąd znowu być wprowadzona w iw oje 
dawne funkcje przez niemiecki trybu ­
nał denazifikacyjny bez uprzedniej 
aprobaty a* strony włada am erykań­
skich.

Krótkie wiadomości
z  N i e m i e c

JAK DŁUGO AMEKYKANIE 
OKUPOWAĆ BĘDĄ NIEMCY?

BERLIN (ZAP), Amerykański guber­
nator wojskowy w Niemczech gen. 
Mac Narney zapowiedział na konfe­
rencji prasowej, że wojska amerykań­
skie pozostaną w Niemczech 10 — 15 
la t Nie opuszczą też Niemiec jak 
długo, dopóki będą się tam znajdowa­
ły oddziały jakiegokolwiek innego mo­
carstwa okupacyjnego.

TAK „ZARABIAŁ" GOERING— 
BERLIN (ZAP). Według tajnego li­

stu hitlerowskiego ministerstwa propa­
gandy, Goering otrzymał 3 miliony 
marek z grzywny 5 milionów marek, 
jaką obciążono Żydów niemieckich w 
1938 r.

1(1 MILIONÓW NIEMCÓW 
SZUKA SWYCH RODZIN

w ukonakter** feńońka *utuatf *ć« 
4m Urtędm Mta«*  Oyu»U«*0* m m #  
•MMMMI** kttOMM p|>*Mdl*** •  ńl* 
A* ńo*q cteMowoće*. Ostożaoswte <* 
tai 4*ted*łnl* Worsoawo ńsw ń ńo 
P aro  J te w iM  MroM, ahm w ikou*  
otedowMio «* taj aaęiat kra ta  oba- 
aAąaaią w aayatkk*  barn wyjątku «• 
btoootett U abg oyseiiaa.

Oofirwtfote. borogotatoatf § goM - 
»ji w gm achu BOK., somor*Qń toar 
•«oumM nio rooporoądoa dotąd  • *  
pouHednim lokalem , k tó rą  by nadal 
ilubom  kont*czrw* akoonty powagi. 
Oczekiwania na korytarzu , zpizy- 
wonie aktów  proadwetępnych w  aim 
•nych pokoikach, w tród  na tłoku  
interesantów , na pewno nie odpowim 
da in tencjom  ustaw odawcy, k tóre­
m u bynajm niej nie mu e ia io  na #- 
•tabieniu znaczenia instytucja m a k  
śehstw a, będącego podstaw ową ko ­
m órką tyc ia  •potocznego, gwarom- 
(■ją jego norm alnego rozwoju. Odd 
robić, jea te tm y jezeoze zb y t biedot  
na luksus zasobnych ursądowych  
lokalU N atom iast urzędnik stand  
cywilnego, w yra ta jący sw oją  osta­
teczną aprobatę w  im ieniu Państw u  
na dany zw iązek m ałżeński, potni 
sw oją fu n k c ję  u jm ująco i •  zacho­
w aniem  koniecznych w  ty m  w ypad­
ku  sew nątrznych fo rm .

O dym  asystow ał p rzy ty m  Hubie,
m im o woli przypom niały m i się he­
roiczne boje, staczane przez k ler w  
okresie przedw ojennym  te obronię 
wyłącznoici ślubów kościelnych. — 
P rzypom niały  ml się słyszane kaza­
nia, te któ rych  grożono ostatecz­
nym , a bezapelacyjnym  upadkiem  
moralności te społeczeństw ie po lu  
kim , jeśli śluby cyw ilne staną tię  
fa k te m , m iotano grom y na tych , 
oo ośm ielają Polskę zrów nać z  re­
sztą  europejskich krajów , n ieste ty  
w yżej nieraz pod w zględem  m oral­
n ym  stojących od na*. Preypom nia  
ly  m i tię  przytaczane przez bardziej 
zapalonych kaznodziejów  porów na­
nia, k tó rych  ze względów cenzural- 
nych przytaczać się nie godzi. I  
potok artyku łów  w e w szystk ich  k le  
ryka lnych  pism ach  i pisemlcach, z 
pianą na ustach broniących spraw y  
osławionych, gen ia lnym  ptórsm  nie 
odżałowanego B o y e  uwiecznionych  
„dziewic konsystorskich", bezsen­
sow nych procesów rozwodowych, 
kon iunktura lnych  zm ian  religił 
przez pow ainions pary. Całą fu r ię  
obrażonej, m ałom ieszesańskiej mo­
ralności, lubującej się w  zachouxu  
niu pozorów, a  w styd liw ie u kryw a ­
jącej praw dziw y obraz obyczajów.

P rzypom niały m i się ju ż  po w oj­
nie, przytaczane przez ostatnich M e 
hikanów  argum enty, ie nie godzi 
się zm uszać ka to lików  do fa ty g o ­
wania się w oelach m atry m o n ia l­
nych do Urzędu S tanu  Cywilnego, 
jako, ie to  je s t rzekom o gw ałt za ­
dany sum ieniu, m im o że ka to licy  
innych kra jów  dawno ju ż  z ty m  
g w a łtem " się pogodzili, podobnie 

ja k  i w  Polsce, biorąc niezależnie 
od cyw ilnych, H uby kościelne.

I  m im o woli, gdy w spom niałem  
sobie cały ten  hom erycki bój, k tó ­
ry  poprzedził polskie cyunlne u s ta ­
w odaw stw o m ałżeńskie, nasunął m i 
się ty tu ł jednej ze sz tu k  Szekspira  

,Wiele hałasu o nic“. Typow a  
burza w  szklance wody, toczona  
chyba jedynie w  obronie finansów  
parafialnych.

Toć nie m inął rok  od w prow a­
dzenia u  nas ślubów cywilnych, o 
cała spraw a je s t dziś naturalna  i 
zrozum iała dla całej chyba ludnoś­
ci kra ju , dla przew ażającej w ięk­
szości w ierzących katolików . N a  
pewno znaczna część ich krępow a­
łaby się wszczynać ponownie jało­
w ą d yskusję  na ten  tem at. Podob­
nie, ja k  nie uczyniliby tego, choó- 

[by z obaw y ośm ieszenia się, katoli­
cy francuscy, czy włoscy.

I  chyba ty lko  człow iek w  wyso­
k im  stopniu na iw ny tw ierdziłby  
dzisiaj, że śluby cyw ilne, k tóre  ure­
gulow ały w iele spraw  w łaśnie w  
sposób zgodny z  moralnością, zw ła  
szcza jeśli chodzi o dzieci — śluby, 
które  przecięły możliw ości zm iany  
religii, dokonyw anej głów nie ce­
lem  w ykpien ia  się od obowiązków  
ojca, czy m a tk i  — w pływ ają  na za­
n ik  moralności.

W ychodząc z  urzędu doszedłem  do 
w niosku, że jednak je ste śm y  naro­
dem , k tó ry  lubi traw ić duże zaso­
by energii na przeforsow anie rze­
czy prostych  i jasnych, nie budzą­
cych gdzie indziej specjalnych wąt­
pliwości, zam iast zużytkow ać ją  w  
sposób bardziej celow y i sensowny.
I że zw łaszcza dzisiaj, gdy przeży­
w ane chw ile w ym agają  od nas ob-

BERLIN (ZAP). Według danych urzę |rócenia m aksim um  w ysiłków  na od- 
Niemczech o k o ło  budowę i budowanie, m e stać nas 
które -poszuku ją 1̂  na ta k i kosztow ny, a m i o ­

dowych, jest dziś 
10 milionów osób, 
swych krewnych. Najbardziej tragicz­
ne są wypadki małych dzieci, stó>-e nie 
wiedzą, jak się nazywają, ani skąd po 
chodzą. Dzięki pomocy radia, w paź­
dzierniku 370 dzieci wróciło do mdzń- 
ców, a 81 tysięcy osób spotkało się * 
szukanymi krewnymi.
NIEMIECCY UCZENI ZATRUDNIENI 

W ANGLII 
LONDYN (ZAP). Jak oświadczył w 

Izbie Gmin minister dla spraw brytyj­
skiej strefy okupacyjnej w Niemczech 
63 uczonych i techników niemieckich 
pracuj* dobrowolni* w Anglii,

dukcyjny icydatek. A L P  A

O fiary
na R T P D

Zł. 500 wpłaca ob ministrowa Za­
mkowa i wzywa ob. dyr. Eug. Modliń­
skiego z Min. Pracy I Opieki Spot. o- 
raz mec. Wład To» orowicza. opieku­
na Rady Adwok. Min. Pracy i Opiekł 
SpoL
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Węgry dźwigajq się z upadku
dzięki mozolnemu wysiłkowi Rządu Jedności 
obejmującego wszys kie partie demokratyczne

(K O R E SP O N D E N C IA  W Ł A S N A  „R O B O T N IK A ”)  
Budapeszt, w listopadzie sów , przeprowadzono tu kilka 

W  poprzedniej koresponden- reform »cia ln v ch . ilość ich i 
cji odm alowaliśm y cipżk» s y f u - , 2as.ięe w porównaniu z mnymi
<je gospodarczy a zwłaszcza fi- ^ ? .* ^ f„ n? l Euro.PL u f ” : ! f łn /I_ ‘i 
n a m o w y  powojennych W pg.er.
D ziś postaramy się przedstawić 
życie polityczne tego kraju, tak
siln ie dotkniętego kieska w o- . . .  , ,, , . - ,
ienna oraz okupacjy dźwigają- dotVchcf ?  fvlko górn.ctw o; m- 
cego  sie jednak systematycznie ne dz.edzm y przenjysłu. ,ak row |

południow o . wschodniej (m. 
in. z Polską), jest stosunkowo  
niewielka, jeśli chodzi o nacjo­
nalizację produkcji, to objęła ona

cego  sie jednak systematycznie 
s  upadku, dzięki skoordynowa­
nem u, m ozolnem u wysiłkow i 
Rządu Tedności N arodow ej, w  
którym biorą udział wszystkie 
dem okratyczne antyfaszystow­
skie partie węgierskie.

Pierwsze pow ojenne wybory 
d o  parlamentu madziarskiego 
odbyły się 4 listopada r. 19-15. 
W ynik ich był następujący.

Partia drobnych m. 
rolników  242
kom uniści 70
aocjaliści 59
lew icow i ludow cy 23 
kini 2

Zaznaczyć naleły , l i  na W ę­
grzech nie było bloku podczas 
wyborów  parlamentarnych; na­
tomiast w czasie wyborów do ra 
dy miejskiej w Budapeszcie soc 
(‘aliści utworzyli blok z kom uni­
stami.

Z w ycięstw o wyborcze partii 
drobnych rolników , która jest 
na wsi węgierskiej naiba.dziej 
w pływ ow ym  stronnictwem , o- 
bjaśnia się nie tylko jego duży­
m i wpływam i wśród ch łopów , 
lecz również faktem, iż burżu- 
azja węgierska, nie posiadająca 
obecnie własnych organizacji po 
litycznych, g łosow ała  również 
na partię drobnych rolników. 
Tym się tłumaczy m. in. to dziw  
ne na pozór zjawisko, że w wy­
borach do rady miejskiej Buda­
pesztu, które odbyły się także 
na jesieni roku ubiegłego, 
stronnictwo drobnych rohuków  
( partia w gruncie rzeczy chłop­
ska) uzyskało większość w repre 
sentacji miejskiej stolicy W ę­
gier. —  W  pewnej mierze obja­
śnia się to  również n iezadow o­
leniom  szerokich warstw ludno­
ści z b. trudnej sytuacji gospo­
darczej, a zwłaszcza ar>row'zacyi 
nej, w jakiej znajdowały się 
wów czas W ęgry.

W SPÓ ŁPR A C A  
CZTERECH S T R O N N IC T W

U tw orzony po wyborach rząd 
w ęgierski, na którego czele stał 
początkowo Zoltan T ilgy , pre­
zes partii drobnych rolr.ików  
(został on później prezydentem  
republik i), a obecnie —  Fran­
ciszek N agyi (rów nież członek  
partii drobnych ro ln ik ów ), ma 
charakter koalicyjny; jest to ga­
binet Jedności N a ro d o w o , repre 
zentujący wszystkie istniejące 
obecnie na W ęgrzech partie po­
lityczne. Skład rządu jest nastę­
pujący: 8 członków  partii drob­
nych rolników , 4 socjalistów, 4 
kom unistów , 1 lew icow y ludo? 
w iec. t

W spółpraca 4-ch reprezento - 1  

wanych w Rządzie Jedności stron 
nictw układa się nie na g  <rzej;i 
rozumieją one bowiem , że kon-j 
cepcja takiego rządu, obejmują­
cego ws/.ystkie zdrowe demo-1 
kratyczne siły społeczeństwa, je s t1 
najlepszą rękojmią o d b u d o w y 1 
zrujnow anego dyktaturą i woj­
ną kraju i pchnięcia go na tory 
lepszej przyszłości. —  Świado­
m ie użyliśmy wyrażenia „wszy­
stkie zdrowe, demokratyczne si­
ły ” , albow iem  te elem enty spo­
śród stronnictwa drobnych rolni 
ków , które miały charakter reak 
cyjny, zostały zeń usunięte w  
czasie akcji oczyszczającej, jaka 
się tam niedaw no odbyła( wsku  
tek tego zmniejszyła sie nieco  
riość posłów  stronnictwa drob­
nych rolników  w  sejmie, mimo 
to  posiada on o  nadal absolutną 
w iększość, sięgającą‘ 53 procent 
ogólnej liczby p osłów ). Podkre­
ślić należy, iż stronnictwo drob­
nych rolników , które istniało  
jeszcze szereg lat przed wojną, 
znajdowało się wraz z partiami 
robotniczymi w opozycji wobec  
reżymu H orthy'ego.

SŁABE TEM PO  
N A C JO N A L IZ A C JI

W  ciągu dwudziestu miesięcy. 
Jakie upłynęły od chwili w yzwo­
lenia W ęgier spod okupacji H i­
tlera i jego madziarskich sługu-

nież kredyt (banki) nie zostały> 
dotychczas uspołecznione. Par-1 
tie m arksistowskie domagają się 
znacjonalizowania w ielkiego  
przemysłu i banków ,!ecz stron­
nictwo drobnych rolników pro­
ponuje tylko ustanowienie kon­
troli nad działalnością tych branż 
życia gospodarczego. Sprawa ta 
nie została dotychczas rozstrzyg­
nięta.

REFORM A R O L N A  
PRZEPRO W  A D Z O N  A  

Reform a rolna natomiast zo­
stała już przeprowadzona; odby 
ło  się to jeszcze w iosną r. 1945,

zaraz po w yzw oleniu W ęgier. 
W ielka własność została wy­
właszczona (dekretem  węgier­
skiego Kom itetu W yzw olenia  
N aro d o w eg o ), madziarska ma­
gn atem  rolnicza przestała ist­
nieć; jak wiadom o, warstwa ta 
podczas dyktatury Horthy ego  
stanowiła głów ną podstawę je­
go panowania. Maksimum włas 
ności chłopskiej zostało ustano­
w ione na 20 hektarów, me- 
chłopskiej —  na 10 ha.

W ieś węgierska dźwiga się po 
w oli z upadku w ojennego. W  
związku z tym znacznie popra­
wiła się ostatnio aprowizacyjna 
sytuacja kraju; istnieje tu w olny  
handel artykułami spożywczymi. 
System kartkowy dotyczy raczej 
artykułów przemysłowych, zwła 
szcza manufaktury. Jest jej 
wciąż jeszcze nie dużo (m im o, 
iż wystawy sklepow e w Buda­
peszcie są przepełnione materia­
łam i); przemysł w łókienniczy  
pracuje słabo, gdyż oddać mu­
siał większą ilość maszyn, jako 
odszkodowania wojenne.

Gospodarka finansowa obec­
nego rządu w ęgierskiego odzna-

! cza się wielką oszczędnością. 
D la przykładu wystarczy pow ie­
dzieć, i e  postanow ił on utrzy­
mywać pod bronią-m niej woj­
ska, aniżeli zezw olił mieć W ę­
grom traktat pokojowy, opraco­
wany w  Paryżu przez W ielką  
Czwórkę i Konferencję N aro­
dów  Zjednoczonych.

A JEDNAK WSPÓŁPRACA 
JEST MOŻLIWA

W  konkluzji stwierdzić m oże­
my, ze w porównaniu ze stanem  

j w jakim znajdowały się Węgry 
| bezpośrednio po zakończeniu  

wojny, kraj ten poczynił duże 
. postępy na wszystkich polach 
działalności gospodarczet (zwła  
szcza w dziedzinie finansów  i 
aprow izacji), co zapisać należy 
na konto owocnej współpracy 
stronnictw demokratycznych, w 
tonie Rządu Jedności, które mi­
m o wszystkich różnic .jakie ie 
dzielą, potrafiły znaleźć w spól­
ny język porozumienia i pracy 
dla dobra państwa i demokracji.

Wt. Rudnicki

13 grudnia proces Fischera
wraz z Leistem i Daumem

Fischer snów w W arszawie opusz- 
osa samolot w  asyście strażników 

polskich

K at W arszawy osław iony „gu
bernator” Fischer stanie detini-

bunałem N arodow ym  ok. 11 
grudnia rb. w W arszawie. Ra­
zem z Fischerem odpowiadać bę­
dzie cały szereg zbrodniarzy l  

! mordercą z W awra Daum em  i  
Leistem na czele.

| Proces potrwa około  2 tygod­
ni. W chw ili obecnej w yicańcn  
się ostateczną redakcję aktu w  
skarżenia, który zawierać bf» 

j dzie kilkadziesiąt stron pisma 
m aszynowego.

Przed Najwyższym T r y b u w  
łem N arodowym  stanął trudny 

1 problem znalezienia w stolicę  
j  odpow iedniej sali, któraby s if  
i nadawała do przeprowadzeniu 

tego w ielkiego procesu. Istnieję 
m ożliwość, iż proces odbędzię  

, się w sali przy ul. Karowej, luk  
’ też w jednej z sal sądowych p iiy  
ul. Leszno.

Zbieraniem  materiału oska*  
j  życielskiego zajmował się W 
G łów nej Komisji do Badani* 
Zbrodni N iem ieckiej w Polsct 
sędzia Lasków iński, który pracę 
blisko pół roku zbadał cnctkę 
ilość dokum entów , w tym kilkę* 
set rozkazów Fischera o rozstiu* 
liwaniu i wywożeniu Polaków

tywnie przed Najwyższym Try- raz przesłuchał wielu świadków.

Miedzy starq i nowq Angliq (V)

A N G L IC Y  B R W IĄ  S IĘ
— Ogromni* mi przykro! Bardzo 

przepraszam!!! — szczerze  ubolewa 
Anglik, gdy nastąpi kumuś no nogę, 
lub potrąci przypadkowo jakiegoś 
przechodnia.

—  O, nic nie szkodzi, wszytko 
porządku! All right... — pociesza go 
ofiara nieuwaga, zaciskając z bólu zę- 
by.

Jest to tak  powszechna reguła w 
Wielkiej Brytanii, i i  wszelkie od niej 
odstępstwo traktow ane jest jako prze- 
iaw barbarzyństw a, chyba, ie  popełni 
ie jakiś nieświadomy zwyczajów ,,fo­
reigner" — cudzoziemiec Cudzoziem­
com bowiem wszystko wolno — Angli 
cy stosują do nich pełną wspaniało­
myślnej pobłażliwości zaeadę „Wy­
baczcie im, ponieważ nie wiedzą co 
czynią".' /

A jednak.., Jednak można ł yt W  
Brytanii zobaczyć w pewnych okolicz­
nościach Anglika, który  nadepnie ci 
na nogę i nie przeprosi, pozostawiw­
szy swoje sakram entalne .sorry'* — 
„przykro mi" — śpiące spokojnie w 
domowym zaciszu. (

„ K U P  M I G Ę Ś"
Oto zabawa luuowa w Nottingham. 

Rok rocznie zjeżdżają się tu i scho­
dzą mieszkańcy miasta i okolic — 
nawet i  najdalszych zakątków kraju  
przybyw ają ciekawscy, by w atmusie- 
rze beztroskiej i nieskrępowanej ni­
czym radości zabawiać się do syta. 
Jest to t, zw. „Gęsi Jarm ark", uświę­
cony wiekową tradycją. O jego po

0 karuzelach, duchach, psach, piłce nożnej 
i innych rozrywkach angielskiego szarego człowieka

ham, podobnie jak isms tego rodzaju 
zaoawy w całej W. Brytanii —  to wusl 
ki Luna Park. Budy, budki i kramiki, 
karuzele i menażerie, diabelskie m ły­
ny i labirynty, oblężone przez tłumy 
rozbawione i roześmiane. Fala ludzka 
płynie wąskimi przejściami, zderza 
się z falą przeciwną, jeden drugiego 
popycha i — nikt tukogo me prze­
prasza ... Grupy młodzieży, trzymając 
się pod ręce, maszerują, śpiewając 
wesoło, parki tulą się czule na oczach 
wszystkich, nie wywołując zgorsze­
nia, ą  uby tatuś funduje rodzince, nie 
w yłączając teściowej, .d iabelsk i mły­
nek** sam ochoczo dosiada drew niane­
go zielono ■ fioletowego rum aka, k tó­
ry niknie pod tuszą jeżdios dwie roe 
marzone kościste i zasuszone stare  
panny suną z czarującym uśmiechem 
w czerwonych bibułkowych czapecz­
kach z figlarnym napisem: „Pocałuj 
mnie szybko"! Przed kramem a wio­
ską liii/outów (autentycznych), z ko­
bietą siiłaczlką, ważącą 120 kilo, ■ cie­
lęciem o pięciu nogach i owcą o dwu 
głowach, z duchami i czarodziejami — 
dłutfie ogonki wyczekują cierpliwie 
swojej kolejki, aby za sześć pensów 
ujrzeć te niebywałe dziwa...

W całym tym rozgardiaszu, w tym 
olbrzymim tłumie pięćdziesięciu tysią

— ażeby broń Boże nie zaszła jakaś
omyłka. Bo przecież pies, jak to pies, 
jeden z drugim do psa podobny —- 
sprawdza się więc skrupulatnie wszel­

kie personalia przed wypuszczeniem 
psów aa tor. Jako prawdziwość pod­
pisu zawodnika służy odbicie szłachet 
nej łapki, uwiecznione w kartotekach

czątkach opowiada zabawna anegdot- j cy ludzi< j<wt jednakowoż jakiś dziw 
k*- ny umiar, pełne pogody opanowanie

Pewien człowiek, którego erodze _  n łt  8j ycha< żadnych krzyków, a-
doświadczyło życie, narażając go na \ waratuJ.f p i*ków dziewcząt, gdy
liczne kłopoty z płcią piękną, posta­
nowił uchronić swego syna — jedyna­
ka przed podobnym losem i wycho­
wywał biedaka w całkowitym odosob 
meniu od świata kobiecego Gdy mło­
dzieniec dorósł, zabrał go ojciec na 
jarm ark, gdzie licznie zebrane urocze 
dziewczęta wesoło śpiewały i bawiły 
się.. Zachwycony tym widokiem, mło­
dy ozłowiek natarczywie wypytywał

karuzela zaczyna przybierać iście za­
wrotne tempo. Żadnych barów, ża­
dnych szynków prócz dwóch czy trzech 
budek z lemoniadą... Wyobraźmy so­
bie podobną zabawę w W atuzawlel

W YŚCIGI PSÓW
Oto olbrzymia hala toru wyścigowe 

go psów w Londynie, wypełniona wi­
dzami po brzegL Podniecenie tłumu

l rodowodach. Potem m iony się J la
gość oguus. co dołzkwones przyj mu ią 
z wyraźną dezaprobatą, zagląda się V 
paszczę, waży ssę ilp

Wreszcie — gotów! Na start! Peta 
gromada jak z procy wypada as )•- 
ekrawo oświetlony tor.

Obrót totalizatora psich wyścigów*, 
która niejednokrotnie są w etan-is *- 
sunąć w cień najważniejsze wydarza­
nia natury politycznej — wyniósł w 
ubiegłym roku 700 milionów funtowi 
Jeden piesek — faworyt publiczności, 
■ pradziada i prababki zawodowiec, 
kosztuje at mniej ni więcej, tyłka 10 

: tysięcy funtów...
| Gdy się tak obserwuje angielską pa­
sję gry na wyścigach 1 robienia wszel­
kiego rodzaju zakładów, nasuwa się 
mimo woli reflekcjat a gdyby tak w 
tym wypadku zastosować przysłowśę 
.Powiedz mż. jak etę bawisz, powiat* 
ci, kies jesteś*... Czy od tej namiętno­
ści jest całkowicie wolna np. — poli­
tyka zagraniczna tyoh tradycyjnych 
rachmistrzów? Gdzieś fam — na któ­
rymś końcu śwista — jakieś dwa na­
rody — dwie drużyny — rozgrywają 
swój mecz. John Buli —  popularna 
nazwa angielakego imperialisty — nla 
bierze w meczu udziału, przygląda 
mu się tyliko z zainteresowaniem, niś 
może się jednak powstrzymać od po­
stawienia swojej stawki na któregoś 
z zawodników, zachęca go do walki 
niecierpliwym domaganiem się „goaL 
goal!* Gdy faworyt przegrywa, pocn- 
ctwy John Buli woła głośno z wiel­
kim niezadowoleniem! „Uuuuu! If**

(D okończenie nastąp*).
L. Zaltctkowske

r r o  p ie r w s z y  u m e t y ?

Za chwilą dziesiątki tysięcy funtów smlenlą właścicieli: Anglicy grają aa- [ 
pamiętnie aa wyśeigaeh psów, nakłady sięgają czasem saw rolnych n im .,

Szfuka z nad Tamizy
w warszawskim Muzeum Narodowym

ULUBIONA ROZRYWKA — PSIE W YŚCIGI-

Specjalna komisja bada „personalia* zawodników. Odcisk łapy slnży Jako
podpis.

jest olbrzymie. Rozgorączkowane oczy 
śledzą z uwagą wspaniałe, rosłe, mu­
skularne sylwetki ulubionych w spół­
zawodników.

Raz po raz głośne okrzyki wybu­
chają w mami •  -oh, gdy któryś pie­
sek ,,nawali**, lub spraw i nieoczeki­
waną niespodzianką.

Przygotowania do takich wyścigów 
odbywają się •  niebywałą ceremonią

ojca — co  to  za dziwne stworzenia? 
„To są gęsi, mój synu" —  odpowie­
dział zniecierpliwiony ojoiec. „Bardzo 
mi się podobają te gęsi, kup mi taką 
gęś, ojcze!" — zaczął prosić syna lek 
i od tego czasu ojciec nie zaznał już 
w domu spokoju. Prawdopodobnie 
sprawa potoczyła się dalej zwykłym 
’udzkim trybem...

Dziś — „Gęsi Jarmark* w Not ting

O tw arta wczoraj w Muzeum Naro­
dowym wystawa m alarstwa angielskie 
go składa się ze 120 płócien, pocho­
dzących ze słynnej na cały św iat lon 
dyós-kiej galerii obrazów „Tate Gail- 
lery".

Sprowadzona do W arszawy kolek­
cja, ilustrująca rozwój malarstwa an­
gielskiego na przestrzeni ostatniego 
półwiecza była wystawiona już w wie­
lu stolicach europejskich: Paryżu,
Pradze, Brukseli, Kopenhadze i W ie­
dniu. Dyrektor i kustosz „Tate G al­
lery* John Rothenstein, który swą 
wystawę do nas .^przywiózł", stw ier­
dził c zadowoleniem na pokazie pra 
sowym, urządzonym w przeddzień *- 
tware**, żs w W arszawie wystawa zo- 
sżała przygotowana nejstaranniej 
l najlepiej mnganśaowasa

De aajetu-szyeh, naprensntowanysh 
w yreywiesioewj kolekcji, malarzy na­
leżą dwaj wybitni impresjoniści bry- 
fyjecy Philip Witosa Stear i Walter 
Richard Sick art.

Znaczna snęść wystawy pośwśęoeoa 
jest malarstwu przedwojennemu 
W śród malarzy tsgo okresu oglądać 
możemy na wystawie dość bogato re ­
prezentowanego Augusta John 's, je­
dnego z na jzdolniejszych portrecistów  
Dickson Innes‘a, zmarłego w roku 
1914 wspaniałego kolorystę, Sta-nleya 
Spenser'a i in.

Drugi jak gdyby dział wystawy s ta ­
nowi m alarstwo wojenne: w okresie 
tym Anglia odcięta pod względem a r­
tystycznym od reszty świata, a głów­
nie od Francji, k tóra tak i wielki 
wpływ wywarła na -malarstwo brvtyi 
akie, wykazała ciekawy i indywidual­
ny roswój w dziedzinie ssAM.

L, PiaMiro: „WIEŚ W ŚNIEGU"
A rtyści brali wdział w wielu opera­

cjach wojennych na lądzie, w powie­
trzu i na morzu: byli w samolotach,
bombardujących Niemcy, byili na fron­
tach, uczestniczyli w inwazji. Tema­
tyka tego okresu: „Desant" — akwa­
rela Richards'a, namalowana bezpo­
średnio po opuszczeniu 6ię malarza na 
spadochronie na tyły nieprzyjacielskie 
(młody artysta zabity zo6td  przez 
Niemców dostawszy się w ich ręce) 

Specjalny dział twórczości wojen­
nej stanowią zabytki historyczne w 
miastach angielskich, przeznaczone 
przez Niemców na zagładę. Również 
zniszczenia, wywołane bomhardowa- 

nis«nic«kia podczas ofensywy

powietrznej w 1940 noka, stały się te­
matem malarzy.

Wielu z tych artystów nosiło za­
szczytny ty tu ł Oficjalnych M alarzy 
Wojny.

Nie jest tu miejsce na fachową -ce­
nę wystawionej kolekcji obrazów. 
To też, nie wgłębiając się w szczegó­
ły, nie analizując przywiezionych płó­
cien na tle prądów i kierunków ma­
larskich czy też Indywidualnych war­
tości stwierdzić musimy doniosłą rolę 
spełnianą przez tego rodzaju wystawy 
dla zacieśnienia ku-lturalny-h więzów 
polsko brytyjskich. *

A. M.
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TR Y B U N A N A U C Z Y C I E L S K A
O DUSZĘ NAUCZYCIELA SZKÓL ŚREDNICH

Na marginesie Zjazdu Sekcji Szkolnictwa Średniego Z. N. P.
W  ubiegłym tygodniu odbyt 

aie w W arszawie trzydniowy 
Zjazd Sekcji Szkolnictwa dred 
niego Z. N . P. Byt to pierwszy 
po wojnie ogólnokrajowy Zjazd 
nauczycieli szkół średnich, jest 
też rzeczą zrozumiałe, że zjazd 
budził powszechne zaintereso­
wanie, a wśród atarych człon­
ków Sekcji nawet pewne zamc- 
pokotem e. Chodziło o to, że w 
związku z nowy pow ojenne rze­
czywistością tak jak charakter ca 
Jego Z. N . P. i charakter Sekcji 
u leg ł poważnej zmianie. Przed 
w ojnę Sekcja grupow ała tylko 
czyść radykalne nauczycieli 
•zkół średnich, powiedzmy szcze 
r t t  bynajmniej nie stanowiecei 
większości nauczycielstwa. Za to 
reprezentow ała ona zdecydowa­
ne pozycje ideologiczne, oparte o 
p iękna tradycje Zwiezku Zaw o­
dow ego Nauczycieli Szkół Śred­
nich, tradycje wykuwane przez 
działaczy tego typu i tei posta­
wy ideowej co Praus. Stanisław 
K alinow ski. Stefan Kopciński. 
Adam  Próchnik (spośród nieży 
jecych); Henryk Raabe. T. Wo- 
jeński, St. Swidziński (spośród 
iyjgcych). Obok daw nego Zw 
Zaw . Naucz. Szk. Sr. prze­
kształconego później w Sekcie 
N aucz. Szk. Sr. Z. N. P.. istnia­
ło  przed wojnę Tow. Naucz. 
Szk. Sr. i Wyższych, grupuiecc 
wieksze czyść zachowawczego 
nauczycielstwa szkół średnich. 
Po wojnie istnieje jedna tylko 
organizacja zawodowa nauczy­
cieli — w ramach sekcji znaleźli 
sic i wczorajsi jej przeciwnicy. 
Powstawała naturalna obawa o 
zachowanie właściwej linii ide­
ologie' lej, obawa bv umasowie- 
n ie  Sekcji nie odbiło sic ujem­
nie na iej ideologicznej posta­
wie. Z ja/d  miał uiawnić oblicze 
Sekcji w nowych warunkach. I 
to  była Sprawa najważniejsza.

D lategiT kluczowe po/ycig 
Zjazdu był referat tow. Stanisła­
wa Świdwińskiego: „postawa na 
uczyciela szkoły średniej wobec 
nowei rzeczywistości'*.

W  referacie tym dał wyraz 
tow . Swidwiński zdecydowanei, 
zgodnej z tradycje Zwiezku Za­
w odow ego Nauczycieli Srkół 
Śr. postawie ideowej. Entuzja-

styczne przyjęcie tez referatu 
przez znakomite większość u- 
czestnrków Ziazdu, ilość gło­
sów, która padła na referenta w 
odbytych później wyborach do 
Zarzgdu świadczy ponad wszel- 
ke wątpliwość, że zasadnicza li­
nia ideowa Sekcji mimo iej urna- 
sowienia nie uległa zmianie 
Oczywiście nie należy sie łudzić 
w łonie Sekcji podobnie jak w 
całym Z. N . P. obok żywiołów 
postępowych i demokratycznych 
znajduje sie i żywioły reakcyjne. 
Zjazd jednak ujawnił, że w obec 
nej rzeczywistości nie maje one 
nic do powiedzenia, przestały 
być siłami kształtującymi rzeczy­
wistość, zeszły do roli tradycyj­
nej ciotki, która siedzi na ka­
napie „i ma za złe". Oczywiście, 
że w łonie sekcji tak jak i w ca­
łym Z. N  P. zdecydowane ży­
wioły postępow e i demokratycz 
ne maja wiele do zrobienia do 
całkow itego oczyszczenia atm o­
sfery ideowej i uaktywnienia na 
uczycielstwa w obronie zdoby­
czy demokracji. Zjazd jednak za­
świadczył, że w łonie nauczy­
cielstwa szkół średnich odbywa 
sie głęboki pożadany proces ide 
ologiczny, przekształra:acv jego 
postawę wobec zjawisk politycz 
nych i gospodarczych.

Takiej ocenie Ziazdu nie prze 
czy nie tyle zażarta ile nieprzy­
jemna dyskusja oparta na wza­
jemnym nierozum iemu uczestni­
ków Ziazdu z prezesem Z. N. P. 
K. Majem. Dyskusja ta miała 
bowiem charakter peryferyjny, 
toczyła sie nie na tematy zasad­
nicze a wywołana została nie­
zręczna forma wypowiedzi, obra 
żaiaca uczestników Ziazdu i nie­
zręcznością sform ułow ań.

N ie mogła wydać sic przeko­
nywującą też teza K Maja, że 
legitymacja Z. N  P jest wystar­
czająca rękojmia demokratyzmu. 
że iesf on pod względem ideo­
logicznym jednolite. Tezie tei 
przeczy bowiem  rzeczywistość 
przedwojenna a tym bardzie! o- 
becna W łonie Z. N  P. podob­
nie jak w całym st>ołeczeństwie 
toczy sie walka miedzy żywioła­
mi szczerze demokratycznymi i 
reakcyjnymi i faktu tego nie na­
leży zakłamywać legenda o nie­

skazitelnym demokratyźmie każj ganizacje, nikt bowiem nie mógł 
dego związkowca. W iadom o, żel mieć przekonania, że mówca
walka ta toczyła sie i przed wop 
ng Powinien pamiętać o tym 
kol. Maj, brał bowiem w niej u- 
dział, mniejsza dziś o to po któ­
rej stronie. N ie przyczyniło sie 
również do wzbudzenia atm o­
sfery szczerości i zaufania we­
zwanie skierowane do żywiołów 
zachowawczych by wystąpiły z 
Z. N . P. i utworzyły własną or-

sarn wierzy w to co mówi. L  fak­
tem, że ss w Z. N. P. żywioły 
jeszcze nie orientujące sie właś­
ciwie w obecnej reczywistości 
należy sie liczyć, należy tych ko­
legów przekonywać w uczci w ei 
szczerej choćby najbardziej na­
miętnej dyskusji ale nie propo­
nować im... skoku w przepaść.

T . S.

Wywiad z prof .  A rn o ld e m

S zko ły  w yższe
przed reformą

PrtedalauM ciel S o c ja listyczn e)  | 
A genc/l Prasow ej prispruata- \ 
d l i i  r v im u w i l  pro/. dr. U la n i-, 
t l  invent A rnoldem . d yrektorem !  
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Konieczność przeprowadze­
nia reform  w zakresie szkolni­
ctwa wyższego wynika przede 
wszystkim z przekształconych 
warunków życia społecznego i 
politycznego, w jakich dzisiaj 
żyjemy. Przekształcenia te wy-, 
magaia zmian w zakresie otgani 
cacji szkół wyższych, jak rów-

Ciekawa dyskusja młodzieży
dowodem jej dojrzałości

Mówi My M i  I f U n  d u to  ma to­
nu* widocznych m  u u tn j  niłodMniy 
ujem nych tkutkach e u iu  wojny, n i  
wi tię  więc •  jej tepzucMi, o  nielicze­
nie aię ze starszym i, o  srkodli wej pcw 
no i d  aiefrie. Niewątpliwie wojna, p o *  
tycia czasu okupacji, wywarty uje­
mny wpływ tarów no na starsze pu lu  
lenie jak ,i na m lodziei. Musi atę i 
tym liczyć wychowawca w sw ojej pre 
cy nad młodzieżą. Musi jednak brać 
pod uwagę i pewne istotne wartości, 
które m łodzież z łych przeżyć wy­
niosła. Do wartoici tych należy n ie­
współm iernie większa, niż młodzieży 
przed wojną dojrzałość, poważniejszy  
stosunek do świata otaczających tja- 
wiah, większe zainteresowanie zjaw i­
skami życiu »|>oiecznego i polityczne 
go. Świadectwem  wym ownym  tej doj­
rzałości mogą być głosy młodzieży 
zam ieszczone w dobrze redagowanym  
piżmie dla m łodzieży szkolnej, wyda­
wanym przez „Czytelnika" tygodniku  
„Młoda Rzeczypospolita". TenuUy. to­
czącej się na łamach tego tygodnika  
dyskusje, ujawniają zainteresowania 
m łodzieży, jak najlepiej o  niej św iad­
czące. Zwłaszcza , charakterystyczną 
jest ostatn io tocząca się na łamach 
tego pisma dyskusja na temat tak ży­
wy i dla starszego S|M>łeczrhstwa — 
romantyzmu I realizmu w życiu poli­
tycznym  W dyskusji bierze udział 
przeważnie m łodzież kończąca nasze 
licea- Dojrzałość w ypow iedzi m łodzie­
ży w tych dyskusjach budzić mutr 
jak najlepsze nadzieje eo do postawy 
wobec życia m łodego pokolenia.

Niech a  poziom ie tych głosów ta- 
iw iadczą przytoczone niżej fragene**
‘y:

Jerzy Bittner, lt-letw i student Aks 
demM Handl w Krakowy* w artyku­
le: „Co aiyżlą a  romantyzmie" w yp o-, 
winda taki sąd a  rom antyzm ie poli­
tycznym:

tiowe programy i reforma szkolna
Dalszy ciąg dyskusji

V y p a M l L  Mflre tAaaały się w
Trybunie Nauczycielskie), take reak 
ej* na mój artykuł pt „RaL-tat* szkol

S l R. D obrow olsk i

• »PIÓRO
NA WICHRZE«

cnót a  i ł .  » ••.—

Tom  wierszy czołow ego poety m łode­
go pokolenia, którego twórczość jest
óoiżle związana s rzeczywutoScią P ol­

aki demokratycznej.

YVL Broniewski

s »KRZYK 
OSTATECZNY#
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ReaNtsn. prostota i  szarość a za.ra.tem 
aiezw ykła sika uczucia, sugestywny  
patos i dynam ika wiersz* — eto  ea- 

ehy Bryki B roniew skiego

lOMOŚĆJ
M. M. B oru iicz

»Zt ŚMIERCIĄ
* NA TY«

os | s e a t  programy" traktuje jako do rtąpoić go wa«y*!kWa. Do
arod. Se poruszony peseas mai* temat nia poziomu wiedzy mas nie idzie
wymaga przedyskutowania. I etą, moim zdaniem, drogą pczełado

Tea eal auataż tuż caąścśowo aażą wania program* maiteriataan nauko  
gstąly, sko d a *  pragnęłabym widzieć wym w praktyce mowyk analnym, sl*

drogą udoaSąpnienia szkol wysoko aor 
ganiaowaayoh dis wuzyslkioh dzieci i 
prsywtoaowanie programu do śek sao 
iUwodei

W odpowtodaż eto Iw ię tk ia m  prae- 
do wszystkim saznacuyć muszą, że w 
artykule swoim wyraAaie rozgraniczy 
ism  konieczność natychmiastowego 
wprowadzenia reformy szkolnej od 
całkowitej zmiany programów Zazna­
czyłam rówauel. *« konieczna jest 
zmiana programu i podręczników hi- 
atori i geografii, jak również zmiana 
podręczników i lektury języka pod 
sinego, właśnie w związku a przeobra 
firmami społecznymi i gospodarczymi 
Natomiast m ateriał nauczania pozosta 
łyoh przedmiotów (matematyka, przy 
roda, fizyka, chemia, język polski) 
tnę wymaga! tego, dowixleai zresz 
tą jest fakt, że w nowyrh pro­
gramach m ateriał ten nie został zmie­
niony tylko bardzo rozszerzony, prze­
ciwko czemu zastrzegłam się mocno, 
twierdząc, że przede wszystkim nale­
ży wyrównać braki, a potem dopie­
ro realizować program  rozszerzony. 
Zgadzam się, że przy realizacji no ­
wych programów zawsze są mocne e- 
pery wwumętnna a obecnie opory te 
będą jeszese aaocażejsae, gdyż doty­
czą przede wszystkim zmiany nasta­
wienia aryehowawczego, saetoaowania 
się do przeobrażeń społecznych, je­
dnym słowem smiaazy żwiatopoglądu. 
Przewidywałam to  i władnie w swoim 
artykule biłam mocno na to, że przede 
wezyetklm jest ważits zorganizowani* 
eteregu kursów dla nauczycielstwa, o 
mawia jacyck sprawę przemian spo 
łecemych i w ynikającej stąd koniecz

CENA ZŁ. 100.—

Zbiór wierszy, których tematem są 
przeżycie obozowe.

Do nabycia w* wszystkich księgarniach

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA

>WIEDZif«

ytaianą myóiż w sprawie tak 
ważnej d is sakolatctwa.

A lerea parę słów w odpowiedni 
aa artykuły ab. Pekow ekiege i eb
k w S ę r k - ia g a

Z art ykałem sb  Fałkowskiego dy­
skutować ara mogę. gdyS om anaia- 
(lam e  mkm orni jednego kont*argu 
M o ta  u* mo)a wywody, natomiast 
pewne raeczy ssuazę sprostować.

t. W artykule ssoue M e tw ierdzi­
łam, że stosunek czynnych n tu -zy.isli 
de dalaaaąo kaztalcenża jaat oegatyw- 
uy. natom iast nap isa łam  że lose za­
kładów kształcenia nauczycieli jeet 
aiew yatarcsająca i ssały jeet dopływ 
kandydatów do tyoh zakładów.

I. Nie twierdziłam, że można od­
graniczyć pudięczrUfc od programu, 
wprost przeciwnie mówiłam e zmianie 
niektórych podręczników w związku 
t  koniecznością uatycżuniaetowei tints 
ny programu gaograhi t hutord. Ją 
syk polaki me wymaga! zmiany pro­
gramu (m ateriał nauczania w nowych 
programach ni* został zmieniony ty l­
ko znacznie rozszerzony) natomiast 
wymagał zmiany podręczników, lektu­
ry i e  tym pfeałaaa.

3. Pisząc e  m ateriale nance yciel- 
•k iaą jakim rozporządzamy woałs ni* 
miałam as myćli a is e te  W arszawy, ą 
głównie prowincją Ob Polkowskiego 
proszę e zstpoznanie się z tastaw tenie- 
nd statywtyocnymż ł wówczas przekona 
się fle mamy tut prowincji sauczycmli 
niewykwaliifikowasiyak i  nłeofcead*©- 
nych stanowisk.

t  Zupełnie u s torrdart nie rosBimiem. 
skąd oh Polkowski wywnioskował, żs 
obracam się w przedwojennych rówm- 
kacb pomiędzy szkółką „powszech­
ną" dla ludu, a gimnazjum dl* przy­
szłej elity umysłowej Stanowisko 
ęwoje w tym względzie rooono zazna­
czyłam w swoim artykule i właśnie 
z* względu na to, aby szkoła podsta­
wowa skała się szkołą dla wszystkich 
należało tak skonstruować program, 
a b /  umożliwić togo radizacją ł  udo

W re*wie et* sslm sajesy patrto- 
tyuna a rumaaty smrni y a lH j r u j n
Patriotysn* s  ete romantyzm był 
motorem rOenleż dla m orrow  Gdy­
ni I C l l f - ą  ni* Jakiż koaniopoil- 
tyzm ai* snow u palriotysm  wsba- 
dsa gto*y potępienia pod adresem  
łych wtayalkieb esltow aż mlnto- 
ayeb I obrrnyrb. sniirrsającyeh do 
w yniszesrn is biologirznrgn nerudu 
w ustawiranej braseitaow nej walce, 
gdy ani warunki, ani m ożliwotol 
ale sprzyjają lego rodzaje koncep­
cjom . To patriotyzm pozbawiony 
Jednak romantyzmu kuzal Angli­
kom wszędzie aa polarh bllrw o- 
ssezędsać m ożliw ie jak najbardziej 
sw ój m ateriał ludrkU rezygnując  
ntrras s efektow nych leec nader ko- 
•słow nych  sukeesów , gdy m ylm y  
sawsae w e wspaniałej brawurze 
szalów sil w łasną krwią bes opa­
m iętania. przeceniają* w arlotć b ły­
skotliw ego, dorażnrgo triumfu aad 
późniejsze ale aawsse snów lak 
żwtetne konsekwencje.

boi. SłroAska stw ierdzą, Ić P o­
wstanie W arszawskie przyniosło 
nam Jedną przynajm niej wartość 
niezniszczalną: wiarę w człow ieka  
I wiarę w P o lsk ę  tlzyż poprzednia, 
pełns heroizmu powstania w ale 
dość wystarczającym  Zwietie tę pra­
wdę w asa ugru tu wały I nieodzow ­
ny byl in j«w*cse Jeden więcej tra­
giczny eksperym ent. II tylko dla 
osiągnięcia czy potwierdzenia iej 
wiary? A Jeżlt Istotnie Powstanie  
przyniosło lę wiarę w człowieka i 
Polskę, to s  drugiej strony prsrko- 
nato a  aa boi ranie, *  dziecinadzie  
I niedojrzałości politycznej wodzów  
narodu, *  Ich krótkow zroczności, 
która puewoii la lak nieopatrzni* 
•m arnow ać najw artościowsze ele­
menty •  po i m  r na twa, nie m ówiąc 
Już n stratach m aterialnych I sta ­
nowi groźne mementu pod adrewem 
rom antycznej koncepcji naszego 
panatwa, groźne oskarżenie pod a- 
d rearm system u wychowawczego, 
który tworzy bohaterów - latalU łów  
pozbawionyrh Jednak gruuto pod 
nogam i |  m ęczenników walczących

nie rozum iejących, że patriotyzm  
nls moż* alaaeayć I gubić narodu,, .
bo wów esas staje się swym wla- fD a g t  także U Z gtK ln ien iż  
snym  zaprzeczeniem.
Nie m iuejstą dojrzałością odznacza 

się przytoczony niżej sąd K Dziewa­
nowskiego, szesnastoletniego ucznia 
liceum  ua T. Rejtana w artykule za 
utykającym dyskusję na ten lemat:

Nie mam bynajm niej zamiaru.
Jak to starają się Imputować ml nie 
którzy knlrdzy, zwalczać nauczania 
polskiej llłeralury roiiianlyrznrj w 
szkołach. Nie, bynajm niej nie „pro­
ponuję usunięcia romantyzmu** pol­
skiego z nauki a literaturze polskiej 
(kot. J. Dużyk). Mogę kol. Dużyka 
sapewnić, że studlnwalrm  Mickie­
wicza, .Shtwaeklego, a także I W y­
spiańskiego z niekłam anym  podzi­
wem I saintereaowanirni. Ale n ie­
m niej nie uważam, aby Hasia leb 
powinny się stać unrzrlny uii kano­
nami naszej polityki, strategii l go ­
spodarki.
1 dalej:

T  n e tta  umieć odróżniać czyny 
w ielkie, które były konieczne od 
czynów wielkich, które nimi nie by­
ły. Prawdziwy I pożyteczny patrio­
tyzm ale polega na aumej tylko n- 
flrrse. Trzeba umieć nie tylko s ię !  
pośw ięcić, lec* także poświęceniem  , 
tym przynieść pożytek swem u naro­
dowi. Oficer, klóry wygubi lekko­
m yślnie sw ój oddział I po bohater- t 
sku zginie na jego czele, nie w yko­
nawszy poriM-zoiiego mu zadania, 
ni* będzie nazwany patriotą. Nie 
każda śm ierć na polu bitwy Jest 
godna pochwały. Ostatecznie, celem ' 
powinno być wygranie wojny, a ale 
śmierć choćby najpiękniejsza.
Trzeżm pamiętać, że pisze tak mło- 

dzjeż, która swoją posiawą w czasie  
okupacji ciożyłą wielokrotne dowody 
ofiarności, poświęcenia i bohaterstwa, 
i która z tą postawą jest związana 
osobistym i przeżyciami, ażeby ocenić  
należycie jej zdolność do krytycznego 
myślenia.

Kiedy się eayta te głoajr z większą 
ufnością spogląda się w przyszłość 
Możiiałty życzyć nie jednemu te  star-

n tr i i w progrim ach samych shi 
Jiów . RoŁszcricnie uę  bazy 
społccznci słuchaczy szkól wyż­
szych przez stop iiiuwc w p r o w a ­
dzanie młodzieży robotniczej i 
chłopskiej pociąga za sobą ko­
nieczność poddania rew iz|i do­
tychczasowych metod kwulifiko 
wania i przyimowdiu* studen­
tów.

BRAKI PR Z E D W O JE N N E
Niezależnie od tego istniały 

już przed woing różnego todza- 
ju braki, które narzucały postu­
lat poddania rewizu pio«ra.rnów 
i ustrojów szkolnych, tak rów­
nież i charakteru poszczegól­
nych uczelni wyższych. Dzisiaj 
ten problem  stał się leszcze bar­
dziej aktualny ze wzglpdu t.a to, 
że wprowadza sie nowe założe­
nia, nowe podstawy ustrojowe i 
nowe wytyczne program owe w  
zakresie szkolnictwa podstaw o­
wego i średniego, co z kolei w y

w sto­
sunku do szkół wyższych.

Problemy reformy dotyczy x 
jednej strony sieci szkół w yż­
szych, racjonalnego ich rozloko 
wania w poszczególnych ośrod­
kach kram i  uwzględnieniem  
momentów, które dotychczas m e  
były uwzględniane wobec tego, 
że tworzenie szkół wyższych od­
bywało sie często w sposób zbyt 
żywiołowy i improwizowany.

W  zakresie kształcenia m ło­
dzieży jest rzeczą konieczną aby 
możliwie szybko, jednak bez oty 
niżenia poziomu wykształć en,a, 
przygotowywać kadry nowych 
pracowników zawodowych, aby 
usunąć niedom agania czasów 
przedwoiennych, które prowa­
dziły do takich sytuacji, że prze­
ciętna długość trwania studiów* 
na wydziałach politechnicznych 
wynosiła 7 do 8 lat.

uauw irznie ■• u lN ic j n  euzaąd-1 tzyeii równie rozum nego  i trzeźwego 
hlem, ale pojm ujących patriotyzm u sądu aa zjawiska polityczne. 
to»e»*J posa aaęczeuahą śm iercią, 1 y  \y_

Czy łylko nauczyciel
ma opiekować się sierotami?

Mtnlatoratwę Oświaty przejęto • -  
piekę nad dzieokiaiu. częściow o prze 
kazało ją nauczycielowi.

Założenie bardzo *łuazna. Przecież 
nikt lepiej nie zna dziecka i jego po 
trzeb od nauczyciela z tytułu jegu 
Matiowiska i obowiązku społecznego  

Ale czy to ma być opieka tylko

organizacyjna, eelezn powołania Ko­
mitetu upiekł nad dzieckiem, doży­
wianiem ilp. Między sprawami nie- 
cierpiącym : zwłoki znalazła się i spra 
wa przydziału odzieży dla sierot. Ko­
szta wykupienia przydziału wyniosły  
około I6 .0UU zł.

Trzeba było na razie rachunek po-

samorządy,
Przykładem takiego z tana moża być 

Pruszków.
Otóż w tym znanym m ieście w Za­

rządzi* Miejskim odbyło się zebranie

K o n k u r s  
na powieść 
dla dzieci

Instytut W ydawniczy „ N a m  Księ­
garnia", pragnąc zainteresować pisa­
rzy problemem debraj książki dla 
m łodych czyteln ików  ogłasza

KONKURS na pow ieść dla dried  w 
wieku od 10 óa  14. Tem atyka utworu 
dowolna.

Utwory dotychczas nt* drukowane
należy nadsyłać do t.V I.1947 z. do
Instytutu W ydawniczego „Nasza Księ-

.................  , garnia". W arszawa, ul. Sm ulikowskie-
ności nowych założeń wychowawczych g0  4

społeczna, ozy toż i finansow ał B o , kryć, by później ściągnąć odpowied- 
i taką opieką go obciążają niektóre nie kwoty z opiekunów zaintoresowa 

nych siero t
Obecny na zebraniu przedstawiciel 

Zarządu M iejskiego zgodził się rachi 
nek pokryć, o  Ue będzie gotów ka * 
Kasie M iejskiej.

No i niestety, gotówki brakło d! 
sierot, których rodzice zginęli z rąi. 
oprawców hitlerowskich.

Z .N .P .-O gn isko w Pruszkowie m u­
siało na razie rach u n ek  pokryć i o d ­
powiednio obciążyć nauczycieli, by 
sieroty nie straciły przydziału — boć 
opiekę nad dzieckiem  zlecono nau­
czycielow i, a zatem  niech ją  i finan­
suje.

Czas wielki żeby i sam orządy za ­
interesowały się  sierotam i f miały 
przewidziane w budżetach pewne 
kwoty na opiekę nad nimi.

Obowiązek opieki nad sierotam i ma 
nie tylko Państwo ale I apołeczeń 
stwo, a zatem i przedstawicUic tego 
społeczeństwa.

N auczycielstw o nie uchyla  się od
opieki nad dzieckiem  opuszczonym

i zmian programowych.
Zrozumienie naszej obecnej sytuacji 

i uświadomieni* nauczycielstwa o ko­
nieczności przystosowania się do no­
wej rzeczywistości będzie jednocze­
śnie prześtaDMUem ich i pokonaniem 
oporów,

/ . Straeiecha

z dop isk iem  na kopercie „Kon- ale  tru d n o  w ym agać żeby daw ało  i 
kurs". Prac* w inny być opa trzone  pom oc finansow ą przy sw oim  niskim  
godłem . N azw isko f dok ładny  ad res uposażeniu.
autora załączyć w zak le jo n e j koper- i Może nareszcie  kom isje  ośw iatow e

J przy gm inach i Z arządach  M iejskich, 
Nagrody: I —  80.000 z}., II —  40.000 | pow ołane do  sp raw  zw iązanych  z 

zł., I I I— 20.000 zł. I dzieckiem , szkołą  t k u ltu rą , n isz ą  z
Objętość pow ieści winna w ynosić 1 m iejsca i zajm ą sżę tymi sp raw am i. 

«d  S do 14 arkuszy druku (garraoMb. Ł. Ł

RADA SZKOL W YŻSZYCH
Problem em  szkolnictwa zaj­

m owało sie od początku sweięo 
istnienia M inisterstwo Oświaty,- 

' udzie prate w tym kierunku kun 
1 centrowały sie w D epartam en­
cie N auki i Szkól Wyższy „h. 

j  W  roku ubiegłym ząiela *iy cy- 
1 mi zagadnieniami Rada N auko­

wa, powołana przez m inistra 
Oświaty, która przepracowała 
szereg zagadnień i przygotowa­
ła materiały, które bycia podsta­
wa dla dalszych prac. W reszcie 
od 2 miesiacy podjęła swe pra­
ce Rada Szkół Wyższych, powo­
łana specialnym dekretem  do ży 
eta, i majaca tako iedtio ze 
swych głównych zadań przygoto 
wanie projektu reform , doty­
czących zarówno spraw organi- 
zacyinych jak i programowych.

T rudno  w tei chwili p jzesj- 
dzać, kiedy nastąpi zakończenie 
tych prac. Sg one zbyt ważne, 
aby jakikolwiek pośpiech był u- 
sprawiedliw iony, z drugiei jed­
nak strony Rada Szkól W yż­
szych stoi na stanowisku, że 

i pewne problemy nabrzmiały 
tak dalece, że nie można zwle­
kać z ich rozwiązaniem. Po oprą 
cowaniu i przyjęciu przez Ra­
de Szkół Wyższych nowych pod 
staw reformy iej wnioski zosta­
ną skierowane do odpowiednich 
władz państwowych i po uzy­
skaniu sankcji prawnej będ j 
wprow adzone w życie.

K A D R Y
N O W EI INTELIGENCJI

Istota reformy polegać bedzie 
na usunięciu tych nicdom.tgań i 
>raków, które zostały wskazane 
'owyżej, a zatem dotyczyć bp- 
!zie zarów no organizacu ,ak i 

program u szkół wyższych. T ru j  
no, rzecz jasna, w chwili obecnej 
powiedzieć, jaka będzie treść sa­
mej reformy. Celem iej bydcie 
wprowadzenie takich podstaw 
dla rozwoju szkół wyższych, aby 
były one jak najbliżej związane 
z dzisiejsza nasza rzeczywisto­
ścią z potrzebam i państwa demo 
kratycznego, aby k u lty w u je  na 
wysokim poziomie prace nauko­
wa i pedagogiczna, przygotowy­
wały kadry nowych pracowni­
ków, mogących brać czynny, 
świadomy udział w budowie 
Polski Demokratycznej.

P o  pier aj
prasę
socjalistyczną



w

Słr. 6

lOSPOOflPCZŁ
TANIE ZELÓWKI 

1 MATERIAŁY ODZIBZOWE 
(US.) Ludność pracująca stolicy 

z w ieiką radością powitała wiado­
mość, i* Centrala Tekstylna Mini­
sterstw a  Przem ysłu  rzuciła na ry­
nek większe ilości towarów włókien  
niczych.

Jednocześnie, by urwać łeb hy­
drze spekulacji, w ydany został cen 
M k detaliczny typow ych artyku łów
włókienniczych, obejm ujący m ate­
riały w ełniane na ubrania, suknie, 
płaszcze, m ateria ły bawełniane, bie 
liznę, pościel, barchany, koce etc., 
następnie nici, w yroby dziewiar­
skie, ja k  pończochy, skarpetk i, swe 
try , szaliki, tudzież konfekcję , jed­
wab, pasm anterię, koronki i  firan­
ki i wreszcie w yroby lniane.

2  drugiej strony Oddział W ar­
szaw ski R zem ieślniczej Centrali 
Zaopatrzenia  i Z bytu , o trzym uje  
pierwszą transzę skóro - gum y w  
ilości 8 ton. Skóro • gum a rozdzie­
lona zostanie w szystk im  zrzeszo­
nym  w  Cechu szewcom  w  cenie po 
800 zł. za kg. Szew cy zobowiązani 
są do w ykonyw ania  reperacji buci­
ków w  cenie po 500 zł. za podzelo- 
wanie dam skiego obuwia, a po 550 
zł. za podzelowanie m ęskiego. 8 ton  
skóro - gum y winno w ystarczyć na  
podzelowanie 80 tysięcy par buci­
ków. Żelowanie rozpoczęło się 18 
bm.

Cena w  żadnym  w ypadku  nie m o­
że być wyższa.

Ja k  więc w idzim y, w chodzim y na 
drogę planow ej wallci z wszelkiego  
rodzaju próbami śrubowania cen.

A N GIELSK IE ŚLEDZIE 
ZA POLSKIE JA JA

A ngielskie M inisterstw o Aprowi- 
z&cji zamieściło w  prasie  następu­
jącą  no ta tkę: „Im port ja j z Pol­
ski". „Podjęcie na nowo im portu 
ja j z Polski rozpocznie się w przy 
szłym  miesiącu w w yniku um owy 
w łaśnie zaw artej między M inister­
stw em  Aprowizacji i Rządem  Pol­
skim  przez organizację spółdziel­
czo - eksportow ą, znaną jako  „Spo­
łem ". Ze względu n a  zbliżanie się 
zimy Ilość ob ję ta  um ow ą je st nie­
znaczna — około 2 i pół mil. ja j, 
lecz moAlłwe, że ta  tran z ak c ja  bę­
dzie m iała jako następstw o znacz­
ny im port ja j z Polski w r. 1947. 
Za pieniądze uzyskane za ja ja  za­
kupili Polacy śledzie w  beczkach z 
naszego k raju .

Przed w ojną Polska w ysyłała do 
nas około 280 mil. ja j rocznie".

FABRYKA RĘKAW ICZEK 
W ŚWIDNICY

Państw ow a F ab ry k a  Rękawiczek 
i G arbarn ia  B b łoskórn icza w Świ­
dnicy na D olnym  Śląsku, za trudn ia  
jąca  obecnie 175 pracowników, pro 
dukuje obecnie 4.000 p a r  rękaw i­
czek miesięcznie.

Zainteresow anie polskim i ręk a­
w iczkam i zaobserw ow ać się daje 
również na rynkach  zagranicznych. 
W  osta tn ich  tygodniach w płynęły 
zapy tan ia  od im porterów  angiel­
skich, szw ajcarskich i szwedzkich 
w 3prawie w arunków  dostaw y rę ­
kawiczek.

PRODUKCJA DACHÓWEK 
ETERNITOW YCH

N a teren ie  L ublina istnieje fabry  
k a  dachów ek eternitow ych „E ter­
n it". W czasie okupacji N iemcy w y­
wieźli 30 proc. m aszyn, pozostałe u- 
rządzenia fabryczne zniszczyli w 80 
proc. W obecnej chwili fab ry k a  od­
budow ana je st w  95 proc., kosztem  
około 9 mil. zł. W sezonie 1945-46 
r. fabryka, k tó rej produkcja opar­
ta  je s t na azbeście, o trzym ała 150 
ton  azbestu, a fabryki k rajow e do­
starczyły ok. 5 tys. ton cem entu, z 
czego w yprodukowano ponad 100 
tysięcy m. kw. dachówki etern ito ­
wej.

1800 MŁYNÓW NA DOLNYM 
SLĄSKU

N a terenie Dolnego Ś ląska zna j­
duje się około 1800 młynów. Prze­
m iela ją  one przeszło 50 proc. całej 
polskiej produkcji rolnej.

M łyny te, uszkodzone przez dzia­
łan ia wojenne, zostały przez idmi-

Monopole walczą ze spekulacją
2 razy więcej spirytusu
3 razy więcej tytoniu

Najlepszą odpowiedzią aa wszelki* 
plotki, szeptane wiadomości i obawy, 
co do produkcji monopoH państwo­
wych, będą przytoczone poniiej dane 
cyfrowe, zawarte w oświadczeniu wi­
ceministra skarbu Kurowskiego o o- 
becnej sytuacji monopoli i ich naj­
bliższych zamierzeniach.

J)WA RAZY WIĘCEJ SPIRYTUSU
Przede wszystkim naieźy zaznaczyć, 

że ceny wyrobów monopolu spirytu­
sowego nie tylko nie ulegną żadnej 
podwyżce — lecz wręcz przeciwnie, 
przewidziane Jest ju ł w grudnia obni­
żenie ceny niektórych wódek wybo­
rowych i wypuszczenie nowych jej 
gatunków ga rynek.

Jeżeli chodzi o produkcję — to kie­
dy w roku ubiegłym na potrzeby prze 
mysłowe i konsumcyjne było ogółem 
tylko 30 milionów litrów 100° spiry­
tusu, to w tym roku produkcja wynie­
sie 70 milionów litrów.

Ten więcej, jak dwukrotnie, więk­
szy wzrost produkcji uzyskano na sku 
tek specjalnie pomyślnej sytuacji su­
rowcowej.

Mianowicie: zwiększona prawie
dwukrotnie w stosunku do roku ubie­
głego produkcja cukru, daje przemy­
słowi spirytusowemu do dyspozycji 
dwukrotnie większą ilość melasy.

W tej chwili monopol spirytusowy 
ma także do dyspozycji, po zaopatrze­
niu ludności, 200 tysięcy toti ziemnia­
ków. W toku prowadzonej dalej akcji 
skupu cyfra ta poważnie wzrośnie.

Hutnicy śląscy
nad Adriatykiem

Na terenie województwa śląsko- 
dąbrowskiego ożywioną działalność 
wykazuje Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko -  Jugosłowiańskiej, które 
zaprojektowało ostatnio przepro­
wadzenie rozmów w sprawie uzy­
skania domu wypoczynkowego nad 
Adriatykiem, w szczególności zaś 
zarezerwowanie 100 miejsc dla hu­
tników polskich, w zamian odstą- 
pionoby hutnikom jugosłowiańskim 
100 miejsc w domach wypoczynko­
wych Centralnego Zrzeszenia Prze­
mysłu Hutniczego na okres zimo­
wy 1946/47.

wyeh tytoniów Łagrynioanych, pray 
Jadnoezeenym otwarciu dwóch nowych 
wytwórni (w Wodzisławia 1 Racibo­
rzu) podniesie nie tylko jakość papie­
rosów — ale zapewni wypuszczenie na 
rynek tytoniu fajkowego, tytoniu do 
żucia 1 tabaki.

MONOPOL ZAPAŁCZANY I SOLNY

Monopol Zapałczany dotąd stale do­
starczał na rynek przeciętnie miesięcz­
nie po ÓS milionów pudełek zapałek.

stale będzie wynosić przeszło 57 milio 
nów pudełek. Ponadto licząc się z o- 
kresem świątecznym i ewentualnym 
zwiększeniem zapotrzebowania zapa­
łek, Monopol wprowadza na rynek o- 
koło S7 milionów pudełek zapałek ea- 
granlrznego pochodzenia.

Zaopatrzenie przemysłu spirytuso­
wego w artykuły pomocnicze, jak 
skrzynie, lak itp., przedstawia się 
również pomyślnie. Są jedynie pewne 
trudności w zakresie butelek. Jednak­
że te trudności już -zostały pokonane 
przez wprowadzenie obowiązku skupu 
szkła zwrotnego. Każdy, kto zwraca 
pustą butelkę, może Uczyć nu otrzy­
manie wyrobów monopolowych.

S RAZY WIĘCEJ TYTONIU

Zaopatrzenie rynku w wyroby tyto­
niowe ma również doskonałe perspek­
tywy. / Z tegorocznego urodzaju tyto­
niu, szacowanego na 10 milionów ki­
logramów, przeszło 6 milionów kilo­
gramów już znajduje się w magazy­
nach monopolowych. Plantatorzy w 
dalszym ciągu intensywnie zdają su­
rowiec, zachęceni słuszną ceną, usta­
loną przez Ministerstwo Skarbu, gwa­
rantującą wysoką opłacalność planta­
cji tytoniu. Stacje wykupowe pracują 
do późnej nocy, żeby nadążyć odebrać 
wszystek tytoń.

Cyfra 6 milionów kilogramów tyto­
niu nabierze właściwej wymowy gdy 
zważymy, że cały wykup roku ubiegłe 
go wynosił tylko 1.800.000 kg. Oprócz 
tego otrzymaliśmy od ZSRR 3 milio­
ny kg.

W tym roku po za surowcem kra­
jowym, zakupiono już w Bułgarii prze 
szło 8 miliony 'kilogramów, a ponadto 
finalizowana jest umowa z Jugosławią 
na 1.600.000 kg. Razem więc z surow­
cem krajowym na r. 1947 jest do dy­
spozycji około 14 mlL kilogramów su­
rowca tytoniowego (7-miokrotnie wię­
cej, jak w zeszłym roku), gdy tym­
czasem normalne spożycie roczne we- 1 kę cen, lub na wyczerpanie się zapa 
dług statystyki przedwojennej, winno I sów monopolowych, (pa), 
u nas wynieść tylko około 12 milio- I
nów kilogramów. j — ——  ---------------------------- --------

Ceny papierosów pozostaną na nie ' 
zmienionym poziomie. Po Nowym 
zaś Roku będzie wypuszczona na ry­
nek duża ilość nowych gatunków pa­
pierosów, i  których niektóre będą •  
wiele tańsze od znajdujących się obe­
cnie w sprzedaży.

Chwilowe pogorszenie się jakości 
papierosów (szczególnie „Bałtyk") spo 
wodowane jest wykorzystaniem ostat­
nich zapasów tytoniu zeszłorocznego.
Ukończona już fermentacja tytoniu te­
gorocznego, dostawy wysokogatunko-

„Kispesti“ -  Team RKU (Sosnowiec) 
-  WMKS (Katowice) 7 : 3  (4 :1 )

lU aag raae  wczoraj n a  bolełcu R. 
K. U. w Somowou zawody między­
narodow e między FC „T lspert!" z
Budapesztu a  kom binow anym  *e- 

Od października począwszy ilość ta jspo{em R jęu  Sosnowiec 1 WMKS
Katowice, zakończyły »lę zwycięst­
wem gości w stosunku 7:8 (4:1).

Pom im o padającego bez przerw y 
deszczu 1 dnia powszedniego n a  bo­
isku zebrało się około 2.000 widzów, 
k tórzy  przyszli oglądać grę dosko­
nałej drużyny w ęgierskiej. Przewa-

Monopol Solny sprzedaje mieslęcz- ! ga W ęgrów w pierw szej połowie | bardzo ofiarni*.
gry  przynosi im  kolejno 4 bram ki. |

Jodyny punkt w  totj_***śel 
byw a dU  ta śm a
przed przerw*.

W pierwwzych m inutach po 
wie Węgrzy zdobyw ają p ią tą  
kę. M iejscowi nie d a ją  Jednak aa  
w ygraną i rew anżu ją  się ko le jna 
dw iem a bram kam i zdobytym i p r a a  
Czecha. D rużyna „K lspestl" przej­
m uje znów inicjatyw ę w  sw oje ręce 
1 strze la  dalsze 2 b ra m k i W ynik 
końcowy 7:3. Obi* drużyny §r*łP

nie przeciętnie po 20 tysięcy ton, gdy 
tymczasem według przedwojennych 
stałych norm spożycia, zapotrzebowa­
nie to nie powinno by przekraczać 1# 
tysięcy ton. Konsumpcja soil wzrosła 
więc o 1/5.

Ponieważ nasze pokłady soli są pra­
ktycznie niewyczerpalne, Monopol Sol- „ .
ny może zaspokoić każde zapotrzebo- j ™ C A  w W arszawte odbędą się za- tow *  a  mianowlcUa pokaz gry w 
Wimie r  (wody pływ ackie m iędzy drużyną szykówkę w odną (basket polo). 1

Pokaz koszykówki wodnej
na basenie YMCA

W najbliższą niedzielę n a  basenie W arszawie ciekaw* w U o w M n  tp<*

wody pływackie między drużyną
vThurtowniach utworzone iednak 1 Pływacfcl m istrza  Polski Cracoviąw hurtowniach utworzone jednak , drużyną p ^ s  E lektryczność, któ-

zostaną interwencyjne rezerwy soli, co 1 ^
będzie najlepszym sposobem walki ze

kaz uzależniony Jest od nadejścia 
przepisów gry  z Am eryki. O ila

spekulacją.
W zakresie cen soli, nie przewidu­

je się żadnych zmian, gdyż cena 10 zł. 
za kilogram soli białej i 5 zł. źa kilo­
gram soli szaTej jest gospodarczo naj­
zupełniej uzasadniona.

Od nowego roku zostanie zniesiony 
rozdział soli na kartki.

Reasumując powyższe, jeszcze raz 
naieźy podkreślić, że możliwości pro­
dukcyjne i zapasy artykułów monopo­
lowych są tak duże, te gorzko się zar 
wiedzie każdy spekulujący, na zwyż-

r a  onegdaj odniosła duże zwycięst- przepisy nadejdą w  najbliższym  czą 
wo nad pływ akam i Łodzi. sle, pokaz ten  odbyłby ałę •  gru4«

PKS E lektryczność organizuje w ! nla.

Czy szkoccy pięściarze 
przybędą do Polski *

Śląafcj O Z l otrzymał powtórne pi­
smo od Szkockiego Związku Bokser­
skiego z propozycją rozegrania kilku 
spotkań bokserskich z drużynami 
szkockimi. Szkoci proponują rozegra­
nie mecąów w liipcu 1947 rokit. Po­
wód przesunięcia pierwotnego termi­
nu z zimy na lato. — Szkocki Zwią-

Akcja Wczasów Zimowych
dla 60 tys. pracowników

Akcja wczasów w ramach poszcze­
gólnych związków zawodowych, obej­
mująca wielkie rzesze pracownicze, 
nie jest jednakże w stanie umożliwić 
korzystanie z nich tym związkom, któ 
re nie posiadają wcale swoich domów 
wypoczynkowych, lub też posiadają 
ich zbyt mało, aby obsłużyć wszyst­
kich swoich zrzeszonych.

Tymi upośledzonymi związkami zaj 
muje się Fundusz Wczasów Pracowni­
czych, który oprócz własnych ośrod­
ków wypoczynkowych dysponuj* 20 
proe miejsc w domach związków za­
wodowych.

W bieżącym sezonie zimowym trwa 
jącym od 1 grudnia do 1 marca Fun­
dusz Wczasów Pracowniczych według 
opracowanego już planu zapewni po­
byt na wczasach w dwu i trzech ty­
godniowych turnusach 60 tysiącom 
pracowników.

Pracownik, który pragnie ze swych 
wczasów skorzystać, winien zgłosić 
się do swojego Związku Zawodowego 
który przedstawia zapotrzebowanie 
Referatowi Wczasów Okręgowej Ko­
misji Związków Zawodowych.

Wszystkim wczasowiczom zapewnio 
ny jest' bezpłatny przejazd koleją tam 
i z powrotem. Fundusz Wczasów u- 
możliwia także w miarę możności wy 
jazd na wczasy rodzinom pracowni­
czym.

Domy wypoczynkowe związków za­
wodowych i Funduszów Wczasów le­
żą w 70 proc. w okolicach górskich 
Zarządy tych domów są w pełnym 
kontakcie z miejscowymi przedstawi-

dostarczą wczasowiczom wytrawnych
instruktorów i przewodników,

Krzeptowski szpiegiem od1938r.
Zamknięcie przewodu sądowego

W 13-tym dniu rozprawy ukończo­
no przesłuchanie świadków w proce­
sie przywódców tsw. Górali enyołku w 
Zakopanem.

Wśród zeznań wielu świadków cie­
kawe dane przytacza inź. Drozdowski, 
który m. in. stwierdza, że Wider, ja­
ko szef wywiadu nicmiebkiego na Pod 
halu ju ł w lipcu 1938 r., a więc na 
rok przed wojną, wciągnął do współ­
pracy szpiegowskiej na rzecz Niemiec 
Wacław* Krzeptowskiego.

Ponadto świadek daje genezę społe 
czną i gospodarczą Góralienyołku. Ak­
cja niemiecka, zmierzająca do sztucz­
nego wyodrębniania sprawy góral­
skiej z całokształtu spraw narodu pol­
skiego opierała się w znacznej mierze

Fryzjerskie spółdzielnie procv
Ważna uchw ała  kongresu  f ry z e ró w

W sobotę zakończył się ogólno-, fryz jersk ie  1 przekształcone na smół 
polski zjazd związków fryzjersk ich  | dzielnie. Spółdzielnie te  m ają  być

nistrację  polską gruntow nie odre- j cielą mi Polskiego Towarzystwa Ta- 
m ontow ane. I trzańskiego i Krajoznawczego, które

Egzotyczne surowce lecznicze
wzamian za polskie zioła

Do Gdyni nadszedł drogą morską
na adres „Społem" transport egzo-

40 tys. koni
p r z y b ę d z  e
z e  t o n a c j i

Władze polskie zakupiły w Szwe­
cji 40 tysięcy koni. Około 30 tysię­
cy i  te j ogólnej ilości zostanie prze 
transportow anych przez Szczecin, a 
resz ta  przez Gdynię lub Gdańsk.

Dotychczas przez port w Szczeci­
nie przeszło 10 tysięcy koni. P ort ków leczniczych dotkliwie dawał się 
szczeciński przygotow uje się na | idcz-ć na naszym rynku, 
przyjęcie około 100 statków  z koń-

tycznych surowców leczniczych, pocho 
dzenia roślinnego a mianowicie: 200 
kg. nr szków koli, 500 kg. korzeni se- 
negi, 3.t00 kg listków senesowych, 
7.000 kg, gumy arabskiej Egzotyczne 
surowce lecznicze otrzymało „Spo­
tem" w zamian za wyeksportowane do 
Anglii swego czasu polskie zioła lecz­
nicze.

Jest to pierwszy traneport surowców
leczniczych, dawno oczekiwany przez 
polski świat aptekarski i lekarski. 
Środki te „Społem" rozprowadzi do 
składnic, wskazanych przez Minisier- 
stwo Zdrowia Brak egzotycznych trod

w Łodzi. W obradach  uczestniczyli 
delegaci z  25 m iast, głównie z  Ziem  
Odzyskanych.

Zjazd rozpatrzy ł w szechstronnie 
bolączki zawodu fryzjerskiego. N aj 
główniejsze z nich, to : b rak  jedno­
litej organizacji i um owy zbioro­
wej, naraża jący  pracowników  na 
wyzysk ze strony  pracodawców. — 
Procentow y system  opłacenia f ry ­
zjerów  je st szkodliwy d la  ogółu, — 
gdyż fryzjerzy  nie korzysta ją , jak  
cały św iat pracy, z k a r t  żyw nośdo 
wych, z u lgow ych biletów  tram w a­
jowych itp.

W ysunięto wniosek, by w najbliź 
szym czasie fryzjerstw o przeszło na 
system  spółdzielczy. W szystkie za­
kłady  poniemieckie, zakłady na 
dw orcach kolejowych i w hotelach 
m ogą być p rze jęte  przez związki

Konferencja
Teatrów Ochotniczych

W tych dniach ukończyła sw ep ra  
ce 3-tygodniowa ogólnopolska kon­
ferencja d la  zagadnień te a tru  O- 
chotniczego (t. zw. „am atorsk ie­
go") w  S zklarskiej Porębie.

K onferencja została zw ołana
przez C entralny  In s ty tu t K ultury, 
jako  naczelną instytucję państw o­
wą dla spraw  szerzenia k u ltu ry  
wśród najszerszych m as społeczeń­
stwa.

Dwa pierwsze tygodnie poświęco­
ne były re fera tom  naśw ietlającym  
poszczególne zagadnien ia i dysku­
sji, o s ta tn i zaś pracom  kom isyj­
nym  1 redagow aniu  uchwał.

K onferencja określiła  różnie do­
tąd  pojm ow ane pojęcie T eatru  O- 
chotnlczego, w skazała kierunek w 
jakim  kroczyć powinien, u sta liła  
h ierarchię Jego potrzeb, opracow a­
ła  p rogram  pracy  i uczyniła pierw ­
szy krok  d la  skoordynow ania roz­
strzelonych dotąd  wysiłków najroz

trak tow ane przez władze fiskalne, 
jako  spółdzielnie pracy.

na umiejętny u  wyzyskaniu zagadnień
ekonomicznych ubogiej miejscowej lud 
noścL Równoległa i  metodą obietnic 
istniała metoda gróźb — przy czym 
te ostatnia były realizowana. Tak na 
przykład —- juk to zeznał inny świa­
dek grupa uwięzionych w Oświęcimiu 
zakopiańczyków poddana była strasz­
liwemu terrorowi.

KiLka dodatnich momentów dla o- 
skarżonych wnoszą świadkowi* z b. 
organizacji podziemnych, stwierdza­
jąc pewne kontakty oskarżonych Kę­
ska, Tomali oraz Kościelniaka s ru­
chem oporu. Działo aię to wprawdzie 
w końcowym okresie okupacji i wte­
dy oskarżony Kościelniak dostarczał 
żywności grupom partyzantów. Ostat­
ni świadek Helena Galica, rolnicrka 
z Poronina, również zeznaje na ko­
rzyść oskarżonego Cukra, który jako­
by uwolnił jej męża od śmierci w ten 
sposób, że namówił go do przyjęcia 
karty góralskiej.

Po przesłuchaniu świadków (ogółem 
160 w czasie procesu) i ostatnim sło­
wie oskarżonych, przewodniczący o- 
głosił zamknięcie przewodu sądowego. 
Dn. 19 bm. rozpoczęły się przemówię 
nla stron.

Wielka fabryka duńska oferuje piękne szczotki do zębów 
z nilami. Wysoki gatunek; bezpośrednia dostawa; 200 grosów 
miesipcznie. Posiadamy także szczotki, miotełki i pędzle w 
pierwszorzędnym gatunku. Zamówienia po angielsku nadsy­
łać pod adresem: 5622 Wahl Asmussen, Nr. Farimags^ade 
5—5, Copenhague K. (Danemark) 1288

z«k Bokaanki tłosnscay tym, to  «  
chwili obecoaj d yspostuj* u lami, ma­
jącymi pomieścić ato więc*) jak 
7.000 -widzów. Wobec tego, to w rwiąa 
ku z popularnością bokserów potoktoh 
u Anglikó-w, liczą co aajmnfej a* 
frekwencję 30.000 widzów, imprezy to 
muszą zorganizować aa wolnym pa- 
wietrzą.

SOZB eayni 
Ściągnięcie Szkotów do Potoki ae ana- 
rzoc 1947 r., celem  rozegrania 4 epot- 
kań w różnych ośrodkach aportowyWk
Potoki

Zawody tenisowa
old boy’ów

F rancusk i Związek Tenisowy po­
stanow ił zorganizow ać m iędzynaro­
dowe spotkanie tenisow e daw nych 
sław nych tenisistów . Rozgryw ki by 
łyby wzorow ane n a  system ie w ato  
o puchar Davie* z tym , t e  okl boy* 
graliby  po trzy  spo tkan ia

z a k u p i  1 0 0  s z tu k  
KOŻUChÓW długich

V
Oferty składać in Sekretariacie =====

A SX IL
M a r s z a łk o w s k a  8 do dnia 23 listopada b. r.

P R Z E T A R G  NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w W -rszawie ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie remontu dachu nad budynkiem U-p. Biały­
stok 1 w Białymstoku. Przetarg rozpoczyna się w dniu 26 lis1 opada 1946 r 
o godz. 10-ej w Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie, ul. Sw 
Barbary Nr. 2.

Do tego terminu dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych na wy­
danych przez Dyrekcję formularzach ofertowych, w zapieczętowanych ko­
pertach z napisem: „Przetarg na wykonanie remontu dachu a  Upt. Bia 
łystok l “, do skrzynki ofertowej Dyrekcji w Warszawie, ui. Sw. Barba 
ry Nr. 2, I-sze piętro, umieszczonej przy Kancelarii.

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w Dyrek­
cji Okręgu P. i T. w Wanzawie, Oddział Budowlany, Ul piętro, pokój 
Nr. 19 w godz. od 10-ej do 12-ej prócz dni świątecznych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru przedsiębiorcy oraz prawo 
uznania, że przetarg nie dał wyników. 1466

pojedyńcaej i dw a w p n a  podw ty  
nej. O rganizatorzy  tych ciekawych 
zawodów w ysłali zaproszeni* do n a j 
starszego na ńwlecl* tamialaty, kró­
la  szwedzkiego, znanego w  świeci* 
tenisowym  pod nazw ą „M ister G“.

Turniej 4 miast
w piłce ręcznej

K rakow ski O kręgow y Związek 
P iłki Ręcznej organizuje tu rn ie je  
m iast w piłce ręcznej: 1) d la  jun io  
rek  w piłce siatkow ej w  dniach 30 
listopada do 1 g rudnia b. r . 2) dł* 
juniorów  w piłce koszykowej w  dn. 
14 1 15 g rudnia b. r„  3) d la  sen io­
rów  w  piłce koszykowej w dniach 
21 do 23 m arca  1947 r . T erm in  agio 
szeń upływ a 20 listopada b. r . U* 
dział w tu rn ie jach  ograniczony zo­
sta ł do rep rezen tacji czterech m iast

(Ltn.)

IZBA RZEMIEŚLNICZA 
w Warszawie

podaje do wiadomości, że ostemplo­
wane pieczęcią Izby talony (białe, zie­
lone i niebieskie) na reperacją obu* 
w ia po cenach sztywnych, wydawana 
przez Cech Szewców i C hoelw karzy  
Warszawskich w porozumieniu z Ra­
dą Zw. Zawodowych m. »t. W arszaw y, 
tracą ważność z dniem te  listopad* 
br. Po tym terminie szewcy ni* aą 
zobowiązani do przyjmowania repa­
racji obuwia po cenach sztywnych 
na w/w talony. 1481

OGŁOSZENIA DROBNI
H a d l o i u e

  Numizmatyka
n o — Sprzedaż. Kazimier* de Jullsu. War.
t 'lL s r i iL I S I  V KA. 
n o — Sprzedaż. Kazić 
sz&wa. Szpitalna ł. łJ«T

z n u b g

OGŁOSZENIE 0 PRŁETARGU
Skierniewicach P.K.P. ogłasza przetargi nioograirii-Oddział Drogowy 

czone na:
1. oczyszczenie kominów na terenie Oddziału włącznie w Prusrkowi. 

i gminy Piastów,
2. remont budynku suszami drzewa Nr. 42 w Pruszkowie,
3. wykonanie półek drewnianych w Magat. Zasobów w Pruszkowie. 
Oferty należy składać do godz 11.30 dnia 26.XI.1946 r. do skrzynk

ifertowej w Oddziale Drogowym w Skierniewicach, na wprost stacji 
maluzych*^^ o r g ^ U a ^  e ^ e ^ y c ^  i »  godzinach urzędowych można otrzymać bliżM* informacje, oraz
todałaiaeyoh na tym  polu. j podkład*.! do «fer» '***

liKUNABD SZCZEPKOWSKI sam Hewy
Wawer, ul. Urocza 28, unieważnia legity­
mację PPS wystawiona przez Komitat 
Dzielnicy Powiśle, kartę rozpoznawcza 1 
tymczasowy dowód służbowy. 1*5*
Tow. KOLI PA JAN urodź. da. 8.II.19**
roku w Bieli pow. Ostrów Maz. zam. •- 
becnie wieś Zgorzewo grn. Węzewo pow. 
Ostrów Maz. zgubi) wojskowa kartę re­
jestracyjną, wystawioną przez RKU w
O strów . Maz. 1184

UNIEWAŻNIAM dokument repatriacyjny 
1948 nazwisko Malberg RiPUR W iln" 

alslawa.
,1-0

1471

UNIEW AŻNIAM zajubló®* dokumenty i 
karta  rozpoznawcza, karta rejestracyjna 
wydana przez RKU drodzisk Maz.. kart, 
ki żywnościowe na m. listopad, sarwlad. 
czenie o szczepieniu na nazwiska Biegał 

, Czesiaw. MW

' UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty
dn. 10.3.46 m. in. legitymacje PPS W* 
S893/789 na nazwisko gabiar tolechow, 
sklej. akJeratewie*. Mff
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Ił PARTII Kowy projekt linii średnicowej
S z k o l ą  F a r t y j n a

Aktywu Wyborczego PPS
'W poniedziałek dnia 18 listo-, pełnionej «ali zebranie zagaili

Bida rb. odbyło tig w lokalu'i omówił spaw y organizacyjne!
zielmcy Śródmieście, ul. Mo Szkoły, kierownik ..................1

ko owska 51*53 otwarcie Szko-

O s o b n e  łory ruchu p od m iejsk iego  blatowy W

Jy Partyjnej dla Aktywu, bio­
rącego udział w Akcj Przed­
wyborczej. Przy szczelnie wy-

Akademia ku czci
tow. Daszyńskiego
w Żyrardowie

Dnia 24 b. m. w niedziel? o £. 
15 w Domu Kultury staraniem 
Komitetu PPS, Związku W ete­
ranów 1005 r. Zw. B. Więźniów 
Politycznych i Obozów Koncen- 
tradycyjnych i OMTUR odbę- 
thzie się:
Wielka Akademia ku Czci tow. 
Ignacego Daszyńskiego i Rządu 

Ludowego.

Szkoły, kierownik Wydziału 
Pol tyczno - Propagandowego 
Stołecznego Komitetu PPS 
tow, Józef Salach, po czym ob 
szerny referat na tem 3it .Z a ­
gadnienia Gospodarcze Polski 
W* półczernej" wygłosił tow. 
Minister Dietrich.

Dziś, tj. we środę, dnia 20 11- 
stopida T b. w sal. Dzielnicy 
Śródmieście, ul. Mokotowska 
51 53, o godzinie 17 m 30 zo 
sianie wygłodzony referat 

Iow. Dr. iHenryka Jabłońskie­
go na temat „Polska Poli4yka 
Współczesna". Obecność Peł­
nomocników Dzielnic, ich Za­
stępców, Mężów zaufana i 
członków Dzielnicowych Ko­
misji Porozumiewawczych z 
Dzielnic lewobrzeżnych W ar­
szawy obowiązkowa.

Odprawa sekretarzy, instruktorów rolnych 
i aktywistów chłopskich woj. warszawskiego

Dnie 17 b oi. od b y ła  olę odpraw a 
•efcretarry powiatowych, instruktorów  
rolnych oraz aktyw istów  chłopskich 
t  woje w. W arszawskiego, w lokalu 
WK PPS przy ul. śnieżnej 4, z udzia­
łem tow. Lessie, przedstawiciela Zw. 
Sam. Chłopskiej tow. Tyborowskiego, 
przedstawicieli Spółdzielczości tow. 
Stankiewiecowej i tow. Zawadzkiego.

Konferencję zagaił wiceprzew. WK 
PPS tow. Beloń&ki, om aw iając wyda­
rzeni* polityczne ostatniego tygodnia. 
Tow. Lessel wygłosił referat na temat 
zagadnień polityki gospodarczej mię­
dzynarodow ej i  jaj w p ływ u  na polity­
kę gospodarczą Polski. Tow. Lipiec 
omówił sprawy organizacyjne wsi. 
Tow. Tyborowski omówił znaczenie 
Zw. Samop. Chłopskiej w dzisiejszej 
rzeczywistości. Tow. Dobrowolski o- 
mówił spraw ę nadchodzących wybo­
rów d o Sejm u BLP. P o  ożywionej dy- 
•kuaji aebraM  UohwwIJU jed n o g ło śn ie  
następującą rezolucję:

Zetorand na konferencji w Woj. 
Kom. PPS w dni* 17 bm działacze 
wiejący Polskiej Partii Socjalistycznej 
po dyakoaji nad aktualną sytuacją 
gospodarczą i polityczną stwierdzają.
**■ 1 -i-ymm

1. Polityka PPS, dzięki której 
chłop i robotnik stali się współgospo­
darzam i kraju , jest polityką jedynie 
słuszną dla Narodu Polskiego.

J. Dotychczasowa w spółpraca stron 
nietw  dem okratycznych bloku PKWN 
jest gw arancją dalszego spokojnego 
rozw oju gospodarki Narodowej i pod­
niesienia dobrobytu k las pracujących 
1 utrw alenia demokratycznego P ań ­
stw a Polskiego.

3. Sojusz ze Związkiem Radzieckim 
dał dotychczas 1 daje w dalszym cią­

gu korzyści polityczne i gospodarcze 
naszemu krajowi i sojusz ten musi 
być na przyszłość podstawą naszej 
polityki zagranicznej.

4. Zebrani będą1 w dalszym ciągu 
usilnie pracować nad rozwojem Pol­
skiej Partii Socjalistycznej, k tó ra  od 
początku swojego powstania walczyła 
o  realizację hasła: ,.ziemia dla chło­
pów, fabryki dla robotników", będą 
pracować nad pogłębieniem świado­
mości chłopa polskiego, aby ten u- 
miał dać odpraw ę fałszywym pro ro ­
kom w rodzaju p. Mikołajczyka i je 
mu podobnych orać tym fałszywym 
wodzom narodu, którzy nic dla naro ­
du tego nie robiąc, walczą przeciwko 
władzy ludowej, m ordując z ukrycia 
działaczy państwowych i dem okra­
tycznych.

ł .  W bloku demokratycznym, k tó ­
rego podstawą jeat ścisły sojusz partii 
robotniczych PPS 1 PP R  zebrani wi­
dzą zwycięstwo Demokracji nad  siła­
mi wsteczni ci we polskiego i zwycię­
stwo w  nadchodzących wyborach 
parlam entairaych.

Łańcuch kolejarski
na grób
tow. Próchnika

TOW. HAGNO FELIKS wpłaca ISO 
>ł. I wzywa do wpłaty tow. tow. W ol­
skiego Stefana, Koalorkiewicsa W ikto­
ra, M arczaka Antoniego.

TOW. JASTRZĘBSKI STANISŁAW 
wpłaca 150 iL  I wzywa tow. tow. Mi­
ksa W awrzyńca, Erenca Wacława, 
Skrzypczaka Tomasza.

Ui. zScvsnw D yrekcji Od 
ż ( i l s  K olejow ego uyiacvr

. . I I *  » s *  • w spólni* S B iurem  O dbudow y

Most ko lejow y o  jezdni ot wa rtej ^
Jed n y m  * najp iln iejszycft z a d a ń . , w iaduk ty  esę-żclowu oburzone, oca- te ran e j decyzji 

zw iązanych  * odbudow ą W arszaw y, j la ło  ty lko  Jedenaście  przęseł putnię- j Jednocześn ie  jes t w ra z p a try w a  
Jest w znow ienie u rządzeń  kolejo- dzy ul. C zerw onego  KrzyZa 1 Sol- m u gotow y juz p ro jek t m ostu  kole 
wych, p rzede  w szystk im  zaś u ru - .c em . A rkady  te  były n iezb ę d n e ; Jow ego pi-zea W lalę, na Unu średn i 
ąhom ienie, przechodzącej przez ś ró d j w tenczas, gdy kolej m us ia ła  się cow ej, op racow any  przez p ro l F. 
mieści*, lin ii Średnicow ej. D la un ik  I p rzeciskać  pom iędzy dom am i, któ- Szelągow skiego. Z asadn iczą  róZni 
nlęcla poti-zeby późniejszych p rze ró  re  obecnie Juź nie Is tn ieją . W zw ią cą pom iędzy p ro jek to w an y m  u a iro  
bok o raz  zaspoko jen ia  w y m ag ań  r u z k u  z tym  n asu w a  się m yśl u łoźe-jjem  m ostu , a  daw nym . Je»t ot w ar 
chow ych, lin ia  ta  będzie — Jak w ia n ia  przyszłych  torów  na  Jedno litym  u  Jeadm a, nie z a s ła n ia ją c a  wM oku 
dom o — odbudow ana z do d an iem  j nasyp ie  z iem nym  z pozostaw ien iem  | na  rzekę  l p rzy leg le  dzielnice m la

w nim  o tw orów  ty lk o  tam , gdzie s ta . O gólny k sz ta h  p ro jek iow an t- 
tego  w y m ag a ją  w zględy k o m un ika  ‘ g0 m ostu  ko lejow ego będzie bardzo  
cji m iejsk iej. T ak ie  rozw iązan ie , n a j j zbliżony do m o s tu  )u . J . P on ia tow  
w ięcej n ad a ją ce  się ze w zględu n a 'sk ie g o . 
trudności i koszty  fu n d am en to w a­
nia fila rów  w iaduk tów  n a  słabym  
g runc ie  P ow iśla , da ło b y  rów nież 
najlepszy  e fe k t p las tyczny , dosto ­
sow any do o toczenia.

Cenna pomoc

drugiej pary torów, potrzeba któ 
rych Już Jasno występowała Jesz 
cze w czasach przedwojennych.

Projektując osobne tory dla ru 
chu podmiejskiego, zachodzi tet kwe 
stla rozmieszczenia przystanków w 
śródmieściu. Ze względu na położe­
nie torów w tunelu, który ma spa­
dek na Wiśle, przystanki te usytuo­
wane zostaną z obu końców tunelu, 
t. J. przy ul. Marszałkowskiej i 
Smolnej.

Na Powiślu pozostały nieuszko­
dzone dawne nasypy kolejowe, zaś

dla

R T P D
•  & •&  • Ł  Jf *

bteti lut uiaIIi  \antfcirh
T «  d r  E d w a rd a
d*-r%ktr«to «  W g fM it» lr  u n ifU fo  
•  dl na  i^ r r  l<i» l*reinti*r* Ł  O- 

- Moru «%ak)i tea %%•<»>• u s t u f -  

m « w r!V I(h  « n « i) i Ir*
km r+ytrh tlla p a c je n tk a  tb tu u in fo  
r ln io  IT! 1*0.

F a k t Im  n a ltd y  i  a
tiatśłtict d la  a ila c b r tn t-g a  afl 

d i tn ry .

Zagadnienia te były przed paru 
dniami rozważane w Radzie Tech­
nicznej Ministerstwa Komunikacji 
wspólnie z naczelnymi władzami 
BOS-u. Po wszechstronnym rozważę

Amatorzy cudzych samochodów
sk a ia n i na więzienie

Za rabunek samochodu zasiedli n a ic y jn ą  woiu. Ponieważ szofer ni* mógł

KALENDARZYK PARTYJNY
W  piątek  d n ia  22 bm. odbędą a l t  na 

Dzielnicach zeb-an ia  i  re fe ra tam i:
Grochów, ul. P odakarb ińaka 6, godz. 18 

re fe ra t tow . Skrzypka-K otw tcy. w icepre’ 
gyden ta m. a t. W arszaw y.

Wola, ul. Ogrodowa 39. godz. 17. refe. rat tow. Rybki.
Pow iśle, ul. Tam ka 18. godzina 18. re  

fe ra t poh t, tow. G rabow skiej.
Żoliborz, ul. K ossaka 10. godz 17 30 

re fe ra t pollt. tow  S terner* .
P o rt M okotów, ul. M iiobędzka 16. godz 

18. re fe ra t tow . Grem blokiego
Npwc.Bródno ul. Białołecka 27,

18. re fe ra t „O  akcji w yborczej” , 
fijtowicza. ’

godz
tow

godz. 18. 
.0  planie

Ochota, ul. Niemcewicza 9 
re fe ra t toW. Lypacew icza pt.’
8 - 'e tn im ” .

Kolo P P S  przy  Monopolu S p iry tu s ., ul
Ząbkowska, godz. 16. re fe ra t tow. Siu ze 
tusk iego  p t. „D laczego Jestem  soc ja lis tą”

Bakowiec, ul. P ruszkow ska 6, godz 
18 referat tow  kap. K obyłeckiego pt. 
.-A kcja w yborcza” .

KOM ITETY W ERBUNKOW E 
' 8TOL. KOM ITETU PPS.

W ydział Polityczno-Propagandow y Sto 
tecm ego K om itetu P P S  wzywa dzielnice, 
k tó re  Jeszcze n ie ztożyty spraw ozdań za 
okres w erbunkow y do dn ia  13 listopada 
do natychm iastow ego przestania  sp ra  
wozdaft do W ydz. Pollt.-P ropagandow e. 
go Stoi. Kom. P P S  ul M okotowska 24.

D nia 21 bm. (czw artek) w lokalu Sto 
łecznego K om itetu  P P S  ul Mokotowska 
24 odbędzie sie o godz 17-ej zebranie 
przedstaw icieli K om itetów  W erbunko­
wy v.  Delegaci w inni orzynleść spraw o 
*d» ia za okres w erbunkow y od 18 do 20 
listopada Spraw y b  ważne, obecność o- 
bow l— o » _  po 1 przedstaw icie lu  Kom i­
te tu  W er** Nowego.

DZIELNICA w o l a

Posiedzenia K om itetu  D zielnicy od be 
d :* ale dn ia  30 bm. ( iro d a ) godz 16.30 
O -cnośó w szystkich członków K om itetu 
Ob .wiązkowa.

K om itet Dnielnlcy W ola przypom ina o 
trw a jące j re jestrac ji członków. Term in 
re jestrac ji upływ a z dniem  16 grudnia 
b. r

K om itet Dzlelniey przypom ina, te  p lat, j 
kowe zebrania Dzielnicowe z referatem  
odbyw ają ale w dalszym  ciągu w godz. 
od 17—19.

W zywa ale w szystk ie koła fabryczne 
do u re c  ’ow anta należności za poorane 
broszury  do to to  *  listopada I do nade

słan ia  w szystkich wykazów  w oznaczo­
nych w okólniku term inach.

DZIELNICA GROCHÓW
W  niedzielę dn. 24 listopada rb . o  godz. 

8 e j w  sali „W edla”  przy  ul. Zam ojskie, 
go 28 odbędzie się W alne Zebranie człon, 
ków P P S  Dzielnicy Grochów.

Na porządku dziennym  spraw y poll 
tyczne i organizacyjne, oraz w ybory Ko 
m ltetu  Dzielnicy.

Obecność tow. tow. członków Dzielnicy 
obowiązkowa. W stęp za okazaniem  legi 
tym acji p a rty jn e j.

DZIELNICA PRAGA CENTRALNA
D nia 20 bm. o godz. 17 odbędzie się 

zebranie łączniczek Kół re fe ra tu  Kobie 
cego przy Dzielnicy P ra g a  C entralne 
P P S  Szwedzka 2/4.

Do om ówienia spraw y organizacyjne. 
Obecność obowiązkowa pod rygorem  or­
ganizacyjnym .

ławie oskarżonych w Sądzie Doraź­
nym w W arszawie, Zdzisław W ągrodz 
ki i Janusz Konopka.

Do kierowcy wozu Stefana Trosia 
podeszło trzech przygodnych pasaże­
rów i zaproponowali przewiezienie 
ich „na łebka" na Pragę. T ruś zgo­
dził się. W drodze, siedzący obok 
szofera, Konopka, wyjął pistolet i 
sterroryzowawszy Trusi*, polecił je­
chać na ul. Idzikowskiego. Następnie 
kazali szoferowi zatrzym ać wóz i po 
zabraniu mu książki wozu oraz 150 
złotych złoczyńcy poradzili szoferowi 
szybko oddalić się.

Truś złożył zameldowanie w komi­
sariacie Milicji o zrabowaniu przez 
nieznanych osobników wozu Opel 
Olimpii, własność PAP

W  kwietniu, patrolujący przed „Po­
lonią", m ilicjant zauważył, zajeżdża­
jący przed „Orbis", nowy samochód, 
z którego wysiadł jakiś mężczyzna. 
Milicjant poprosił o kartę rejestr*-

mitetu Organizacyjnego Filharmo­
nii Narodowej.

Obrady, w których wzięli udział 
Uczni przedstawiciele świata muzy­
ki oraz zainteresowanych instytu- 
cyj, zagaił przewodniczący zebra­
nia, MlnlsteT Kultury 1 Sztuki ob. 
Kowalski, po czyni prezes Związku 
Zawodowego Muzyków 1 Kompozy­
torów Piotr Perkowski omówił pro 
blemy, związane z powołaniem do 
życia Filharmonii Narodowej, jej 
cele 1 zadania oraz strukturę praw­
ną.

W trakcie ożywionej dyskusji o- 
mawiano sprawę terenu, na któ­
rym gmach przyszłej Filharmonii 
miałby powstać. Referujący to za­

pieczenie" w identyczny sposób wo- . aadnienle przedstawiciel BOS-u roz 
zu państwowego marki Opel-Kadet. ważał plany bądź to wybudowania

Gdzie słonie Warszawska Filharmonia
Nowy gmach czy odbudowa starego?

W dniu 18 b. m. w sali odczyt©-' Po obradach nastąpiły wybory 
wej Muzeum Narodowego w War- Komitetu O rgan izacy jnego  „Fllhar- 
sza wie odbyło «1< zwołane przez Mi monii Narodowej" oraz Komisji Wy 
ntstra Kultury i Sztuki zebranie Ko konawczej

lakowej okazać, tłumacząc się. żc 
książkę zgubił, zaproszono go wraz z 
mężczyzną, który wrócił z „Orbisu" 
do komisariatu.

W toku dochodzenia ustalono, że 
byli to Zdzisław W ągrodzki i Janus; 
Konopka, którzy wraz z nieujęlym 
jeszcze Antonim W iśniewskim zrabo­
wali wóz PAP-u.

Dalej okazało się, że W ągrodzki i 
Konopka m ają na sumienin „zabez-

Po kilka milionów 
dziennie wpływa 
na Fundusz 
Odbudowy Stolicy

Napływ ofiar aa odbudowę War­
szawy wzmógł się mącenie w # -  
sta ł nich dniach. Średnio dziennie 
wpływa obecnie po klika milionów 
d o ły ck  Do dnia I# listopada ogól­
na guma wpłaconych dotychczas 
ofiar wynosi 108.226.509 złotych.

który po przem alow aniu sprzedali na 
wolnym rynku.

Sąd skazał W ągrodzki ego i Konop 
kę po 8 la t więzienia.

Odbudowa 
gmachu ZUS

Odbudowa gmachu ZUS (Czernia­
kowska 231) rozpoczęta w m arcu br. 
dobiega końca. Główny budynek zo­
stał oddany do użytku w początkach 
września. Część, która była wyburzo­
na do fundam entów, wysokośei 6-ciu 
kondygnacyj po przeprowadzeniu ro ­
bót posadzkarskich, szklarskich i ma­
larskich zostaoi* wikrótce przekazana 
Zakładowi Ubezpieczeń Społecznych.

Odbudowa gmachu dawnego szpita­
la ZHS-u, przeznaczonego obecnie na 
biura Ubezpieczalni Społecznej, dłu­
gości 80 metrów •  wysokości 6-ciu 
pięter — rozpoczęta została w sierp­
niu br. Część budynku wyburzona cał 
kowicie ,o konstrukcji żelaznej zo­
stała pokryła dachem żelbetowym.

nowego gmachu w okolicy ul. O- 
kólnik, bądź też odbudowanie sta­
rego gmachu Filharmonii przy ul. 
Jasnej.

Mówca odczytał pismo prof. Le- 
cha Niemojewskiego, zdaniem któ 
rego odbudowa dawnego gmachu, 
po dokonaniu pewnych niezbędnych 
przeróbek (m. inn. włączeni* do 
kompleksu urządzeń Filharmonii po 
mieszczeń b. Teatru Małego) Jest 
możliwa 1 nie koliduje z planem ur 
balistycznym stolicy.

Pociąg sanitarny PCK
jedzie do Francji dn. 20 bm.

PoM ti Czerwony Krzyż posiada o- 
beenie 3 pociągi eamrtaime, stacjono­
w an e  w  Lodzi, Kraikowi* i Bydgoszczy 
które odbyły już 18 podróży do F ran ­
cji, Szwajcarii, A ustrii oraz do stref 
okupacyjnych — radzieckiej i bryty j­
skiej.

Przewieziono z Zachodu 7 231 repa­
triantów,' w tym 1.509 dzieci i 1134 
ohoryoh. Ponadto pociągi sanitarne 
Polskiego Czerwonego Krzyża współ­
pracowały w akcji wysiedlania Niem­
ców. wywożąc ohoryoh do strefy ra ­
dzieckiej i brytyjskiej. Dnia 20 bm. 
wyjeżdża z Lodzi pociąg ar 2 do Pa­
ryża, który zabiera dzieci emigracji 
poMciei we Fra-ncji oraz grupę dzie­
ci żydowskich, zaś w drodze powrot

Restaurator i kelner
urządzają  pegrom gości

W rona Stanisław, właściciel sodo- 
wiarni przy ul. Nowogrodzkiej Ihllako 
przystanku EKD) robił niezłe interesy 
prowadząc nielegalny wyszynk alko­
holu oczywiście przy „odpowiednio” 
kalkulowanych cenach Gdy pewnego 
dnia towarzystwo, zaskoczone wyso­
kością sumy (925 zł za litr zwykłe) 
wódki), za żąda to rachunku na magi­
strackim bloczku, przedsiębiorczy re­
staurator wraz z kelnerem rzucił się 
na gości.

Awantur* przeniosła się na ulicę, 
gdzie wojownicza para pobiła jeszcze

P.C.K.
poszukuje

Biuro Inform acyjne PCK po**uknJ«
następujących osób:

ppor. Kossutha Jana, kpr. Krzemiń 
skiego M ariana (u r. 19t6 r .. który S<> 
ma j* 1945 r. powrócił z obozu Stalag
XI A, lazaret „T “ i widziany był po
raz ostatni w Katowicach), kpt. Mi 
kulskiego Michała (ur. 1894 r., który 
powrócił 7.VII.46 r. i  obozu Stalag 
III A, przebywał parę dni w Schroni­
sku PCK przy ul. Wilczej 7 i opuścił 
je, ni* podając swego adresu), chor. 
Świerczewskiego W itolda (ur. 1898 r.. 
k tóry w m arcu 1946 r .  powrócił s O- 

nej przywiezie nową grupę repatrłaa - , flagu U D).
tów polskich z Francji- j Ktokolwiek posiadał by inform acje,

W okład każdego pooiągu sanitarne- dotyczące wymienionych poszukiwa- 
go PCK wchodzi wagcm-arobulatorium, nych, proszony jeat o przekazanie ich 
a obsługę otanowi pełna ekipa sami- dc. Biura Informacyjnego PCK. W ar- 
tarna. > szawa, ul. Piusa XI Nr. 24/26.

ODBIERAĆ ARrYKUŁY 
MĄCZNO -  ZBOŻOWE 

Resort Zaopatrzenia podaje do wia­
domości, że termin odbioru artykułów 
mączno - zbożowych dla konsumen­
tów w sklepach rozdzielczych na kar­
ty zaopatrzenia na październik br. i 
miesiące poprzednie upływa z dniem 
20 bm. Rozdzielnie Dzielnicowe obo­
wiązane są do zebrania pozostałości 
produktów mączno -  zbożowych w 
sklepach rozdzielczych i przekazania 
Ich do magazynów „Społem" w ter- 

grzywny. Niezależnie od lego grozi Ini mini* do dnia 24 bm. 
rozprawa za sprzedaż alkoholu bez 
koncesji.

W sobotę odbyło się otwarcie II żłób

ŻŁOBEK NA OCHOCIE

Z a  n ie u c z c iw y  ! tc n t!e l  ż a r ó w k a m i
powędrował do obozu pracy

W ozasi* dokonanych ostatnio kił-
  r  t   _____  ku lustracji Ochrony Skarbowej w

parę osób, usiłujących interweniować sklepach eletroteehnicznycłi Wajreza 
w obronie masakrowanych. | wy, stwierdzona została niejednokrot

Za zakłócenie spokoju publicznego 
Starostwo Grodzkie — Śródmieście 
skazało krewkiego „sodowiarza" i je

me wygórowana cena ża ró w ek .
U właściciela sklepu Weissa, skon- 

fiokowamo 444 żarówki, ponieważ za
go dzielnego pomocnika na 22.000 zł 40-śstoecową żarówkę cenił '60  zł, za­

miast 60 zł.
W łaściciele aklepów. którzy żądają 

do 800 zł za żarówkę, s ta ra ją  się u- 
aprawiedlić tym, ż« nabywają towar 
nie w PGH, ale u pokątmyoh handla­
rzy.

Weis* został Skierowany do obozu 
pracy. (SA P).

ka Caritasu przy ul. Opaezewskiej *8. 
Dzielnica Ochola była dotychczas po­
zbawiona żłobka, a ponieważ zamie­
szkała jest głównie przez ludność ro­
botniczą — brak takiej placówki da­
wał się jej dotkliwi* odczuć.

NOWY ŻŁOBEK DLA DZIECI

Wydział Opieki nad Matką i Dzie­
ckiem Domu is  Boduena otworzył no 
wy żłobek dzienny dla IKI dzieci w wie 
ku do lal Irzech Przy żłobku organi­
zowane są przeszkoleniowe warsztaty 
pracy, tkacki, pończoszniczy, dziewiar 
ski i krawiecki. Z warsztatów tych bę­
dą mogły korzystać bezrobotne m at­
ki. umieszczającr swe dzieci w żłobku 
Jednocześnie otwarty zostanie oddział 
izolacyjny dla chorych dzieci żłobko­
wych matek pracujących.

DAIAIZA EKSHUMACJA Z  PRAGI

Wydział Sanitarny Resortu Zdrowia 
i Opieki Społecznej zawiadamia, że po 
lecił Miejskiemu Zakładowi Pogrzebo­
wemu dokończenie rozpoczętej w koń­
cu październik* rb ekshum acji z te­
renu Pragi.

Bliższych infromacji udziela MZP 
iRakowiecka róg Sandomierskiej sklep 
Nr. 1, godz 8 — 18).

Czesko-Polska 
wymiana oper

P ra s a  czeska zapowiada wyjazd w  
pery ostrawskiej do B y to m ia  gdzi* 
wystawi operę Smetany „Sprzedana 
narzeczona". W tym samym czasie o- 
pera śląska odwiedzić m a Ostrawą, wy 
stawiając „ H a lk ę "  M oniuszki

(TEATRY I
TEA TR I-O GS K i:
Środa: „P anelopa” .
C zw artek : „ P ap u g a” .
P ią te k : „P enelopa".
Sobota: „Penelopa” . . . . . .  ,.
N iedziela godz. 14.30: „M ajątek  alb*

im le” . godz. 18 „P enelopa” .
TEA TR  MUZYCZNO.OPERO WY (M ar. 

szalkow ska 8): godz. 18.00 „Uczeń d la . 
b ła” B. Shawa.

TEATR MAŁY (M arszałkow ska 81) od 
poniedziałku dn. 18 bm. nieczynny z po­
wodu rem ontu.

TEA TR  POW SZECHNY (Zam ojskiego 
20): od poniedziałku 18 bm. codziennie o 
godz. 18 ej „S zkarła tne  Róże” , komedia 
B enedetti’ego 

PRASKI TEATR R E M I) (ui Z ygm uiu 
tow ska 8): o godz. 17 i 19 rew ia p t  
..E sy flo resy” .

TEA TR STUDIO (K arow a 31): o gods.
18 ej gro teska m pzyrzna piOra L. Hu. 
Oarha i St S Irausa p t ..A utobus o 6 e j” .

KLUB SATYRYKÓW „K U K U ŁK A ” w 
kaw iarn i „ R e d u ta ” (Nowy św ia t 8 ): — 
„Bez żenady” .

TEA TR LUDOWY (Targow a 78 -  et* 
a  els Dworca W ileńsk iego): o godz. l i . e j  
rewia „ ś lu b y  Cyw ilne” .

SALA W EDLA o godz. 18.90 „N iebieski 
L is” a M Gorczyńską.
PODWIECZOREK TANECZNY NA PCK

28 listopada rb . o godz. 18 w  salonach 
re stau rac ji „E u ro p e jsk ie j”  p r zy P lacu  
Zwycięstwa odbędzie ale podwieczorek 
taneczny, urządzony przez Kolo Opiekuń. 
cza przy  Pełnom ocniku Zarządu G łów na, 
go Polsk iego Czer wonego KrzyZa na O. 
k ręg  W arszaw ski. Zaproszenia o trzym aj 
można w binrze PCK, ul. P iu sa  XI 24 28, 
I II  p ię tro . Biblioteka. S ek re ta ria t K ola 
Opiekuńczego w godz. 10—14.

Jubileusz
Messolki

Była primadonna operetki Lu­
cyna Messal obchodzi 50-lecie swej 
pracy artystycznej, rozpoczętej w 
balecie Opery Warszawskiej, gdzie 
występowała będąc jeszcze dziec­
kiem. Obchód Jubileuszowy, połącyo 
ny z koncertem, odbędzie się »  po­
niedziałek, 25 b. m. w sali „Roma".

C H S a D
,A  i  * i  ”  (U i. CiliJiieiiM * 33) . .K o .

m ediancl” I se ria  „Ulica złoczyńców 
„P ill-O M A ” (M arszałkow ska o#». 

„Sam otny żagiel" ,
„SY REN A " (P ra g a  ul. Inżynierska • ) .  

„D elegat P lo ty " .
„TĘCZA" (żolibOr*. Suzina 4 ). , 2 » a  

riow ane lo tn isko” .
O godz ix seanse w kinacn zar#»z**r. 

wowarit* aa dla ZwiazKA* Zaw«Mli»wyuh. 
Na seanse te  passe part out oraz bilety 
bezpłatne nie sq onorow ane

Buety ulg«»we w pr«rfl-przeda*y din 
erłonkATO ta w R lu w y h  orgnM .
zauii m łodzieżowych i w ojska do oahy . 
eta •  Radzie Związków

p  usłyszy my
L O  u; R A D IO

CZW ARTEK. *1 LISTOPADA
6 00 Sygnał czasu . 6 05 Dziennik p o r :

6 30 Koncert O rk ieetry W ojsk, pod dyr. 
J . W oynuw skiego. 7.15 Streszczenie n a j­
ważniejszych a-adom nżci dzień porań .;
7 40 Muzyka poranna; 12 40 Audycja d ’a 
szkół; 13.00 Koncert dla szkól, 15 00 ..Na 
step ie  a frykańsk im ” pogad. dla dzieci 
sta rszych  d ra  J . Żabińskiego; 15.35 Aud.

W spom nienia z sali konc." w op: pruf.
Fr. Lukasiew icza; 16 05 Dziennik popol ; 
16.30 A udycja lite racka  pt. .B e rn a rd  
Shaw ” w opr. M M eliny. 17.00 A u d ę r*  
dla młodzieży; 17 25 ..Mozaika melodii 
ludow ych” : 18.30 ..N auka p rry głośni,
k u " ; 19 00 A udycja dla w si; 19.15 G iier: 
K w arte t smyczk. w wyk. K w arte tu  P  R .;
19 40 Piosenki w wyk. J . G odlew skiej; 
20.01 Dziennik w lecz.: 20 25 Koncert sym . 
foniczny: 21.00 Słuchowisko pt. „O statn i 
lot J a n k i” p ióra Paw likow skiego; 21 2S 
„N asze p ieśn i” ; 21.45 „L a lk a” Boi P ru ­
sa ; 22 00 A udycja rozrywkowa ..Pokrzy . 
wy nad B rd ą” ; 22.15 K oncert O rk. Tan. 
P. R. pod dyr. J .  Ca.imera: 23.00 O stat. 
n ie wiadomości dziennika w iecz.; 23.30 
M uzyka pow ażna; 23.55 Streszczenie w a­
żniejszych wiad d z ień .. Hym n

C E N Y  O Ił I. O * f  t r n r N i m f m a t * mif-się c z n a  m  u .

Ogtoareaia drobne handlowe po 10 ri i* wyraz Po*zuk(»ania rodzin pracy i zguby po 6 *1 
** w vraz Reklamowe 1 mm szerokości l szp ad a  po 26 zł V7 tekście redakcyjnym  40 zł 
T łustym  drukiem  100 proc. drożej. Ze term inow y d ru k  ogłoszeń A dm inistracja ale od po 
m ad a .

OGŁOSZENIA PRZY I M1MB Centr Bm 
oraz lego Agentury Al Jero*olim.->k(e 
z mat plśm Puław ska 18 -  OK ABP' 
towtd Żoliborz Mu klewirz* 27 ksieg 
szk ła  i oorr Grochowska 218 -  M F' 
w a ul P lerai klegi u  P s c f .. „Czy 
sk* 49 Rozdztelnie eazet PI - siłdoa 
39 P raga u* Tarv .wa Tb .m e”
ul Złota 4. U tlał R ek lany  s-.mtd-le 
Biuro Ogłoszeń . Teofil t*le/ra,*»Bk

s s  ,1,1-D • w y ro b em - a r ty s ty .-? W a r sz a w ie  Al J e r o z o lim s k ie  131 le i  Ki n o
“  m d ?  .  n y n n  M a r s s a l k  W s k .  I -  I U r b a n o w i e ,  s k o p

I t X u w ™ ' Kołr ur « o w *  45 / .X j l  P™'ga" U|, '  largÓwa" Z *  s ” a j

Tte-nho- cmunmtska 8 i Poznańska lk Biura Orbisu Warszawa Al lermmm. ka
c 96 *półd» Ągenrjt Prae-we, Gl.oB^ - Dz.al Reklan,^ -

Wydawnc ej Wvdawno lw. Lud we” - Warazawa Ul Bagatela U ® 36 teł ot s m tg 
Warszawa Wspólna 56 tel 466 28 ______________________ _
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W a c ł a w  f fŁ a g o w ic z

jŁnasz.-łi ł&nI t r a / . . .  f t a
=  Szwecja w oczach Polaka =  (X)

S Z W E D Z K I  Ś W I Ę T Y  JERZYT a l kolo Zamka Królewskiego, na 
Wys.pie Miejskiej, u progu Starego 
Miasta, noszącego w kronikach Sztok­
holmu obrazową nazwę Steden Melian 
B ro .rna  (Miasto między mostami) — 
wznosi się najstarsza świątynia stolicy 
Szwecji, kościół św. Mikołaja, albo 
Storkyrkan (Wielki kościół), którego 
najdaw niejsze części pochodzą z XIII 
■wieku.

T utaj saiajdnje się najciekawsza 
rzeźba, wykonana w Szwecji pized Re 
form acją: naturalnej wielkości św. Je­
rzy aa koniu w walce z ogromnych 
rozm iarów  smokiem. Dzieło to wy­
szło spod dhita mistrza Bernta Notkę, 
rodem  s Lubeki i zostało w r. 1489 
ofiarowane kościołowi.

Na placyku starom iejskim  przy u li- 
«y Osierloaggatan ustawiono w na­
szych czasach brązową kopię tej 
grupy, artystycznie dość niefortunną 
l  uwagi na m ateriał me nadający się 
do odtworzenia gotyckiego stylu ory­
ginału, wykonanego w drzewie, a więc 
całkiem inną techniką.

ani niezbędnych materiałów. To jest 
temat do studium socjoiogiczno-oby- 
czajowego... dla Szweda.

Przeskakując te cztery wieki, dzielą 
ce Szwecję dzisiejszą od epoki zało­
życiela dynastii Wazów, cofnę się n; 
chwilę w wjek XIX-ty, by potem o- 
mówić .środki ustawodawcze, podjęli’ 
na tym polu w stuleciu bieżącym, 
erze energicznej walki rządu i społe­
czeństwa szwedzkiego z nadużywa­
niem alkoholu.

Publikacje, przeznaczone dla cu­
dzoziemców mówią, że wstrzemięźli­
wość w używaniu trunków  była w 
Szwecji w AlX-tym wieku „niezbyt 
zadawalająca". Nie miejmy pretensji 
o ten patriotyczny eufemizm, choć 
skądinąd wiemy, że liczba alkoholi­
ków i narkom anów, leczących się w 
szwedzkich domach zdrowia, była 
wówczas bardzo poważna (jednym z

czasach 
isielec no­

rymberski, Goering, umieszczony tam 
przez swą pierwszą żonę, bogatą 
szwedzką baronównę, Karin Fok).

Musiało być z tą sprawą w Szwecji 
żle, skoro stopniowo rozwinęła się 
potężna propaganda walki z alkoho­
lizmem, gorąco zalecająca wprowa­
dzen i. prohibicji. Przeciwnikom jej 
dostarczyło bardzo poważnego argu­
mentu w obronie ich stanowiska nie­
powodzenie prohibicji w Stanach Zjed 
noczonych.

W rezultacie zw yciężył, poczucie 
neniami, tak charakterystyczna dla 
Szwedów przy zaprowadzaniu reform 
społecznych. Osiągnięty kom prom is 
rozciągał nad sprzedażą wina i napo­
jów wyskokowych kontrolę państwa

poddawał ją  surowym ogranicze­
niom.

Co to |est system Bratta?
Stosowanie powyższych środków za 

radczych, nazwanych systemem Bratta 
(inicjatorem ich był d r Bratt), spowo-

11;

Ale mniejsza o to Sztokholm ma 
tyle pięknych rzeźb nowoczesnych, że J PaC)en!^'*’ ,w 1,asz>'c^
można ojcom miasta to nieporozumie- W r( . niedoszły wisi
nie estetyczne wybaczyć.

Chodzi mi o coś zupełnie innego. O 
symboliczne znaczenie tej grupy, wy­
prow adzonej w powtórzeniu t  zacisza 
bocznej nawy kościoła w miejsce, tyl­
ko krótkim  zaułkiem Smoczym oddzie 
ło n . od kipiącego życiem portu han­
dlowego, Jud na Bałtyku nie na we­
w nętrznych wodach Melarenu.

Z faklm to smokiem walczy tu 
św. lerzy?

Oczywiście, symboliczne znaczenie, 
Jaki* nadaję tej rzeźbie, jest moim wy 
mystem, ściślej mówiąc, literacką suge 
atią dla uzmysłowienia pewnej walki. 
Jaką  walkę mam na myśli, widząc w 
m ej koncepcji w postaci św. Jerzego 
kierownicze czynniki szwedzkiego spo 
łeczeństwa w bieżącym stuleciu?

Gi Czytelnicy, którzy zaszczycili' 
mnie cierpliwym zaznajamianiem się 
z treścią każdego rozdziału, zechcą 
sobie przypomnieć owe 8 kieliszków, 
niezbędnych — zdaniem prof Selan- 
dra do tego — żeby Szwed nabrał 
w igoru i humoru.

Jesteśmy już w domu — prawda?
Idzie tf. o walkę z alkoholizmem, 

w tym kraju dobrobytu, ładu i dys' 
cypliny społecznej.

Przed poruszeniem tego tematu, 
dość drażliwego dla publicysty z za­
przyjaźnionego kraju, muszę powie­
dzieć parę stów pod adresem mych o- 
becnych i. mam nadzieję, przyszłych 
przyjaciół — Szwedów.

Da(em w niniejszej pracy, sądzę, 
dość dowodów mej gora.cej sympatii 
dla Szwecji i narodu szwedzkiego, że­
by być uprawnionym do zaznaczenia 
w życzliwej formie i braków, z któ­
rych każdy obdarzony sam okrytycyz­
mem Szwed zdaje sobie sprawę. Nie 
piszę panegiryku. Taka postawa jest 
organicznie obca mej psychice. Uzna­
wałem ją zawsze za naturalną i nawet 
w skazaną tylko w wypadkach utraty 
równowagi emocjonalnej: przy pisa­
niu iistów miłosnych. W lym, co za­
hacza o publicystykę pióro moje przed 
taką ewentualnością staje dęba.

Sorry — jak mówią Anglicy — nic 
na to nie poradzę.

Kampiamls zam 'ast prchilfcji
W „British Universities Encyclopae­

dia", w życiorysie wielkiego budowni­
czego Szwecji nowożytnej, króla Gu­
stawa I Wazy, znalazłem takie zdanie: 
„Był metodyczny, sprawiedliwy, mo­
ralny i wstrzemięźliwy w swym trybie 
iyeia — charak ter godny podziwu, 
lecz z odrobiną chciwości."

Jak daleko przeciętny Szwed odda­
lił się od modelu trunkowej „wstrze­
mięźliwości w swym trybie tycia", 
przezierającej z tego ułamka charak­
terystyki szwedzkiego bohatera naro­
dowego, — na przestrzeni czterystu 
lat, nie będę na tym miejscu dociekał, 
nic m ając do tego ani kwalifikacyj,
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Grobowiec Gustawa 1 Wazy, zaiozy- 
cśela nowoczesnego państwa szwedz­

kiego, w katedrze w Uppsali.

dowało powstanie całego ustawodaw­
stwa amtyałkoholicznego. Zasadą, na 
której opiera się sprzedaż napojów 
wyskokowych, jest kontrola Indywi­
dualna! skiep musi wiedzieć, bomu 
sprzedaje, zapisać sprzedaną ilość i 
datę sprzedaży. W Indywidualnych 
książeczkach kontroli, wydawanych 
kandydatom  do nabyw ania spirytualii, 
po przeprowadzeniu wywiadu — są 
zapisane wszystkie zakupy W ten spo 
sób klient może kupować tylko w o- 
kreśionym sklepie, tym, gdzie figuruje 

rejestrze klientów danego punktu 
sprzedaży. Osoby, winne nadużycia 
alkoholu, nielegalnego handlu spiry­
tualiami i pewnych innych wykroczeń,
tracą, chwilowo lub na stałe, prawo j wiony mnóstwem przekąsek
zakupu. Miesięczne maksimum alko- tuje. moim zdaniem, podobnie jak w

l lu, jakie uprawniona osoba może n a ­
być, wynosi 4 litry (zdaje się, obecnie 
!ość ta została zredukowana) — przy 
zym około 70 procent posiadaczy 
siąieczek otrzymuje mniejszą ilość. 
V restauracjach podają jako m aksi- 
m m  15 centylitrów alkoholu (to zna- 
zy 6-tą część litra z ułamkiem) i to 
yłko klientom, zamawiającym po- 
-awy.

Co się tyczy wina, przed wojną moż 
la było nabywać bez ograniczeń, obec 
nie i tu są zaprowadzone książeczki 
winne .nie każdemu, ktoby ją  pragnął 
nieć, w ydaw ań.

Jedynie spożycie piwa, zresztą zu- 
lełnie dobrego, nie podlega opisanym 
ygorom.

1 Szwedzi pocieszają się tym trun-
uem, marząc o... polskiej zwykłej 
wódce monopolowej i zazdroszcząc 
lym szczęściarzom, którzy m ają bli- 
,kie kontakty z Gdynią lub Gdańskiem. 
Uważają ją  — i słusznie — za lepszą 
ni własnej.

Szwedzki ceremoniał przy piciu
Ludzie, których na to stać, raczą się 

trunkam i zagranicznymi. Cały im port 
tych artykułów  i ich sprzedaż detalicz 
na, są w rękach półurzędowego przed­
siębiorstwa, Centralnego Biura zaku­
pu win i spirytualii, które przed woj­
ną zaliczało się do najlepszych klien­
tów Francji. W r. 1935 sprowadziła 
Szwecja z F rancją sa 4,8 milionów ko­
ron koniaku i likierów, a win ta  8,7 
milionów. Im port x W ielkiej Brytanii 
(dżyn i wiski) wyniósł w tym samym 
roku 1.1 miliona. Niemcy i W łochy 
słały na dalszych miejscach.

Szwedzi, bardzo dumni ze swojej 
kuchni, którą uważają za drugą na 
świecie (po francuskiej,, skrupulatnie 
przestrzegają tradycyjnego cerem onia­
łu na przyjęciach, urządzanych w do­
mu. Osobny stół, miitrgoabord, zaj­
muje poczesne miejsce w sali; zasta-

reprezen

Rosji, główną dla cudzoziemca a trak­
cję ich sztuki kulinarnej. Zastawa 
stołu głównego byłaby niekompletna, 
nawet na skromnym przyjęciu dla kil­
ku osób — gdyby, przy najsutszym 
nawet oświetleniu elektrycznym, nie 
paliły się świece koniecznie kolorowe.

Ale główna sprawa, to ceremoniał 
ńcia.

Któż nie wie, co to  jest skol, tzwedz 
ki ry tuał przy podnoszeniu do ust 
kieliszka? Nie wystarczy jednak wie­
dzieć, że zw racając się przy tym geś­
cie do sąsiada czy sąsiadki, należy im 
patrzeć w oczy i skłonić się głową, 
stawiając pusty kieliszek, (pedanci żą­
dają jeszcze od mężczyzny przepiso­
wego ruchu ręki przy którymś tam gu 
ziku kamizelki esy miejscu gorsu, 
jeśli jest we fraku lub smokingu).

Przy każdym kieliszku: Skol!
Lecz elem entarna zasada przyzwoi­

tości nie pozwala zwracać się z tym 
do pani domu, o ile się nie jest jej 
sąsiadem, gdyż musiałaby odpowie­
dzieć w ten sam sposób — i ładnieby 
wyglądała, m ając przy stole tuzin 
gościł

O tym właśnie gość w domu szwedz­
kim musi wiedzieć, jeżeli nie chce po­
zostawić opinii człowieka źle wycho­
wanego

A nazajutrz winien podziękować 
pani domu uświęconą form ułką grzccz 
nościową, teraz, w wieku XX-ym, 
prze* telefon.

Bo to Szwecja.

Tragedia na czasie
8ą w ypadki tak  sm utne, 
śe aż trącą banałem: 
o« był zim ny , okru tny, 
ona przy n im  ta k  mała.

Gdy dobrocią  i  złością 
nic nie m uyła zwojować, 
głosem  pełnym  żałości 
powiedziała te  słowa:

—  Sama nie wiem dlaczego 
ta k  zm ieniłeś  s ię  s tra szn i* , 
lecz, nieste ty , spostrzegam, 
te  już w tobie coś gaśnie,

w  naszym małym mieszkanie,
gdzie nam  było jak w niebie, 
m uszę teraz od rana  
gorzko płakać przez ciebie*.

A pamiętasz z  pewnością, 
śe nim taki się stałeś, 
to  m i tyle radości, 
tyle ciepła dawałeś,

dziś cię n ie ni* obchodzi,
jesteś zim ny, jak skała,
choć na różne sposoby 
ten  stan zm ienić się s taram —

Lecz drwić ze mnie nie radzę,
lepiej trochę uważaj, 
bo ja  ludzi sprow adzę  
i  rozebrać cię każę!

Jeśli nie chcesz te j biedy, 
porzuć głupie narow y, 
grzej m ieszkanie J a k  kiedyś, 
o mój piecu kaflowy!

A. TOM.

( pii/Ulmey )
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Z W IĄ Z E K  N IE Ś L U B N Y C H  D ZIE C I
n i  P A R Y Ż U  u tw o rzo n a  zo s ta ła
®* d ziw n a  o rg a n iza c ja  Z w ią zek  

N ieślu b n ych  dzieci. C zło n ka m i tego  
zw ią zk u  na zw a n eg o : ,M ię d zy n a ro ­
dow e S to w a rzy sze n ie  N a tu ra ln y c h  
Dzieci“ sq oczyw iśc ie  nie dzieci, ale  
dorośli, pochodzący  z  n iepraw ego  
loża. C elem  s to w a rzy szen ia  je s t  zre-

którego zo s ta ła  zbudow ana . bulciet n a js ły n n ie js zy c h  b ry ty js k ic h
I  zn o w u  kró lo w a  i k ró le w n y  w s ię  a r ty s tó w  film o w y c h . W te a trze  

ły  u dzia ł w  u roczysto śc i, w praw ia- „ E m pire" odbyć  się  m ia ł w ła śn ie  
ją c  w  ruch  ko ło  s tero w e . Uroczy- t. zw . „ K ró lew sk i p o ka z“ na jnow -  
sto ść  obchodziły  n ie  ty lk o  s fe r y  ofi- s zych  fi lm ó w  i pre zen ta c ja  gw iazd , 
cja lne , n ie  ty lk o  w łaścic ie le  okrę- K ró l, p r z y b y w s zy  na  m ie jsce , o- 
tu : „Cunard W h ite  S ta r  L ine", a le  św ia d czy ł: „ B y liśm y  c h yb a  o k r o k  
ca ła  c h yb a  W ielka  B ry ta n ia , d la  od  w yp a d ku . N a sz  sam ochód  sta- 
k tó r e j  w szy s tk o , co je s t  zuń ą za n e  z  w a l po p ro s tu  n a  dw óch  ko la ch ".

fo rm o w a n ie  p ra w o d a w stw a , ob e jm u  m o rze m > s ta n o u n  za w sze  p rzed m io t P o lic janci u tw o rzy li, tr zy m a ją c  
ie lega lne  p o to m stw o : m . in. zat^ te ^ s o w a m a .  s ię  pod ręce, z w a r ty  ko rd o n , odsu-

p rzy zn a n ie  m u  p ra w a  do lega lnego  c y fr :  to n a z  o k rę tu —  w a ją c  tłu m . O fia ra m i te j  u lic zn e j
p rzy jęc ia  n a zw isk a  m a tk i  i pra w a  f ;67S S z y bkość  so  w ęzłów , m a n ife s ta c ji padło  oko ło  100 ko b ie t,
d ziedziczen ia . ch łonność  — 23 H  p asażerów  (uży- c ierp iących  na h is terię .

TWTzn-itrnrr . _ w a n y  d la  ce lów  w o jen n ych  — prze- S p ec ja ln ie  za in s ta lo w a n y  w  pa-
D Z IE W IC Z A  POD RÓŻ w o ził za  „ jednym  za m a ch em "  16 ty- la rn i te a tru  p u n k t sa n ita rn y  udzie-

„K R Ó L O W E J E L Ż B IE T Y " sięcy  żo łn ie rzy ) . . ffl im  pom ocy. W ielu  ko b ie to m  po-
1938 ro k u  sp u szczo n y  zo s ta ł n a  ,Q ueen E lisa b e th "  je s t  d z is ia j je- da rto  su kn ie . L u d zie  p o w d ra p yw a li
w odę n a jw ię k s zy  tra n sa tla n - d n y m  z  n a jb a rd zie j lu k su so w ych  się  n a  d rzew a  i k io sk i te le fon iczne , 

t y k  św ia ta  „Queen E lisa b e th "  — no- o k rę tó w  św ia ta . N a d  w yg o d ą  pasa- K ilka  g w ia zd  spóźn iło  s ię  na  pokaz, 
w a  ry w a lk a  w  w a lce  o  „ B łęk itną  żerów  czuw ać  będzie  300 osób per- g d y ż  n ie  m o g ło  w  ża d en  sposób  
i W stęg ę"  A tla n ty k u . In a u g u ra c ji i so n e lu  ( za łoga  liczy  1.800 lu d z i) , p rzedrzeć  s ię  p rzez plac. 
ch rzc in o m  to w a rz y szy ły  w ie lk ie  u- In w e n ta r z  o k rę tu  liczy  m . in . 100.000 
roczystośo i, w  k tó r y c h  u d zia ł bra ła  s z tu k  p o rce la n y  i  26.000 sz tućców  
K ró lo w a  E lżb ie ta  ( k tó r e j  im ien iem  sto ło w ych , 
nazw a n o  o k r ę t) w ra z  z  m a ły m i pod
Ą w czas có reczkam i. K R Ó L E W S K I P O K A Z  F IL M O W Y

M in ę ły  la ta . N ie d a n y m  było  ko- T Y S IĘ C Z N Y  tłu m  Londyńczy-  
losowx oceanu  rozpocząć sw ą  zw y- t f U  k ó ^  z lo żo n y  prZew ażnie z  ko .
k ią  w ędrów lcę, W yb u ch ła  w o jn a  » j m ło d ych  d ziew czą t, w y le g ł na
św ieżo  u ko ń czo n y  o k r ę t u ż y ty  zo- ulice  4 ^  L e ic e s te r  - S q u a re" ,  __________    ,___________  _____ ________
s ta ł  ja k o  p ływ a ją ce  k o sza ry , prze- ta m u ją c  ru ch  i opóźn ia jąc  p rzy ja zd  za m ieszcza ją  n a  p ie rw szych  stro-' 
w ożąc  w o jsk o  z  A m e r y k i do Euro- ro d z in y  k ró le w s k ie j (zn a n e j z  pun- nach  sp ra w o zd a n ia  i  fo to g ra fie  z 
py. W  c ią g u  la t w o jn y  p rzep łyn ę ło  k tu a ln c śc i)  o  ca łe  12 m in u t. po ka zu : J o a n  B e n n e t, M aria  Mon-
na  je g o  p ok ładzie  przeszło  800 ty- S e tk i  d o d a tko w ych  p o lic ja n tó w  u- te z  (żona  zn a n eg o  fra n c u sk ie g o  a r  
stęcy  o łm erzy . spoko ić  m u sia ło  ro z fa lo w a n ą  m a sę  ty s ty  P ierre  A u m o n t) w e  wdzięcz-

O sta tn io  „Queen E lisa b e th  odby- lu d zką , k tó r a  p rzyb y ła  tu ta j ,  pod  n y m  d y g u  s k ła n ia ją  s ię  p rzed  k ró ­
la  sw ą  p e r  w szą  d ziew iczą  podróż g m a ch  te a tru , n ie  ty lk o , a b y  obej- Iow ą, k tó r e j zo s ta ją  w ła śn ie  u ro czy  
ja k o  o k rę t p a sa że rsk i — cel, d la  rzeć  rodzinę  k ró le w sk ą ,  ale ró w n ież  ic ie  p rzedstaw ione .

W idouńsko było jedną  z najw ięk­
szych sensacji L ondynu od czasu 
parady zw ycięstw a.

Pokaz składał się z  w yśw ietlane­
go po raz pierw szy film u  „Sprawa  
życia  i  śm ierci“ oraz z  w ystępów , 
w których  udział wzięło przeszło  
tOO najlepszych a r ty stó w  angiel­
skich  i  am erykańskich . D zienniki

W „Robotniku" z dnia 14 b. m. u - 
kazała się notatka p. t. ,JP. Z. W. SA 

której autor niezwykle pochlebnie 
wyraża się o działalności Państwo­
wych Zakładów W ydawnictw Szkol­
nych (w skrócie P. Ł  W. S.). Nie prze­
czę, że wydawnictwo to doniosłą rolę 
odgrywa w zaopatrzeniu szkolnictwa 
w podręczniki. Mam jednak poważne 
zastrzeżenia co do sposobu rozprowa­
dzania wydawnictw P. Z. W S. Nie 
ma racji au to r notatki, twierdząc, że 
nie odczuwa się spekulacji podręcz­
nikami, — właśnie że spekulacją ist­
nieje, szczególnie na prowincji. I wi­
na za tę spekulację spada w dużym 
stopniu na P. Z. W. S.

Istnieje w Polsce ponad 200 spół­
dzielczych księgarni, rozsianych po 
całym kraju. Mimo. że są bardzo mło­
dą gałęzią ruchu spółdzielczego, wy­
k azu ją  wielką żywotność w działal­
ności i dynamikę rozwojową Posia­
dają szeroko rozbudowany aparat han 
Iłowy, zdolny obsłużyć większą część 
kraju. Cechuje je  w działalności — 
wróżniające się, nawet w łonie ruchu 
spółdzielczego — ideowość i dbałość 
o interes społeczeństwa Toteż, mimo 
krótkiego stosunkowo istnienia, księ­

g a m i. spółdzielcze m ają już poważna 
zasługi na odcinku walki ze spekula­
cją m ateriałam i i przyboram i szkol­
nymi i stanowią coraz poważniejszy 
czynnik regulowania cen artykułów  
szkolnych, książek i prasy.

W ydawałoby się więc rzeczą prostą 1 
logiczną powierzenie Księgarstwu Spół 
dzielczemu rozprowadzenie podręcs- 
ników szkolnych, wydawanych przea 
P. Z. W. S., gdyż dawałoby to najlep­
szą gwarancję, uchronienia szkolnic­
twa i społeczeństwa przed spekulacją. 
P. Z- W. S., instytucja przecież pań­
stwowa, w rozprowadzaniu swych wy­
dawnictw szkolnych, faworyzuj* księ­
garstwo prywatne, zaś księgarnie spół 
dziele ze traktuje lekceważąco. Zapo­
trzebowanie Księgarń Spółdzielczych 
na podręczniki P. Z. W. S. zaspokaja 
w 10, a najwyżej 15 proc., często wo- 
góle pozostawia bez odpowiedzi. A w 
tym samym czasie księgarnie pryw at­
ne są nasycone podręcznikami szkol­
nymi. Odnosi się wrażenie, jak gdyby 
P Z. W. S. świadomie i celowo dzia­
łał przeciwko księgarstwu spółdziel­
czemu, ku wielkiej, oczywiście, ucie­
sze księgarzy prywatnych.

Es-Ka

Sprawa przydziałów odzieżowych
N iejednokrotnie prasa omawiała 

kwestię należytego rozdziału m ateria­
łów w terenie i zdawałoby się, że ta 
tak ważna dla świata pracy sprawa, 
będzie wreszcie należycie rozwiązana 

W praktyce przy obecnym rozpro­
wadzaniu m ateriałów  przez sklepy 
rozdzielcze, a w szczególności w oko­
licach oddalonych od miejsc sprzeda­
ży, sprawa ta budzi poważne zastrze­
żenia.

Powodem tego jest przede wszyst­
kim fakt. że sklepy rozdzielcze nte 
"hcą czy też nte mogą pojąć, że ko­
rzystanie z karty  odzieżowej nie Jest 
żadną łaską ze strony tych sklepów, 

uprawnieniem pracow nika, opartym  
zarządzenia Władz. Następnie, 

sklepy rozdzielcze nie starają  się o to 
by otrzymany tow ar uczciwie i równo 
miernie rozdzielić, a tylko postępują 
w myśl zasady „Kto pierwszy ten lep- 
zy“, w ydając bez obliczenia, czy da­

nego m ateriału starczy dla wszystkich.

Faktem jest, że w tym systemie czło­
wiek zatrudniony, nie mogący oderwać 
się od pracy by być tym „pierw­
szym" musi z konieczności brać to, 
co pozostanie, w obawie, iż punkty je­
go przepadną Ponadto w sklepach 
rozdzielczych brak Jest zupełnie ogło­
szeń, które ułatw iałyby kupującem u 
orientację 1 kontrolę, jakie m ateriały 
zostały przydzielone do rozdziału i ile 
punktów należy liczyć za poszczegól­
ne rodzaje materiałów oraz brak jest 
wyszczególni* nia cen.

W konkretnym wypadku chodzi •  
osadę Łyszkowice, powiatu łowickie­
go, w której znajduje się ponad 100 
osób, uprawnionych do korzystania z 
kart odzieżowych Ludzie ci rekrutują 
się wyłącznie z elementu robotniczego. 
Wszyscy oni są pod tym względem u - 
pośledzeni, otrzym ują resztki, ezęst* 
zupełnie zbędnych rzeczy.

Skał at — Lysek owi**
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(Dokończenie)

I tak patrzyli na siebie nie mówiąc ani słowa. — Bo zresz­
tą i cóż teraz mogli sobie powiedzieć? —  To wszystko, co 
niegdyś było — minęło bezpowrotnie a zamieniać zdawko­
we, grzecznościowe zdania, nie miało przecież sensu.

Nagle, tuż nad nimi z wiszącego na murze głośnika, 
zabrzmiały głośne tony walca angielskiego. Tego samego 
walca, który tańczyli ze sob», w dniu swego poznania. — 
Coś zatargało ich sercami i zbudziło wspomnienia, zdawało 
aię, że iuż na wieki, całkiem pogrzebane...

Wreszcie Ali przesunęła dłoń po twarzy Alena powta* 
nai*c cicho:

—  Ty żyjesz W ład? Ty żyjesz?.*
Alen spuścił głowę.
— Tak Ali. — Niestety, — żyje!...
I znów zapadło, ciężkie dla obojga, milczenie. Wreszcie 

przerwał je Alen, mówiąc, jakby nieswoim i zduszonym gło­
sem:

—  Ty nie wiesz Maleńka...
Ali położyła szybko dłoń na jego ustach.
—  Cicho! Nic nie mów! Cicho! . Bo ja W ład —  wiem, 

wszystko! Tak wiem, że wówczas tam na lotnisku...
—  Wiesz?!... A zatem... Żegnaj Ali — wyszeptał z tru­

dem Alen. — Bo widzisz, moja Maleńka. — My tutaj, na 
tym świecie, —  nie znajdziemy szczęścia i lepiej jeśli będzie­
my —  daleko od siebie.

—  W iem Drogi i — rozumiem... Żegnaj —  i wybacz mi 
wszystko!...

— Ali, jedyna — Maleńka!... zaczgi powtarzać Alen, ca­
łując jej dłonie.

—  Nie trzeba Alen... Nie trzeba1 Nie utrudniaj mi odej­
ścia. B |d i  zdrów Drogi —  i żegnaj. —

Alen puścił jej rpce.
— Żegnaj! — powtórzył jak echo.
I wówczas, patrząc na siebie, już po raz ostatni, poiel' 

całg głebip najstraszliwszego słowa jakie jest w ludzkiej mo­
wie — krótkiego słowa: nigdy.

Wesoły śpiew tańczących dokoła Anglików zagłuszył ich 
ostatnie, już a dala szepcąne słowa.

Smukła sylwetka Ali zniknęła w ulicy 
Alen został sam pod brama Pałacu Królewskiego 1 stał 

tam bardzo długo, ocierając ukradkiem łzy. 
• • •  

Z  „London Bridge" odbijał szwedzki statek „Ragne", 
płynący do Polski. 

W śród wracających do Kraju znajdował sie Alen.
Statek płynął Tamizy, wzdłuż wielkiego miasta nazywa­

nego, w świecie: Stolica Imperium, aż do wyjścia z portu, 
gdzie na chwile przystanął — iak gdyby chciał dać możność 
swoim pasażerom rzucenia ostatniego spojrzenia na Anglię, 
która opuszczali.

Nagle, w szum motorów statku wkradł sie iakiś warkot, 
inny, a tak dziwnie Alenowi znany. — W arkot, który z każ­
da chwila był bliższy, potężniejszy. — Uniósł głowę i spoi rżał 
ku jasnemu niebu, na tle którego ziawiły sie wielkie sylwetki 
samolotów, tak dobrze mu znanych i przy wołu iacvcb na 
pamięć — cała game wspomnień — Wspomnień, niczym film 
barwny iego życia, z szybkością błyskawicy — sunących />rzed 
oczami. — żadrżał pod ich nawałem i opuściwszy głowę, 
oparł sie silnie o burtę okrętu. — Po paru sekundach zoołał 
sie opanować i patrzał *a przelatujący obok Dywizion Lan­
casterów.

KONIEC 
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